IOT 


* 


4 
tę 
T 


— 


MOCES 


1/4 


ye ate as tez xe Ge 


COT a, Jeść 


Riad aa 6 atoweka, Sf 


© Flor og Go Dod. Benti. T, GEL. 


WO CLECEL 
ZDARZYNSKE 


ŻYCIE I PRZYPADKI SWOIE 
- Nat i A at 
OFISUIĄCY: 


= 


SS H 


„4 W Warszawte 1785, © 


w Drukarni J. K. Mci i Rzeczypofpolirey » me 


uprzywileiowaney Grollowikicy. 


Hine Autora daie mi Prawo, 
abym nudził Czytelnika iak mi 


fig podoba; dla tego zaczynam od 
Przedmowy, bo ta, iak pofpolicie 
bywa nie maiąc żadnego związku 


a 


iI 


z Pifmem, które poprzedza może 
być tym nudnieyfza, im dlużey fie 
znią rozciagne, © : 

Prawda, iż przedtym inny był za- 
miar pifzacych Xiążki, ale ponieważ 
fię odmienii. Czytelnik, nic dziwne- 
go, iż i Autorowie inaczeysniyśleć 
zaczęli: 


Niż naftał zwyczay, aby uchodzić 
za Człowieka maiącego powfzechną 
Naukę; może mniey czytano, ale 
gruntowniey; . Każdy pomału wła- 
śnie jak po ftopniach nabywat Wia- 
domości; Teraz « Młodzież znala- 
zła krótlzą iakąś droge; Dla tego 


też na mieyfce dobrych Autorow 


++ 


rów, i Formularzow. 


Oświecenie Wieki, którym fie 
ficzycimy ieft przyczyną, iż nic 
nas tak nie obchodzi, iak hańba wy- 
zriać nieumiciętność - milczeniem. 
Dla tego każdy śmiało rozprawia © 
tym, czego nawet nie umie; A wic- 
loméwitwo będąc dawniey przywa- 
rg, teraz iak naftaly nudne pole- 


: dzenia uchodzi czafem za przymiot 


Człowieka rozumnego. 


r 


Słyfząc iak każdy decyduieowfzy- 
ftkim, powinfzować by trzeba Ro- 


„dzaiowi Ludzkiemu, iż nie ma iuż 


nic, co by było przed nim ukryte, 
Filozofowie -dzifieyfi znaią wfzyfikie 
a2 


naftali Autorowie: $łowaskaw; Zbia= 


iv 


, fkrytości Natury. Matematycy liczą 
profżki, które fkładaią Ziemię. 'A- 
ftronomowie mierzą na cale wiel- 
kość Planet, i ich odległość. Poe 
litycy przewiduią na kilka Wieków 
przyfzłe odmiany w Kraiach. Hi- 
fłorycy z.latwością czytaig zatarte 
haraktery Starożytności. Dokto- 


rowie unieią leczyć wfzyftkie cho- 


roby; Anie ma nikogo aby wy- 
znał zSokratefem że nic nie umie. 


Lubiemy fię pochwalić, i to ieft 
wadą  powfzechną wlzyftkich Orób 
i każdego Wieku, z tą tylko różni- 
cą, iż dawniey każdy fam fię chwalił, 


my zaś przez fkromność znaleźli- 


śmy inny fpofób, zaczynając po- 


chwałę przymiotow nafzych od Kry- 
tyki cudzych niedofkonałości, 


* Przedtym Autor ieżeli wypraco- 
wał Dzieło, mógł być pewny że ie 
każdy pochwali. Wieku nafzego 
Czytelnik wprzód iuż oświecony niż. 
nabył światła czytaniem tym tylko 
końcem bierze Xiążkę, aby ganiąc 
to, co infi chwalą dał poznać ka- 
idemu, Ze ma wzrek tak delikatny, 
iż w fiońcu nawet plam doftrzegać 


potrafi. Winfzui¢ mu, iż ma pa- 


‘le popifania fig z rozumem, ale to 


przydam na pociechę. pifzących, iż 


póki fie nie powiękfzy liczbą . roz- 


“adnych, a nie zmnieyfzy Mędrków, 
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póty ludzie -dziwić ete bedg fobie; 
lub ganić bez przyczyny, 


Jeżeli iednak każdy chce. fic do- 
wiedzieć co o nim fądzą rozumni 
może zbierać glofy; Ale iak wRzg- 
dzie Politycznym wielość, tak tu 


nnmieyfza liczba decydować powinna. 


Niepewność iakim fercem przyi- 
mie każdy Czytelnik pracę pifzące- 
go dala może początek Przedmo- 
wom, których przedtym nie znano, 
Z tąd zrzodło niewyczerpanych Ma~ 
teryi, częścią pochwał wiafnych, 
częścią fkromnego wyznania, czę= 
ścią oftrzeżenia i rady, -częścią 


nakoniec famego zwyczaju, aby 


wk 
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Xiążka nie była bez Przedmowy: 


Każdy Autor przywiązany do pło- 
du rozumu fwego chwali go, iak 
Qyciec Dziecię z dowcipu w przod 
iefzczę niż gadać zaczyna. Lo pra- 
wda iż mnie famego nikt by nie-na= 
mówił, abym ganit w Przedmowie 
to, com napifai w Xiążce. Owfzem 
kontent będąc z fiebie, żem fig zdo* 
był na nowy produkt rozumu, nie 
uwierzyłbym nawet, gdyby mi po- 
"wiadano, że bez moiey Xiążki ob- 
fedi by fie Czytelnik. 


A iezeli przez. f(kromność nie ka- 
żę fobie dziękować za to żem ieft 
Autorem, pochwalić fig iednak mo* 


VHI 


ge, iż mimo-Prawa, które mam, 
abym ‘nudzif Czytelnika, ftaralem 
fie ilem mógł, abym go zabawił. 
Być to może, 1ż zwyczaiem W ipół- 
kolegów moich mnieyfzych Auto= 


rów nie dotrzymam tey obietnicy3 


_ Ale Czytelnik nauczy fe z częfłfze- 
go doświadczenia, iż tyle ma ufać 


Przedmowom, ile Teatralnym Affi- 
fzom, które obiecuig Publiczności 
że fig dobrze zabawi, a czeitokroé 
cała uciecha kończy fię natym, iż 
fię naziewa za fwoie pieniądze. 


POZDZTAŁ I. 


$ f owieść Hiftoryczna zaczyna fie 


pofpolicie od flow: Urodził=fe.... 
Hiftoryk niechcąc Czytelnika zofta- 
wiać w powątpiewaniu, ieżeli ten, O 
którym pifze innym jakim {pofobem 
nie przyfzedł na Świat, upewnia go, 
Że fie urodził Potym naftępuie 
Rok, i mieyfce urodzenia, Familia, 
Urzędy, Herby, Przodkowie, a Cza-= 
fem nawet pilny w zbieraniu nu- 
dnych odrobin, wielbi byftrość ro- 
zumu wieku niemowlecego,-i przy- 
taczaiac wróżby o przyfzłey pociefze 
Rodziców dziwi fię razem z niemi 


£ 


tym koi 


. fzczać nie kazano. Matka moia nia 


znudzony podobnemi. ciekawością- 
mi podziękuie mi za to, że zaraz 
przyftępuię do rzeczy. 


Zaczynam Powieść o fobie od wy» 
pielęgnowania, które winienem mam- 


ce i piaftunce, tak iak wfzyftkie dzie= - 


ci zacnego urodzenia. Matka mo- 
ia miała po fobie wielkie przyczy= 
ny, aby nie fzłą za zwyczaiem po- 
fpolitych kobiet, które fię udaią śle- 
po za głofem natury, karmiąc wła 
{nemi pierfiami płód, który im da- 
ła. Powiany -bytem i kołyfany iak 
inf, bo u nas w Podgórzu, Smiano 
hie iefzcze z tych nowości, które 
gdzieindziey nafłaią. Co więkfza od 
byłem ofpe, chociaż mi iey nieza= 
fzczepiano. Doktorowie czynili w 
iztowną taiemnicę, a Rodzice 
moi wyperfwadowani, iż to ieft fa- 
mochcąc fzukać niefzczęścia, nigdy. 
ną to zezwolić niechcieli. 
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W trzecim „roku dopiero! zaczą< 
łem chodzić, bo mię nigdy'z rąk {pus 


wyfileniu natury. -Może Czytelnik 
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chciała,aby dziecię zacnego urodzés 
nia czołgać fię miało'po ziemi. 
Kazala mię wodzić na pafkachy@ 
gdy fie zdarz yło żem upadł przez 
nieoftróżność piaftunki, ta boiąc fię 
katy znalazła {poiob predkiego utule- 
nia, biiąc. ręką; mieyfce gdziem- u- 
padł, i zmyślonym glofem Udaiąc, iak 
gdyby fie to miieylce profilo. s Naü+ 
czyłem fie mścić i gniewać; a zapo= 
meg pafków długo. a fwoiey mo= 
cy chodzić.nie mogąc, trzymałem do 
góry barki, krzywo. flawialem. no= 
gi, i zawfze upadałem na głowę. 
Wyfzedłfzy. z niemowleftwa,-cho- 
wałem fię u kobiet, bo te naylepiey 
dbaią © wygody dziecinne. Piafiun= 
ka bita'od Jmości, zato, że mię nie 
umiafa bawić, mufiała Wynaydywać 
rożne zabawki. . Naybardziey zaś te- 
go przeltrzegali Rodzice; aby nie 
drażnić dziecięcia. . Dla tegó dawano 
mi Zaraz to wfzyftko, czegom fie na* 
pierał. Aże naymilfza z: bawka byładla 
kobiet, które mię pielegnowaly, kie> 
dym kogo bił ręką.po gebie.tak pięknić 
umiałem ie tym ipofobem bawić; że 


wi Ż 


-pne. Jmość fama była w ufiawiczney 


„kłąadem zatykać fobie ufzy , gdy 


4 SSS 
mię miały. za dziecię bardzo- roftro» 


trwodze, aby fie to nie fprawdziło 
co mówią. pofpolicie,' iż -rofiropne 
dzieci rzadko fię chowaią. 


Matka moia (zwyczaynie iak ka: 
żdy ma fwoie dziwactwo) (*) bała fię 
kota, żab, fowy ; paiąka, grzmo-' | 
tow, czarów i upiorów, a że toiak 
mówiła: z natury pochodziło, Jaiala 
tych, którzy mi chcieli wyperfwa-* 
dowac, że fig takich rzeczy bać nie' | 
potrzeba. Nauczyłem fig iey przy- 

| 


grzmiało, i wierzyć w to wfzyfiko | 
| 


(*) Dama iedna, podczas kolacyi u Xighe-- 
cia Lotaryńfkiego, poftrzegi{zy paigka, zkrzy- 
kiem wybiegła do ogrodu. Widzge przy fo- 
bie pierwfzego Minifira Dworu, ah! /V/0/pq- 
mie (rzekła) iakżem przefrajzona... Koz by 
fig tego niebał, odpowiedział Minifter, Ale k 
byłże wielki? „Strafzliwym /po/obenf odpowie=. | - 

działa Dama.  Latałże koło mnie bliko? 5 | 
Coż znowu WPan mowi? paiąk latat? A 
Alboz WPani dla paiaka takie Hiftorye.ro- 1 
bifz? iakie głupftwo! ia rozumiałem że to ] 
był niedopytz. Helwecyufzo Rozumie. isr: 4 


tro- 
ney 
ziło 
pne 


zz 5 


co mi prawiły kobiety, ażebym prę- 
dzey ufnął. 

Gdym zaczął wymawiać, niekaza« 
ła Jmość łamać mi iezyka flowami 
trudnemi dla dzieci. Miałem fwoią 
ofobliwą mowę, którey nikt nie ro- 
zumiał. Zamialt: pięknie, fzpetnie, boli, 
parzy; /pać...- Nauczono mię abym 
mowił caca, bla, gaga; thy hy, lulu... A 
tym ięzykiem mowiąc do lat dziefię- 
ciu, tak delikatne miałem uft eczka, 
iż liter: g, k,ł, do lat dwunafiu wy» 
mówić dobrze nie mogłem. Smiano 
fic ze mnie, gdym mówił dwowa;, tas 
żar, natrztał, zamiaft głowa, katar, na- 
kfatałz; ale Jmość znaiąc delikatną 
komplexy4 moia gniewała fie na Je- 
gomości, iz nie potrzebnie mozolił 
dziecię chcąc, abym. wymawiał iak 
gry i 

Przyuczony do Światła i uftawi- 
czney firaży bałem fie fain zoftaé 
ną ofobności, zwłafzeza gdy cie- 
mno było w pokoiu, a potwierdzo- 


ny w firachach 6d ludzi, których 


Matka moia wielce poważała, wybić 
fobie z głowy nie mogłem, chociaż 
3 


w dal(zym wieku: rozum mię prze- 
konywał, iż wizelkie flrachy fą czy» 
fym dziwactwem. , 

„ Jmość iako iedynaczka, y delika- 


tnie wychowana w domu. Rodziców | 


fwoich, nie, lubiła patrzyć na głow- 
kę cielęcą, kiedy ią dano na. ftòt, 
Nieiadała profiecia, flaków i pafter- 


naku. Nabralem także do tych-po> | 


traw. wfirętu i tak fie niemi brzydzi- 
łem, żem odwracał oczy ,. mielzał 
kompanią, i mdlał prawie kiedym ie- 
obaczył ną ftole. Nie kazała mię ie- 
dnak nigdy Jmość do tych potraw 


rzymufzać, albo przynaymniey põ- | 
; ynay yl 


mału przyzwyczaiac, twierdząc, iż 
ten witret nie iet dziwactwem, ale 
pochodzi z natury. 


ROŻDZTAŁ IE. 


-3 dym przyfzedł do lat dziefięciy | 


| Oyciee moy. życzył fobie, abym 
fie był uczył wizyfikiego, a Matka 
moia chciała, abym fie był niczego 
nie'uczył.: Ten fpòr trwał między 
niemi: dlugo. -Oyciec. utylkiwał , iż 
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kilka lat zdatnych do nauki, na pies 
fzczotachi próżnowaniu marnie uply- 
nęło, Matka przeciwnie, utrzymuiąc; 
iż iefzcze te lata nie przyfzły, trwoe 
źliwa bardziey 0-życie,: iak o naukę 
mówić fobie o tym nie dała. 

W trzynaftym roku. zgodzili fie. 
przecież Rodzice, abym fię zaczął:u- 
czyć; Oto:tylko chodziło, aby wie= 
dzieć iakie nąuki miano mi dawaćjd 
iakie mieyfce obrać do uformowania 
jedynaka, i podpory imienia nafze- 
go. Oyciec móy tego obie naybats 
dziey życzył, abym., umiał Konflru- 
keyg, a jmość na wfzyfiko przyliawa-~ 
ła, byleby m zamiafi Konflrukcyi uczył 
fie Francuzkiego-iezyka.. Yen {por 
nowy dzielił także i przyiacioł. Ro- 
dziców moich. „Pan Sędzia człowiek 
fiaroświecki popierał zdenieOyca, ale 


-Pani Podkomorzyna częfto bywaiąca 


na wielkim świecie, utrzymywała 
ftronę Matki. Pozwo! mi WPan (rze- 
kła do QOyca mego) abym to. powie» 
działa na *pochwałę. płci nafzey , 


' iż*Damy -chociaż nie umieią łaciny 


wymownie -iednak i czule pifzą, Te- 
A 4 


raz o to tylko ftarać. fie fię należy, 
aby młodzież miała dar przypodoba: : 
| nia fig; Któż widział, aby flodkie bi- 
a lety pilano łacińfkim ięzykiem, albo 1 
ASB w kompanii używano kiedy fłów Cy- 

Bi cerona. Oyciec dla tego, iż wfzy- 
HH - — fiko' dobrze przenikał, dał fięnawfzy- 
SIĄ ftko nakłonić, iednakZe dla poiedna- 
LH nia zdań przyiaciół, które rozrożnio- 
ne były, umyślił. użyć iakiego ro- 
zumnego człowieka, któryby znaiąc 
gruntownie nauki, mógł wybor ich 
iak naylep{zy uczynić. i 


+ Rozumni ludzie, którzy fie maią 
2a nauczycielów rodzaiu ludzkiego 
rzadko fiedzą w domu. : Ten, który 
dla mnie miał przepifać bieg nauk, i 
ich porządek, iako głęboko uczony, 
lubił te mieyfca'gdzie przy dobre 
uczcie można czas wefolo przepę- 
dzić. Takim też mieyfcem był dom 
Rodziców moich nie daleki od fla- 
wney Akademii Sandeckiey. Nie od- 
rodna Córka zepfutey na ów czas Ma: 
tki; flyneta iak i ona dzikiemi nau- 
„kami'i nauczycielami, wydaiąc zfie- 

a ae bie 


e 9 


bie takie dziwolągi, iakim był ow 


fławny literat. 


Spytany u ftołu coby rozumiał 
naypotrzebnieyfzego dla kawalera do- 
brego urodzenia, temi flowy zdanie 
fwoie wyłożył: Filip Król Mace- 
dońfki fyna fwegó Alexandra W. od. 
daiąc na naukę'W. Aryftotelefowi, 
miał to za naywiękfze: iego ufzczę= 
śliwienie; bo chociaż, non cuivis ho 
minr contingit adire Corinthum, Z tym 
wizyttkim iak mówi tenże fam Filo- 


cq . 4 > r> 
zof koniec rozumu ludzkiego Wiek 
g 


pret fi Antata AR EE ERY pe $5 > 
ki Aryftoteles, iż dufza ludzka cała 


w całym ciele, i nierozdzielna w ka: 
żdey cząftce* ciała, przez fympaty= 
czne złączenie, które mi zowiemy 
w pływanie fizyczne,....: Matka moia, 
zwyczaynie iak kobiety fą niecier- 
pliwe, przerwała tę mowę w famym 
zapale głębokiego rozumowania, py* 
taiac fie ieżeliby dla mnie potrzebna 
była łacina. To pytanie (odpowie- 
dział) dwa w fobie zawiera znacze- 
nia, na które zofobna odpowiedzieć 
należy, bo kto dobrze dyftyngwuie 
dobrze uczy. Jezyk łacińiki twa- 
bh 5 


Żaiąc go, iak-mowe dawnych Rzy= 
mian, nie ma nic więcey w fobie 
prócz fłaroświeckich pifm Cycerona, 
Foracyufzą, Wirgiliufza tinnych,-o 
których mądrzy -ludzię «dawno iuż 
zapomnieli, ale, biorąc go-iaką mo» 
wę ludzi uczonych, zbegacong przez 
~ kilka wieków tyfiącznemi Alowami, 
które: w prowadzili: do -nas. Arabio- 
wie z Kilozofią Parypatetyczną, ieft 


` zbiorem. terminów "potrzebn: chk 
y 


umieiętnością ludzi głęboko uczo- 


nych, = 
Nie trzeba było: więcey na popar- 


` ĉie. zdania Oyca mego, iak były: te 


flowa. Wyrok mądrych ludzi, byt 
każdego czafu w wielkim poważaniu, 
Viezeli w wieku nafzym powaga ro» 
zumnych mniey waży; iak rozumne 
przyczyny, Qyciec móy jednak za- 
tiągnął był iefzcze tych (zczęśliwych 
czafów, kiedy naywiekfzym dowo- 
dem rzeczy było cudze zdanie. 

Nie wiem, iakim {pofobem odwa- 


Żyli fie niektórzy z przytomnych go- 


ci iść przeciw. wyrokowi temu, i 
awać {wei agi. Pani Podka- 
dawać fweie uwagi. Pani Podka; 
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morzyna naybardziey o. wfzyftkim 
decyduiąca utrzymywała, iż wiado- 
mość rządu politycznego, i odmian 
zafzłych we wfzyftkich Pańftwach, 
iet niaypożytecznieyfzą na Świecie 
umieiętnością. - lnni wyflawiaiac ita- 
rożytność Aftronomii, naywiękize 
w niey pożytki dla rodzaiu łudzkie- 
go upatrywali. Innych zdanie było 


ftatecznie utrzymuigc Kon/irukcyg , 
i tey iedney nauce, którą wyniofł ze’ 
fzkół, przypiuiąc fzczęście fwoie, 
i umieiętność obcowania. z ludźmi, 
fluchać niechciał. Pani . Starościny, 
która dowodziła, iz młody. kawaler 
umieiąc tańczyć, i podobać fie Da- 
mom, niczego więcey nie potrzębu= 
ie do wydofkonalenia {wego: 
Strwożona wyliczaniem tylu ro- 
zmaitych. nauk Matką moia, aby tę 


„wfzyftkie razem nie umorzyty dzie- 
cięcia, i nie wyfufzyły mu mozgu, 
mówić do fiebie nikomu nie dała. 
To iedno zawfze powtarzaiac, iż nt 
gdy nie pozwoli, aby tlumiono ro- 
zum dziecinny wielkiemi; å niepoży- 
"'tecznemi naukami. $ 
mędrzec) bo któż widział, aby w 
kompanii, abo w dyfputach, ktorym 
świat ieft zoltawiony, była «nowa 


Nic flufznieyfzego ( odezwał fie. 


o Fopiełu, ktorego. myfzy ziadły, | 


Hyftorya ieft po więkfzey: części że- 
branie baiecznych powieści. Człoż 
wiek rozumny za prawdą tylko uda- 
wać fie powinien.  Afboż nie ma 
potrzebnieyfzych rzeczy, które u- 
myfl nafz zaprzątnąć powinny? do- 
czekanie naprzykład bierwfzych pocz: 
thow cial, materyi pierio/zey , + formy fmb 
fłamcyalkey,  kotegoryi, Drzewa. Porfirn- 
faa... ief rzeczą godnieyfzą tozu- 
mu nafzego, niż ćżcza nauka Prawa, 
Rządu, Geografii, Géometryi; Fizyki 
z doświadczeniami, która z zepfu-~ 
«ciem obyczaiow, od zarążonych he- 
tezyą naródów wkradła fig do kraiu. 


: a = du 
mem 4 A Mm m AM ee OO N HBE NA ALI e 
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Nigdy człowiek <(rzekł-daley mę- 
drzec) nieieft $miefznieyfzym,iak gdy 
fię-zaprząta rzeczami, które do, nie 
go nic nie należą. Zoftawmy wią- 
domość rządu politycznego Damom, 
które fie intereflami dworów cudzo- 
ziemfkich bardziey*niż włafnemi za- 
trudniać zwykły. A ieżeli o wizy- 
ftkich innych naukach mam {zezerze 
zdanie moie wyłożyć , Aftronomia 
oprocz zgady wania; dyfzczu i pogo- 
dy ieft próżno ftrawionym czatem. 
Ktoż zludzi według biegu płanet iich 


zaćmienia rozrządza fprawami {we- 
mi? Naco fie {mazyénad rachunkiem, 
aby przepowiedzieć kiedy fię ukaże 
iaka kometa, albo kiedy naliąpi za- 
ćmienie xiężyca? dofyć ieit, aby 
wiedzieć kiedy przypada dzień feral- 
ny i rok ,klimakteryezny , © czym 
fię dowiedzieć można z kalendarza; 
który co rok mądrzy ludzie wydaią. 

O Geografii nic iuż nie mowię, bo 
w całe ieit niepotrzebna dla nas Po- 
lakow niemaiących żeglugi. — Nie- 
trzeba liczyć gradufów na Merydya: 
nie, albo na Ekwatorze iadąc z Są: 


cza do Bicza, albo; do. Tarnowa. Ze 
wfzyftkich iednak' nauk: nayniepo= 
trzebnieyfza, ieft zdaniem moim Geo: 
metrya, Stała Pollka:chociaż te nau- 
` kę zupełnie zarzucono; a ieżeli fżło 
© rozgraniczenie Wii iakiey z fąfiedz= 
ką, takie fprawy nie maige u nas 
końca nie potrzebowały Map; ant 
rozmiaru Cała *kompania ftuchała 


tey mowy iak wyroku iakiego Bow. 


żyfzcza: oprócz Pani Podkomorzyny, 
która w Prawodawftwie nafzym wie. 
le” upatruiąc *zdrożności «wfżelkich 
kleik, korych kray doznał, te daa 
wała przyczynę; iż zawczafu niefpo=: 
fobiemy dzieci nafzych do tego, aby 
wiedziały co fie dzieie w gabinetach 
dworow ‘cudzoziemfkich; < Z tych 
powodow Polityke fądziła ża naypo+ 
trzebnieyfzą -umieiętność dla” mło» 
dzieży iakieykotwiek pici i urodzes 
nia: 


ROZDZTAŁ: ibo 


« dy: fię'roziechali gościć, Oys 
ciec moy nakloniony powagą 
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atls 
zto 
dz 
nas 
ani 
ala 
,0= 
Ys 
ie: 
ch 
lax 
Os 
y 
ch 
ch 
y= 
Jè 


à 
vo 


A 


gaon AA 15 


i zdaniem mędrca poftanowił oddać 
mię do- Sąeza. , Mieyfce to, iak na- 
mieniłem wyżey , amą tylko. Konfru- 
keyg łacińfkiego iezyka flyneto,.nad 
którą mlodziczprzez osm lub wię- 
cey lat mozolac głowę, wychodziła 
ze fzkoł wyuczoną reguł, nic, nie 
umieiąc ięzyka: 


Oddany. do tey: ofady Akademi- 
czney przechodziłem po ftopniach 
przez wfzyfikie fzkoły o to fie nay- 
bardziey ftaraiąc co było zamiaretnu= 


„czących, abym cały alwar umiał od 


karty do karty; iąkoż w przeciągu lat 
fześciu tak dobrze-go umiałem na 
pamięć; iżochociaż ‘nie rozumiałem 
xiążek, ani mowiących; wfzyflkie 
iednak. reguły - umiałem dofkomaie, 
Łacina Cycerona, i tych włzyftkich, 
którzy okoła wieku iego: żyli, po- 
nieważ była bardzo nifka. w poro- 
wnaniwtey, ktorą w fzkolach nafzych 
pifano , nie chciał Profeflor tracić na- 
daremnie czafu: na czytanie Mówcy 
Rzymfkiego; kinnych pilm iemu po: 


dobnych. 


go iezyka poczytałem za nieroftro= 
pność uczyć fie Polikiego, ktorego 
. przez. famo używanie: mogłem do- 
fkónale nabyć, I w famey rzeczy 
Bedulns fzkolny tək dobrze umiał po 
Poifku, iak-i nafz Profefior. Z tey 
przyczyny obrzydziłem. fobie ter ię- 
zyk, ktorym Pofpolftwo rownie 
mowi iak i ludzie: uczeni, a rzadko 


go używaiąc nabyłem łatwości moż. 


wienia po łacinie innym w cale. (po- 
fobem iak dawni Rzymianie mowili. 
Przeftaiąc na umieiętności reguł ła- 


cińikiego iezyka, ofadzitem iż wfzyft- | 


kie inne nauki nie przyftoią ofobom 
zacnego urodzenia. Ktokolwiek ma 
nadzieię Wiofek i znacznych intrat 
nie powinien być, ani Geometrą, ani 
Architektem, ani Maląrzem, ani fie 
znać na kunfztach, ktorych fie uczą 
dudzie. podłego urodzenia. W{zyft- 
ko można mieć za pieniądze bo rze- 
anieślnicy fa nato, aby’ zadofyć czy: 


nili wymyflom ludzi maiętnych; dła: | 


tego fprawiedliwie wefzło ww przy- 
ftowie, iZ Pąńfkie dzieci rodzą fie 
ZrO- 


Dobrze wyuczony reguł łacińfkies 


Z 
de 


kies. z rózumami, to ieft: że o wizyftkim 
tro- decydować umieią, chociaż fig nicze- 
ego! go nie uczą. 

do- 4 Będąc Panięciem, a przytym fpo" ; 
czy  fobiąc fie do tego; abym wyfzedł 

po na mądreg ro człowieka, niechciałem 

tey tracić czatu nad nauką kfztałtnego 
tics pifania.: Panowie, iLiteraci źle pifzas 
zmie Jef to przy yilowie, które. fie pofpo- 
dko |- licie prawdzi. 
mo- Skończywfzy oftatnią 
(pos! Chńfk alten 
vili} Poezyi Lac sy, iey > Figur 
[da pidejów „i ich nazwifk: A Pie 
yft- | thins; Molofus, Trybrahys, Anapeftus, 
om | Antibachius, Amphybraciys,..  Protef- 
ma for nafz nie fzedł ślepo za Horacyu- 
trato. fzem, ale wolał mniey gia aki Wierfz, 
ani byleby był bez elizyi pee napifa- 
lie “ny. "Skromność Autorika wiirzy- 
czą | muie mię, iż ame nufzę o Nad- 
yft-:| grobku, który napifałem na śmierć 
ZE- WJ. X. Kantora legiaty nafzey; 


: Api 


f. 


Zzy-i | którego niewczefna pedogra porwa- 
dla: ła ztego Świata. Ty: A i He- 
Zy- xametrów bez elizyi tak uł ożyłe em, 


fie, jżrie ze wfzftkich ftron czytaiąc za- 
ro. B 


- mieściłem fi 


wize wypadły teflowa: Zyi niefmier= 
y, pod śmiertebunym grobowcem. Mniey 
dbaigc-o fens, iak o fztukę, tyle u- 

i i kwiatków Posty- 
cznych, iż żaden Wier(z nie byt bez 
ofobliwosci, na którey fami tylko 
ludzie głęboko uczeni poznać fie mo= 


Mi. 


kończywfzy Poczt zacząłem fie 
uczyć Y vy mowy; bo za moich czą-, 
TO w pierwey uczono dobrze mówić, 
iż dobrze myśleć, dla tego odkła- 
pee Logike po Nauce Wymowy. 


Każda Sztuka ma fwoie uflawy , ika 


żdy Nauczyciel {woy fpolób uczenia.) 
Profeffor nafz iak drugi Kwintylian, | 
uly Retory= 


lepiey znał LEMEN R 
czne, niż prakti 
Zac cząłem { 


AY: z 
CEER SIC h Uwag, ¢ 


ego pi fania, 


Ow "cza S p; ecepiow; a zamiatt Cyce- 


rona czytałem Herbowne Partegiry- | 


ki, które nam podawano za wzór 
dobrego pifania. Ktokolwiek ma zda 
pał z. natury i łatwość wybicia fię 
wyfoko w myślach, nie cierpi tak 
fzczupłych Obrębów, iak ie czyta- 


SĘ : uczyć śię na pamięć 
zyli jak zwano na, 


—u wt mi 


ran © 


+ Para Pm M jm KI 


MOP 


Lilet Se. 
nięć 
) na 


jee- 


Wed Fy IQ 


łem potym w Uwagach nad Wymo. 
wą, Autora Zabawek Wier/sem i Proza. 
Mc owy, ktore pifałem pe łne byly 
fłów nie maiac sych Żagnego związk 
z Materyą.,. dla arora m fie itty. 
życ ie różnefmi Przypifami nie- 
mi potmieścić tego wizy- 
go co mi fie fnuło w głowie, 
gdym pifat Miłość wiafna nadyma- 
ła mię za każdą razą, gdym odczy- 
tywał 2 d: =) którey 
dałem I vtuł zG O: Mon Oar nite 
logineka Ten Produkt rozu- 
inu mego ziednal mi u wfzyftkich 
fzacunek 5 ytaiem go tym,j kto- 
rych miarkowałeń, że fą lepiey u- 
czeni; nie dla tego, aby co w nim 
odmienić, albo poprawić mogli, ale 
żeby fię dziwiłi dowcipowi memu, 
który mie unofząc iak firumień 
wezbrany, zaniofł”by był nakoniec 
do Morza nieprzebytego fłów fkoła- 


zi 


tanych 2 myślami; gdyby mię to ie- 


~~ $$ a RAA ey pel 


C*) Caria aftiva, Rodzay Mowy, który 
dawniey dawano. w Szkolach. 
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ZO 
dno’ nie wftrzymywalo, iż trzeba 
kiedyżkolwiek zakończyć, 
Przez dwa lata ucząc fie Wymo- 
wy, umiałem tak wyfoko pifać, iak 
i móy NauczyCiel.; Tego tylko niedo- 
fiawało tmi do zupełnego wydofkona- 
lenia Umyflu, abym fie fta} uczniem, 
Awerrocia, Awincenny i Szkotą, 
wielkich Komentarzow Wielkiego 
Aryftotelefa. - Zacząłem od Dialek- 
tyki i za pomocą iey nauczyłem fie 
inaczey myśleć iak ludzie ordyna- 
ryinie Wielu fara ię o to, aby myśl 
fwoią iak nayiaśniey wyrazić, dla- 
tego też w takich pifmach nie widać 
-Żadney fztuki. 
inaczey myśli . Chce, aby każda 
rzecz była z reguł, i mało dba.o to, 
aby go. z rozumiano, byleby tylko 
pirał i mówił. in forma. (*) W famey 
„rzeczy nikt lepiey odemnie nie umiał 
ułożyć Sylogizmu według form, 


które Mądrzy ludzie dla lepfzey pas | 


(*) Satyra Rabnera, 


Uczony człowiek 


RS EM) 31 


mięci w dowcipnym Epigrammacie 

opifali. (*) 
smo* Jeżeli Logika miała w fobie wiele 
iak rzeczy, które Madrym tylko podos-: 
edo. bać, powinny; Metafizyka, którą 
ona- rozpocząłem przy końcu Roku, mia= 
iem, ła ich nie równie więcey. Nauczy- 
ota, łem fie ięzyka ludzi uczonych: En- 
iego fitar, Hecceitat in abfiratio, im contres 


iek=| 20: fpecies guidditativa , conceptis ultima» 
| fię EUS carfolita r, ubilafio:., fon aes. in- 

h dyftyr keyi i defi , które fa- 
yna- nych dyttyńkcył i defni sre fą 


nyśl mym tylko łudziom Rai fą wia- 
dla- dome. 

idać . Przy końcu Roku fzkolnego, ode- 
viek- brałem z-domu bardzo niepomyślną 
ażda Nowine:: bz móy „pierwizego 
jto, Zaraz Roku iak mię oddał do kót; 
riko  pożegnawfzy fie z tym światem, zo* 
mey  ftawił Matkę, prawda, że w” pode- 
niat fym iuż nieco wieku, ale przy 


AE RZN AE 


pa= C) Barbara Celarent, Dari Ferio: Bar 
saliptoń. 
"A Cêlantes Dabitis Fapefmo <Frifefomorum. 


Cefare  Camefires Feftimo Baroco Darapit. 
- Felaptow Difamis Datifi Brocardo ferifon. 
= EDS 


e, 
a 


4 5 
niechciała. . OSm lat przeżywfży w 
ił czas na koniec 


trafiały partye, iść iednak.za Mąż 


Kiedy miłoś 
rOzgrzana pov ; 
koyność. - Mi icit isk Zwierz 
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dziki ramiony poltrzalem, który przed 
à nite cant DR WADĄ 
oftatnim oddechem wfzyftkie fiiy 
fwoie wywieta, i nie tiaci ich chy- 
ba razem z życiem. Ta pora wie- 
4 2 P e A 
ku w ftanie ofieróciałym po Meżu 
EA LTA 
podpada tyle przypadkóm, ile mlo= 
dość wżywych Ofobach; bo równię 
I A> EAE p TEP 
rządko widzieć fie d; ropność 
w wyborze: Po odrzuconym kilka 
razy fzczęściu, gdy fie iey co dzień 


mnieyfze trafiało, przymufzona na 


koniec była, rozgniewawlzy fie o 
‘CoS na mnie i na Sioftrę moią, poyść 
za Mąż wpiędziefiątym ofmym Ros 
ku za młodego Człowieka iednega 
z fiużących fwoich, któryby ią cie» 
fzył w zgryzotach i pomocnym był 
w-interefach. Ażeby zaś ukarala nas 


2 


po Macierzyńíku, uczyn nila Panem 
Meza fwego wfzyftkich intrat,-zapi= 
fów; i Krole ewfzczyzny. 

Wyznaczono, iak zw yczay, Opie= 
kunów. pokrźywdzonym dzieciom, 
Opieka nad fierotami, które maią for- 
tunkę ; ieft cnota do którey fie wielu 
ubiega. - Pan Podczafzy -przyiaciel 
Matki moiey, był zliczby tych ferc 
litoSciwych , które zatrudniaiac fie 
dobroczynnie, Pupilami {wemi_nie- 
prze | na dziefiątym grofzu, któe 
ge im brawo wyznaczyło: 

‘La nowi aa, iak pofpolicie martwić 
LW „e dorofie dziecł, tak. i mnie nie 
malo przeraziła, --Widziatem, iż zni- 


knęła nadzieia fortuny, i że w fa- - 


mym tylko rozumie, i przymiotach 
moich , ufność pokładać- należało. 


"Dla tey przyczyny nie chciałem prze- 


rywać fobie .ofnowy rozpoczęt ych 
Nauk; Be mest gdy i Matka: moia 
nie Życzył a fobie , abym młodo as 
fad! w Domu, i grzebał w Roli tak 
znakomite przymioty: 
Rozpocząłem łizyko; nie 
nieykzą ludzi, iak mowią, wolniey= 


a 


fzego zdania, ale tę, którą: Arabo 
wie razem: z Ofpą < wprowadzili do 
nas, i ciemnieyfzą iefzcze uczynili, 
‘tak ią zofławił Aryftoteles. = Dozna- 
łem, iż kto iedney rzeczy ma dos 
bra wiadomość, Jatwo mu inne przys 
chodzą. . Niech mi Czytelnik daruies 
że to powiem na p 


nikt 1 


ey nie umiał poiaé, i wyło* 
żyć co'ielt: Sympaiya, Autypatyas Mas | 
terya « piermfea,. Forma. fub/tancyalna , | 
i Jakości nivyte, przez ktore całą natya | 
re, iiey fprawy Fizydy nali wykłas! 
dali- | 
Za czafów moich, był iefzcze ten! 
chwałebny zwyczay, iz odprawowa= 
no Dyfputy publiczne, w przytomnoz | 
ści. różnych  Ofób fprofzonych na) 
ten koniec, aby fie wfpólnie wyfzy« | 
dzić żartami, i zelżyć grubemi fios] 
wy: Te uczone kłotnie miefzaiąc | 
dawniey Kroleftwa, # daiąc oręż w | 
ręce głów zapalonych były przyczy» | 
ną rzezii prześladowania. Wieku 
nafzego iak w barbarzyńfkim fpofoe 
bie poied ynkowania naftata iakaś ma- 
fkowana grzeczność , tak i w dys | 


| 
| 


bwale moią, iż | 


abo» fputach zaczęła fie pokazywać przy- 
i do - fpofobiona fkromność, W naywie- 
nili, , kfzym zapale odgłos trąb przerywał 
Zna-  Rkłótnią, a deia dieta godziła roz- 
do. różnione ftrony. -J eraz oprócz nies 
rzy» | których Ofob prawdziwych uczniow 
'uieg, Aryltotelefa Nauki zginęło mieyfce 
3,142) do boiu, a znim (tak wielu narze=, 
| ka) guft dobry. w Naukach, Obycza= 
Ma:| ie,i Wiara. 
zy pra 


RET I Zeli ) 

| 6 BYM; CZY też działać może zi date Ra. ES 
ten) Druga: Czyli w 2 zepfuriu fubfencualuz 
Was, roz z fit amiz fig cząsiki, aż. do mater: yi pł fer 
ino=| wfeey.(**) Frzecią na koniec: Jeżeli 
nal prziamioł duchożóny moze zofławać. w pod- 
| padniku cieleśnym:; albo pr zeciwynie pYSymiok 
fio- | aielefny w podpadniki duchownym eE *) 


SH 
ka 


= 


ZW | > (*) Utrum agens debeat effe » immediatuin 
zy: | poflo an vero agere poflit in diftans: 

k (**) An in corruptione Subftanciali refol. 
EKU | ; ; FE : ` 

fi vintur partes ufq; ad Materiam Primam. 
» Rz. (***) Utrum accidens fpirituale poffit in- 
Mas herere fubjećto corporeo, vel è contra accis 
dya | dens corporeum. fubjecto fpirituali, 
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oe zy ona 


wnik moy Skotyftyczney Filozofii 
Bakałarz; LS. Eeologit Jubilat dowo- 
dził, że nie. ~ Ztąd wrzawa, daley kto- 
tnia; na koniec przefzedł {zy przez 
wfzyftkie Propozycye Filozoficzne 


Ja, utrzymywałem że tak, a Przeci-. 


od Materyi pierwizey:połzliśmy do | 


grubey Materyi 
fu Jubilatikiegc 

Clarifimus kazał zatrąbić na C thurze, 
i tak fkończyła fię Dylputa na pic ciu 


Sylogizmach in Ba ‘alipton, dwoch” in f 


Kope jmo; i iednym iu Erifefomorum; a 
ia otrzymałem pochwałę, iż {wego 
czafu będę r podporą Kościoła, i Oy- 
czyzny. 


ROZDZIAŁ HRW 


i Bo tak chwalebnym Popifie uda 
bi. rowany zaSwiadezeniami fzkol- 
dze o moicy wielkiey Nauce po- 
wróciłem do domu. - Powitanie, któ- 
te uczyniłemń do Matki było pra- 
wda. nie przygotowane, ale nie bez 
ozdob, i kwiatkow Retorycznych, 

ponieważ naturalnie wefzły mi Fis 


x 


y agdy tubalność gło- | 
glulayé nas poczęła, | 
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Zofii 


WO | 
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gury Podziwienia, Zapytamia..... 1 kil- 
ka uczonych rzeczy 2 Hifloryi Poe- 
tyczney, które gładko przyftofowa- 
łem do niey: o Rumilii, Sterkucyt 
fzu, i Krepitufie. Matka moia napel- 
nibna radością, widząc mie tak u= 
czonego. żałowała iż w powtórnym 
poftanowieniu fwoim była iuż bez 
nadziei podobnego Syna. < 


ye ` Foi z7 t 5 | a 
Pierwfże dni na Wit były dla mnie 
pomyśl gniazdo Imie- 
nia naf y bez, uczoż 
mych uty u itot 


o: początku 
OPÓWIOGG = 


6 Czocie J | 
ufzczegniniaiącym="( > i 
nym. poiofzechuym poiledniczym ACE = 
a czafem-nawet  zapędzaiąc fie 
w -Materye Teologiczne, o Ada- 
mie iczeli miał - wlang | nmieiętność, 1 tak 
był ftworzony 
rodziemy (* 


*), przechedzilismy 


2 (*) De virtute plaftica. 

4 (FE) Principium individuationis. 

</ (EH) Predicatum uniyerfale pofteriorifticum, 
SECT) Nauczyciele Unieiętności . Lekara 
fkiey Akademii Douay 1745, wydali Zagad- 
nienie: Viram Adamus habuerit wisbilicunt 


iak my którzy fie’ 


przez fubtelności Doktora Haltkiega 
(“) i wfzyftkich iemu podobnych. Po- NK 
nieważ zaś maybardziey „miałem 24 
głowę nabita Fiftoryą: o Bogach Po- do 
gańfkich, nie zamilczałem nigdy o Że 
Faetonie, i Febie, gdy mowiono oy m 
Wichodzie. albo Zachodzie Słońcaz| PT 
Parnas, Helikon, Wody Kaftylfkie,| 8° 
Muzy, Apollo, Parki, i Fauny były 
zawfze na.placu, Czas nazywałem | dł 
Saturnem, Ogień Wulkanem, Mo-| fu 
rze, Ziemię, Niebo i piekło, Neptu-| 
nem, Temizą, Olimpem, Plutonem. | E+ 
Nie każdy mogł zrozumieć to,co ? k 


© 


mowilem w potocznym nawet dy= | »¢ 
fkurfie, ale ponieważ za moich cza= | 8 
fow ztąd tylko poznawano Mądrych, | + 


kiedy tak wyfoko pifali, smowihiiż | =! 


niewiele umiał, bo raz tylko przes | i% 
fzedł w Biczu Donata na pamięć, | 


A em 


(*) Doktor Halenfis napifet fiedym Tox 
mow m fofio o fiedimiu piorach Herubinow, 
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Sława przymiotów” moich napeł- 
niała całą okolicę. «Nie opufzczaiac 
żadney okazyi która fie, podawala 
do okazania mego ró: ZUMU , podią- 
łem fię chętnie mieć mowę do. Wiel- 
możney  JMść Panny Regentowny 
przy oddawaniu Jey Wieńca ślubne- 


go.  Nayprzod. Anagrammia ziey Imie- 
(nia Eleonora tak mi 'pięknie wypas 


dio, że z niego wziąłem cały Af- 
fump; Potym alluduigc do wieczno- 
ści, która ieft iak koło wieńcowe. 
Lubo ¢ mowilem ) „nie trwała z 
„kwiatem uciecha, przecież kwie- 
„cilty ten prezent przy łafkawych 
„Olimpu “influencyach niefpełznie, 
„kiedy ma-nim Saydak fwoy fkłada 
»Kupide. Prędzey niebotyczne Ce- 
„dry, Saturn zaiądłym zębem obas 
„di; Prędzey wytcl bną Helikońfkie 
„zrzodła, aniżeli rozkrzewiong w fet- 
„„dęcz znych Wirydarzach MED ETOŻ 


„przęże zazdro{na Juno. Aqua Ve- 


sur  Łeworte — Pallas imigua fiit o. 
„Przyim ten znak Sy mboliczńy > iim 
7 que. honora Eleonora, który ci Wiel- 
„możny JinPan Sufceptant ofiaruie, 


by 
pany 
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„przeciwney. fortuny żadmą Akwi- 
lony, flateczny trwać bedzie aż do 
> y >, © 


ftftwidt a te, bo vele fium Cine 
set. Ktory czyli życzliwego fzczę. 
zawieią Zefiry, czyli furowe 


[7 


„Kupreffu. 


Mało takich było z prżytomhych 
ości, którzyby fie poznali na wiz 
g 3 J y ck 


{tich 


4 
kwiatkach Retorycznych cy 
Mowy; Owfzem Pani Sędzina cia- | 
gnąca mię w taniec, gdym iey po-| 
wiedział, iż taka zabawa nie przy» | 
ftoi uczonym, Śmiała pierwfza ztym | 
fie odezwać, żem był żakiem frkol- 
“nym. Niech fądzi Czytelnik ziakim |' 


rc 
fe 


| m 
| tr 


| fi 
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SR 


pomiefzaniem i niecierpliwością cze- | le 
kalem końcą tych God, gdzie za- SZ 
miał dyfputy o uczonych tzeczach, G 
czafem tylko flyfzeć fie dat fpor mię: v 
dzy U niczkami Ziemi nafzey 0 m 
pierwiżą parę w tańcu, gdzie Damy t3 
pogladaly na mnie tym famym okiem, © 
"lak Pani Sędziną, a Kawalerowie za 
śmiechem zbywali zagadnienią moie 1 
Filozoficzne: . = : ™M 
, Przylzedł na koniec oczekiwany ge 
piątek, który według zwyczaiu fla. | Zi 
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roświeckiego, kończył uciechy we» 
felne, Powroc ilem do Domu ale z 
wielką odmianą w zdaniu Matki i Oy 
ezyma O przymiotach moich... Ten 
maiąc fie za rozumnieyfzego „ode- 


mnie, iż znał to lepiey co ieft po- 


trzebniey{zego do. życia , Śmiał fig 

z Materyi pierwi izey, i żFormy Ary- 
ftotelefa, a Matka dawfzy mi ‘do po= 
rachowania Prowentowe Regefira, 
przekonać fie żadnym fpofob bem nie 

dała, iż Mac 
(ą, która famym tylko Kupcom i 
Rachmiftrzom ief pi ożyteczna. 

Jm diuzey bawiłem w Domu, tym 
Jepicy co dzień widziałem, iz ferce 
Matki ftygnąć ku mnie poczeio. 
Opiekun wchodząc w iey mysli, i 


z: R PE żę R 
Zy fud lzie gar iza tą Nai 


fwoim chcąc oraz dogodzić, propo- 


nował mi Stan Duchowny, ftawia- 
iąc przed oczy wielkie korzyści, 4 
Óy czym wiadaiac fercem Matki, do- 
kazał ie da koniec ucz ynic odrodnym. 
To dało mi pochop do myślenia. iż 
wielkie Przymioty, które w fobie 

mialem- potrzebowały pola, do oka- 


„zania tego, com ukladat w głowie. 


ates 


And 


3 es 


Wieś 'ieft miefzkaniem ludzi pofpo- 
licie myślących, a gofpodarftwo za- 
bawa; która nie przyftoi uczonym. 
Człowiek wielkiego dowcipu idzie | 
Za chwałą nie pobócznemi drogami, | 
ale, przez tłum ludzi patrzących na 
Niego, i dziwiących fię iego Wielkiey - 
dufzy. Warfzawa tym powabniey- ) 
fza była dla mnie, im więcey upa- 
trywałem okoliczności , które mię 
na widok wyfiawić mogły. Profi- 
łem Matki aby: mię pofłała na ten 
Teatr wielkiego Swiata, gdzie zą 
pomocą Wuia, mogłbym wyiść na 
Człeka. 

-Stało fie iakem żądał. - Matka O- 
biecuiąc fobie iż mi duch przyidzie 
w Warfzawie , wyprawiła mię do 
Wuia, polecaiąc mu ten interes, ab 
wfzelkiemi fpofobami nakłaniał mię 
do Stanu Duchownego: 


ROZDZIAŁ V, > 
„RZE: mi. wolno było, iak niec 


4 którym Dzieiopif(óm: Odeyść 
daleko- od zamiaru, i biakaé fie z 


uwagą 
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10% uwagą nad pobocznemi okolicznó> 

eas ściami prowadząc za fobą ziewaig- 

m. cego Czytelnika 5 opifałbym tu; iak | 
cie wyftawiłem fobie w timySle Warfza* >| 
n, | wę; pierwfzy raz ią zobaczy wizy 

na Rozległość. icy zdawała: mi fie nas | 
ey "  kfztałt Sylogizmu długiego, który 
BĘ ułożywizy według Reguł Logiki, fiat: 
a- by: fig trzecią czężcią krotlżye Po= id 
ża wietrze grube 1 Arazone fetorem, 

fi- z Cmetarzow, i Fabry! Mydlarikich; 

= nak(ztate Materyi pi 

że jefa; która fzper 
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af. wraca głowę: + 
nakfztałt gwaru i zgiełku podczas 
> zapalonych =dyfput; A tak powie= 
dziaibym, iż umieiętność Moia; nic 
ofobliwizego nie znalazła w tym 
Mieście: Ale zamiar móy ma w ío: 
bie co innego: ; Czytelnik ieżeli ieli 
ciekawy dalizey ofnawy życia przy * KĘ 
padków moich. pie zechce mię fpu- 
; fzczać Z Oka, ale idąc za mną do Do: 
| 00 mu Wala mego; przypatrzy fię iak 
ae , byłem od niego przywitały: 
aa Nim Mu oddałem lift Matki mos 
iey, którym mię polecała opiece i 
s 


ws e OD 
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względom jego, co kolwiek przyiść 
mi mogło na prędce do głowy, co- 
by okazywało głęboką moią naukę, 
ftaratem fie iak naylepiey wyrazić. 
Przerwał mi mowę Wuy moy, śmie- 
iąc fie, i nie chcąc daley. fluchaé 
„Przeftańże, rzekł potym do mnie, 
» tey Szkolney perory, Komplement 
»twoy, ieft iak z karty, Trzeba zą- 
» pomnieć o Bakafarikiey Nauce, ktd- 
„ta by cię Smiefznym czyniła w po- 
„ fiedzeniu ludzi roztropnych. 
Właśnie iak Edyp zagadniony od 
Swinxa, ftanalem niewiedzge co po- 
wiedzieć. « W dalfzey iednak mówić 
dałem mu poznać, iż zdanie, ktd- 
te o mnie powziął mocno go po- 
krzywdzało. A żerozum naylepiey 
fię pokazuie na piśmie tak, iak żoł- 
nierza meftwo na placu, przeczyta- 
łem mu moią Chryą Dzialaiącą. pro- 
fząc według zwyczaiu , aby: mi 
fźczerze zdanie fwoie wyłożył. 
Ponieważ chcefz tego, abym ci 
w fzczerości powiedział co fądzę o 
tobie moy kochany Sieftrzeńcze, iako 
Woy, nie mam przyczyny, abym 
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i 


a 


a 
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Sea 


cię ofzukiwał. - Szkoda tych pienię- 
dzy, które Rodziće twoi łożyli na 
to, aby ci przewrocono głowę; I 
bardzo Zaluie ftraty lat twoich mio- 
dych, które na co innego trzeba by- 
ło obrocié. Starałeś fie ufilnie o to, 
abyś był nie użytecznym w Kraiu. 
Jeftes Cudzoziemcem w Polfzcze, i 
w ofobie twoiey przywiozłeś nam 
Rzymianina dó Warfzawy. Wiefż 
co fie działo w Troi, a nie wiefz te- 
go, co fie Ściąga do nafzey Qyczy= 
zny.' Gadafz po łacinie, a nie umiefz 
Oyczyfiego Języka. Nie ganię ia 


“tego żeś fie po łacinie uczył, ale 


zbyteczna trofkliwość, i ftrata cza- 
fu w nabywaniu łaciny ieft zawfze 
z krzywdą dla Polaka. 

Co fię za$ tycze twego dziwo- 
twóru Monodrammaloginekapotos zda- 
nie moie ieft, abyś fpalił to, cos na- 
pilal, i zapomniał o tym czegoś fię 
nauczył, a.z czalem dopiero przez 
czytanie Xiąg dobrych, rozważanie 
i obcowanie z ludźmi dobrego gu- 
ftu, nabywał prawdziwey umici¢- 
' tności, od któtey fig mocno odbłąka- 
Co 


6 


łeś złych maiąc do tego przewodni= 
kow. ' ` 

Stanąłem powtornie iak bez zmy-~ 
flow. Prawda iż niektórzy: toż fimo 
mi mówili, ale wielu a co. wiekfza 
podefzley fi w wieku Nauc życiele moa 
dodawali mi ochoty, twierdząc, 4% 
fwego czafu. będe ozdobą mieyfca, 
zafzczytem Familii 1 pociechą Oy- 
czyznie.  Przyfzedłfzy do fiebie wła- 
śnie iak z letargu , ofłatnia myśl mo* 


ia była ta, iż Mądrzy maią zawlze 
przeciwników, którzy uwłoczą ich 
przymiotom, aby fie. przez to z 
fwoim rozumem popifywali. 
Chociaż Dom Wuia niego żawfze 
był otwarty nudziłem iednak foba; 
nie fłyfząc nigdy aby rozmawiano; 
ani O przymiotach ukrytych ani © wpły= 
waniu. Fizycznym s ani © trzecim Przy 
głym (*) Owfzem:® całą kompania 
tak rozmawiała z fobą, iak gdyby 
nigdy nie było na Świecie Aryftote= 
lefa. Uważałem pilnie, ieżeli bym 
fię kiedy nie mogł przyłożyć do dys 


ny 


(7) De tertio adiacente, 
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fkurfu , ale we wfzyfikich rozumo- 


~ waniach nie fiyfzatem ani fpofobu 


Zbiorowego ani Rozbiorowego.- To 
mię Zas- naybardziey gniewalo, iz 
wielu, chociaż Francuzow między 


* niemi nie było, gadali iednak do fie- 


bie po Franeuzku; A pizeciwnie Ża: 
dnegom nie fłyfzał, aby fic odezwał, 
po Lacinie 5 POEN ami zawfze mó= 
wiono w Szkołach, iż ten Język ieft 
naypotrzebnieyfzy. 

Odfunąłem fie od kompanii Mę- 
fzczyzn, chcąc “fie przyfłuchać te- 
mu, Co z fobą rozmawiały Damy. 
Ale ieżeli Logika pierv ża h była 


bez porządku, dopieroz -b ardziey 


tych, które głębokich Nauk nie zna* 
ią. C aly ich rozmowę nazwać mo- 
żna było: circulus vitiofus. Same 
tylko, zagadnienia co raz infze, bez 
żadnych "dowodów. Jedna. z nich 
mówiła że: Toque a la Rofiere nie 
był iey do twarzy; Druga przy> 
ganiała (woiey fafiadce, iż miała na 
fobie iakiegoś Malboruga, który iuż: 
nie był w modzie, Trzecia: że iey 
darowano wczora Piefka bardzo:ro- 
C 3 
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zumnego; Infza odezwała fie, że ma 
kapelufz 8 la Figaro. Oftatnia znich, 
coś niby z Logiki powiedziała: Cze- 
muż go nie nofifz. ma chore amie: 
Przyftąpiłem bliżey na te fłowa, i 
maiąc porę popifania fic z Rozumem, 
fprawiedliwie ( rzekłem ) WPanna 
Dobrodzieyka mowifz. Jeft to Sy- 
iogizm in Brócardo. Jak. gdyby tak 
było: Na to zrobiono Figaro, aby go 
nofić; Ale że ta Dama ma Figaro, er- 
C54 2 

Jefzczem był niedokończył Sylo= 
gizmu,- gdy. wfzyftkie  ufłyfawfży 
Brocardo śmiać fie głośno poczeły. 
Chciałem ie nauczyć, iak poznać mo- 
Zna Sylogizm, kiedy ieft in Brocardo, 
ale ich śmiech co raz więkfzy po- 
budził mię do gniewu. Mądry Czło= 
wiek prawdę tylko poważać umie, 
daleki od przefądu względów i uwo- 
dzenia fie ftronnością.» Dowiodłem 
im przez Saviter, iż fie Śmieią z wła- 
fney nieumieiętności. ,, Kto fie śmie- 
„ie (mówiłem) zrzeczy rozumnych 


“nema ich wyobrażenia; Kto nie 


„mą ich wyobrażenia, nie wie iak 
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-„przydatnik, wiąże fie z podpadni- 
„kiem, (>) kto nie wie iak Przydat=' 


- „mik wiąże fie zPodpadnikiem, nie 


„zna drugiey operacyi dufzy, o ktd- 
„rey druga Część Logiki traktuie; 
„Kto nie zna drugiey Części Logi- 
„kinie zna wfzyfikich innych Nauk, 
„do których ona ieft kluczem; a 
„kto nie zna wfzyftkich innych Nauk 
pielt nieumieiętnym, Ergo... Nafa- 
mym  wniofku uchwycił mię za 
rękę , ieden z młodych, który fie byt 
przyfunął do nafzey kompanii, i prze- 
rywaiąc: fzepnął mi do ucha, iż fie 
„uymuie o honor Dam, które po- 
krzywdziłem tą mową. A ia uymu- 
ię fie (odpowiedziałem) 0 honor 
całego Perypatetu , a «mianowicie 
Akademii moiey, która mi przyfiądz 
kazała, iż bronić będę iey Hono- 
wy 


me 


= 


(*) Attributum, cum fubjećto, 
` (6%) Zwyczay był przedtym , iz’ kazano 
przyfięgać Młodzieży iako bronić będzie Ho- 7 
noru Akademii; teraz z reformą uftało i krzy- 


woprzyfęftwo. 


W poltory godziny odebrałem bi- 
fet w grzecznych wyrazach zapra- 
fzalący mię nazalutrz, o godzinie 
dzieliątey zrana do Jezierny. /Nie- 
wiedziałem coby to było, i pierwfzą 
myśl; która mi przyfzła da głowy; 
napełniła mię radością, iż tam mufi 
fie odprawiać iakiś Akt: publiczny , 
na który mię profzą, powziąwfzy 
wiadomość o przymiotach moich. 
Chwała. dla ludzi uczonych; icf iak 
powietrze, którym oddychamy. Ta 
myśl podchiebna  utaić/ nie mogła 
przed Wuiem. ukontentowania mes 
go. Ale iakem fię zdziwił, kiedym 
zut iego uiłyfzał; iz Jezierna ieft 
szkołą, gdzie Młodzięż ma popis -Z 
Nauki zabiiania fie, która także wcho» 
dzi do tey Edukacyi; Ze honor te» 
go wyciąga, aby mię zabił móy przes 
ciwnik, ieżeli go ia wprzod nie zas 
bite. Nadewfzyftko zaś to mię zmie= 
izalo, że Wuy móy zabronił mi ną 
zawize powrotu da Domu -fwego, 
teżeli nie:pokażę tego, iż mniey po= 
wazam fobie życie, niż punkt Ho- 
nory. Fierwfzy raz óbiły fie o ufzy 
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moie- te Maxymy honoru, ‘ita Na- 
uka, aby fie zabiiać. « Rozumiałem 
nayprzod, iz Wuy moy Zartuie, ale 
utrata łafki, i zabronienie Domu, da- 
ły mi nakoniec poznać, iż Sylogizm 
in Brocardo ściągnął na głowę moią 
niefzczęście,  Wfzyftkie uwagi Wu- 
ia, iż lepfza śmierć chwalebna, niż 
życie nieffawne, były nadaremne. 
Bardziey kochaiąc życie niż dziwa= 
ezny nor, zacząłem przed nim 
płakać, ale im więcey po- 
zwalałem żalowi, tym bardziey Wuy 
gniewał hie na mnie, i wyrzucaigc 
mi lękliwość, która kobietom tylko 
przyitoi;-Zalowal że nofzę na fobie 
Imię Zdarzyńtkich,- które w podo= 
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bnych okolicznościach. dało kilko- 
krotne dowody  męftwa umyflu, 4 
odwagi ferca. 

Niech mi każdy wyświadczy, kto- 
ry kiedykolwiek miał do: czynienia 
w podobnym przypadku, iaka byłą 
noc moia; aż do tey godziny, kie- 
dy nie tak: ze (nu, iako raczey z les 
targu ocucił mię Pan Maior wcho= 
< dząc do pokoiu mego Ć nowiną, że 

r. 
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„ma fobie za fzczęście, iż Pan Staro« 
fia Wuy moy obrał go za Sekundan= 
ta dla mnie. ~ Te iowa ufpokoiły 
nieco pomiefzanie ‘moie.  Rozumiae 
łem; iż zwyczay ieft dlatego obie- 

kich przyiaciół , aby. ci czy- 

godę między rozroznionemi; 
Alem fie zdziwi flyfzac na placu Se- 
kundanta mego, iż przez gorliwość 
o honor przyiacielfki zezwolić nie- 
chciał nato , aby. meta nafza była o 
fiedym kroków, tę daiąc przyczy- 
nę, iż w tak delikatney materyi, nie 
przyftoi dla odległości mety ftrzelać 
do fiebie na wiatr. 

Widząc oczywifte niebefpieczeń= 
fiwo życia, i przeciwnika mego nie 
nadto nacieraiącego , pogodziłem fie 
z nim na placu,, chociaż Sekundanci 
nafli przytaczali nam ufławę punktu 
Mi honoru, iż plamę iego krwią tylko 
aS: zmyć można, Powróciłem zdrów 

| do Warfzawy, a nie śmieiąc poka- 


¢ 


czas do iednego Klafztoru pokibym 
przez. przyiacioł nie przebłagał zas 
gniewanego Wuia, 


zać. fie Wuiowi,- wprofiłem fie na - 


© Szczęście zdarzyło dla mnie w tym 
Klafztorze uczonego Lektora, któ- 
ry w fmutńym fanie moim był mi 
pociechą. Dałem mu poznać moią 
Naukę rozprawiaiąc o wfzyftkim co- 


s la 


kolwiek bydź może fubtelnieytzego 
w Filozofii Aryftotelefa. _ Welzli- 
śmy z fobą wściślieyfze- związki. 
przyjaźni, a pochwały, które mi da- 
wał, były powodem dla mnie, żem 
wynurzył żal orzed inim na Wuia 
mego z okazyi pierwfzego przywita- 
nia, i utraty Jafki.  Ubolewał nade- 
mną, ale batdziey iefzcze nad Nau= 
kami, które teraźnieyfze Panowanie 
przywiodło do upadku. -A gdy mi 
począł wyliczać Filozofow Pery pate- 
tycznych Imiona, których Xięgi in 
Folio gniią teraz zarzucone w fza- 
fach, zdawało mi fie, że patrzę na 
ówą ruinę Nauk, która była około 
piątego Wieku, gdy Barbarzyńcy 
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„ofiadać poczeli_polerowng Europe. 


Powziąłem wieczną Nienawiść ku 

Imionom: Konarfkich, Krafickich, i 
. 14 4 = z + 

Narufzewiczów, którzy pierwfi, iak 


mi powiedział, Pilmami fwemi, od: 


i 


> 


mienili guft Nauk, i Wymowy.| Ale 
nie równie bardziey znienawidzi- 
łem fobie Imienia Łufkinów i Wi- 
śniewfkich , którzy pierwfi wpro- 
wadzili do Poliki nowość poźniey- 
fzey Filozofii, i obalili kilku wies 
kami ubefpieczoną Naukę Aryftote- 
lefa.. Zoftawuiąc czafowi pracę oko. 
ło przywrocenia do dawney flawy 
Filozofii Perypatetyczney, zacząłem 
wprzod myśleć o fpofobach przebiła» 
gania Wuia. A Zazywizy wiele tru- 
dności, zofłałem na koniec przywró- 
cony do łafki. 
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AV 7 yfzedlfzy raz zdomu fiyfzą: 
MY 
YW 


łem przechodząc koło Swig> 

tego Krzyża, iż dwie przekupki kłó- 

ah ERY ZZ ob; Poczcz 74 AR a 

cily tic zfobą.  Pocecipad! (mówiła 

iedna-do drugiey, ) Radabyś mię zmo- 
[4 


tey praty wyzuć. s, Pocztkay, doczekam 


fie- tego, żę fama wprzód BMJ ZEZA Z vi. 


Nic nic mialas, nic nie mafz; i nic nie bea 
dziefz miala:.. Gdyby Mi przyfzło a 
Coż to ieft? -(rzekiem fam do fies 


bie,) ta Baba nie była w Akademii 


le Sandeckiey, a zna Retoryczne Figu- 
| | ry? Używa Tronii, Antonomazyi, Diq- 
5 | fyrmu, Synekdochy, Anafora Zafta- 
= nowiłem fię nieco, abym fię iey fpy- 
-= tal coby ią tak mocno gniewało, 
- Oto! ta zła kobieta ( odpowi je) Nieżał 
z « by mi było gdybym z nig- zta- obłu= 


à dnt... - Zdziwiłem fie iefzczę bar= A 


dziey. Coz znowu? ta Baba umie 
1 także Log at S Sylogizm ieft i in Dari Ipit. 
> Powroci omu cały wmy- 


: Slach., roz w głowie flowa 
, Wuia mego, do mnie mówił 
na pierwfzym powitaniu. * Pośmie- 

wilko i wytykanie palcem tych, kto- 

rzy: mię znali, przypadek niedawny 

z Damami, i świeże zdarzenie zprze- 

kupką dały mi poznać, iż trzeba coś 

więcey nmieć, niż to, czego mię 

uczono w Szkołach; aby bydź uży- 

tecznym, i uczonym Człowiekiem. 

‘Toż nauka moia ( myślałem fobie') 

= ma bydź fzczerym głupfitwem? i Nau- 
czyciele moi, głupfzemi iefzcze o- 

demnie ? Zaftanawiaiac ‘fie. dłużey 

nad tą Uwaga przyznałem na ko- 

niec, iż moia Retoryka, i Filoze- 


a 
BLUŁC 


Sama natura fpofobi nas do tych Fi- 
gur, których dziwacznych nazwifk, 


i używania uczono mię w Szkołach, 


a toziądek naylepiey pokazuie iak 
fzukać przyczyn na poparcie zdania, 
niewchodząc czyli to ief m Barbara 
czyli w iednym z tych dziwaćtw 
Poznawfzy potrzebę OQyczyftego 
języka, którym pierwey gardziłem, 
ftarałem fie ufilnie, abym tie go nau- 
czył Ze zaś, iak w Szkołach nie- 
miałem dobrego Przewodnika do tey 
Nauki, wziąłem fie za radą niektó- 
rych, do czytania Xiążek a Au- 
torów > którzy. przez ofobliwosé 
wyrazów ftali fię fami ofobl iwemi. 
W krótkim czafie głowa moia była 
iak Magazyn, maiący w fobie fame 
świeże towary, ponieważ. naybar- 
dziey ftaralem fie o-to, aby umie- 
ścić w pamięci wfzyfłkie nowe flo- 
wa. Z tąd tak wielką ząbrałem chęć 
do czyftey Polfzczyzny., iż kuiąc 
nowe wyrazy, wolałem rzecz nie- 
zrozumianą uczynić , a niżeli uży- 
wać fow wziętych z obcych iezy- 


fia były próżno ftraconym czafem. 
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kow-idac po proftu.za zwyczaiem, 
który üe;przyíwoił.. Atak z iedne- 
go błędu nieznacznie w padłem w 
drugi. yoy, 


+ 


Sprzeczka © flowa, była dawniey' 
materya’ Pifms'i przyczyną krwa- 
wych 'utarczek ;bo na nich fie tylko 
cała Filozofia ; i inne. Wmieiętności 
zafadzały. Gdy raz'' podczas obia= 
do wfzezela fię ta ućzona rozprawą 
między Literatami , “których: Wuy 
Moy miewgł |czafem u'fiebie: ieżeli: 
Człowiek uczony ma iść za zwycza« 
iem, czyli też zwyczay ma fię ftó= 
fować do Uczonych ludzi, byłem 
przeciwny zdaniu Wuia mego przys 
chyłaiąc fie do tych, którzy utrzy= 
my wali, iż wfzędzie uczeni idą przes 
ciw-zwyczałiowi., (*) 2 


>,(*) Pifma niektóre powfłaią przeciw Aka- 


demikom Fravcizkim,. nazwanym Sch Mość 


Czerdziefły, iż dofkonaląć ięzyk, pifzą tze> 
ftokroć przeciw zwyczaiowi. To może dato 
pochop Pirronowi do-żartu: Gch Mość Czers 
dziefin maig rozum zą czterech, 


~~ 


Czelto obcuige z takiemi Literata* 
mi, nauczyłem fie Polfkiego Języka 
inaczey w Cale iak-nim pila? Skarga, 
i teraz pifze Kraficki. _Wuy moy 
nie lubił. flow | nowych;d-te. tylko 
chwalił, które--nie dziwactwo; ale 
potrzeba wynayduie, aby ułatwić 
trudność w'wyrążeniu myślizałe nie- 
chciał zwać nigdy Poezyi. Rymopi~ 
farfiwem, Geografii Ziwniopi/arfiwem 5, 
Hiftoryi Dziciopi/arfiwem...| Czyliż 


(mówił ): dla; tego Mowe- dawnych. 


Rzymian poczytać można zaubogiię* 


zyk, że wiele flow owzigliiod-Gre-; . 
kow, fobie ie przywłałzczyli2. Nie: 


ma wielości nazwilk iedney rzeczy, 
ale na. doflateczności wyrażenia 
wfzyftkich, działań dulay, nafzey Ża- 


ieży obfitość ięzykasRzymianie apo, 


nich Francuzi, i inne Narody doiko= 
nalac fwą-mowę, mniey dbali owy 
razy techniczne, które wzięli z ob 
cego ięzyka, i które 'bardzóo łatwo 
odmienić mogli w Oycżyfte. Nay- 
więkfzym ich fiaraniem,było przy- 
kładać fie do tego, co ieft iftotną 


' "potrze= 
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potrzebą. Niechze i nafz iezyk: ma 


tyle wyrazów , ile ieft wyobrążeń; 
to. go uczyni doftatecznym, -bó ob- 
fitością malowania rozlicznych fpraw 
dufzy:przechodzi ,- iak mi fie zdaie, 
wfzyftkie znaiome mi ięzyki.. Nie ma 
nie podobnego wŁacińfkim, Francuz- 
kim. Włółkim: i Niemieckim , coby: 
wyrażało znaczenia flow: bzdę palit, 
Jpalg zapałę; podpałę przepalę, przypad 
dopalę; nadpalp.... Fożwe wfzyttkich 
Hłowach'w czafie przefzłym i przys 
fztym. Mato ieħ takich Narodow; 
których mowa miałaby w fobie, po- 
mnieyfzaiące imiona z piefzczotą, i 
powiękfzającezwzgatdą ; owa wy= 
rażaiące częfie powtarzanie fpraw 
nafzych, i to ufzczególnienie: trzech 
Rodzaiow w czafie przefzłymi-przy*' 
fzłym, które Polacy maią w fwoim 
języku. = A ieżeli w famych tylko 
„wyrażach technicznych, widzieć lię 
daie niedoftatek ięzyka nafzego, cze- 
muz przykładem innych . Narodów: 


- pie mamy ich ztego źrzodła cźerpać, 


zkadwyplynely Nauki. < Jeżeli I eo= 
togia, Filozofia , Fizyka, Grammaty- 
D 


tnaią fie odmieńiać? 


~“ Chociaż wielu przychylało fie do 


zdanią Wuia mego, ia iednak zapa- 
lony chęcią, aby wyczyfzczać ię- 


, zyk; chroniłem fie ufitnie wyrazow : 


Papier, mur, fos, dach, ratufs,, iat- 
mark, dlatego że niebyly: Oyczyfte, 
Ale chwytaiąc fig czyftey Polfzczy- 
zny nie rychło poftrzegłem, żem 
pofzedł tąż fama drogą, którąm fię 
w Szkolach odbiąkał od prawdzi- 
wey Nauki. ZA 

Prawda, iż Way móy ftarał fie 
wfzelkiemi fpofobami, abym guft po- 


\ pfuty naprawił, Dla tey przyczyny 


zalecał mi Dzieła Krafickiego, Naru- 
fzewicza, Mowy Seymowe Jgnace- 
go. Potockiego, Zabawki Wierfzem 
i Prozą Francifzka Karpińtkiego ... 


Ale częścią uprzedzóny 0 tymoprzez-— 
escig u y 


rozmowę z O. Lektorem, częścią iz 
inne Pifma wpadały mi w ręce nie- 
rychło fię wziąłem do czytania tych 
Xiążek. 


Oltatnią nadzieię poprawienia gus 
ftu mego w Naukach poktadaiac Wuy 


ka zofłały przyfwoione; zacoż inne | 
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w Frahcuzkim ięzyku, kazał mi fie 
go uczyć. Widziałem fam potrze= 
bę; nie żeby: Umieiętność iego flue 
żyć mi miała do czytania Xiążek po* 
żytecznych, ale że we wizyftkich 
pofiedzeniach , gdzie ton dobry prze- 
fzedł z Paryża, rzadko Polak mówi 
do Polaka ©yczyltym ięzykiem. 
Metr móy iako fam’ był naybiegley= 
{zy w Dzieiach Romanfowych, tak 
do tey umiejętności ciekawość we 
mnie wzbudzając, wprawił mię w 
guft czytania takich tylko Xiążek. 
Dzięki pierwfzym wynalazcom 
Romanfów, i Dzieł Teatralnych, iż 
tych Pifm na faméy intrydze miło- 
ści założyli ofnowę. "Poźnieyf źli 
«w wielu rzeczach Naśladowcy, to 
także fzczególnie za cel fobie wzię=. 
li, aby nie nudzić moralnością mio- 
dego Czytelnika, ale wzbudzając w 
nim ciekawość intrygami miłości 
podżegać. ogień, zapalac imaginacya, 
i przewracać głowę. dziwacznemi 
Awanturami. 
i Jaka tylko z podobnych Xiążek 
wpadła mi w ręce, zawfze to co 
D 2 


raz głębiey zoftawało w umyśle, 14 
miłość ieft ow ogień Niebiefki, któ* 


ry wchodził w ułożenie ciał i Swiata 


całego, który ożywia nature, utrzy: 
muie ig, i czuć fie daigc w każdym 
ftworzeniu ftaie fie glofem powfze- 
chńym iey wyroku, O miłosci! Mia 
dosti! wotatem,, iak ow Bohatyr Sf, 
Preus, którego. Przypadki wyftawia* 
łem fobie za wzór heraicznego koe 
chania, i 
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Ee zamiaft Filozofii Aryftoe 


ftotelefa, Hiftoryi o Flelenie , l 


Parifie i Kaffañdrze zacząłem fig: éwie 
czyć w pożytecznieyfzych Naukach, 


Ze iednak ma te czafy trafiłem, kie- 


dy'każdy prawie chciał, aby go zwa» 


no Poetą zarażony chorobą pifania — 


Wierfzów, wfzedłem także w po 
czet Rymopifów, fame tylko Powita= 
nia, i Powintzowania pilzących, któw 
rzy nie mogąc wyrównać dobrym 
Poetom, znaleźli fpofób pluć podłym 
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wierfzem Prozę, i nudzić nią, czyta- 
jących. : 
Naymiżernieyfzy Wierfzopis by- 
leby podchlebiał (co Damy zowią 
fiodyczą ) podoba fie Pici; która nie 
łubi, aby ią ganiono. — Nazywano 
mię Poetą, tak, iak wielu innych, kto- 
rzy nie lepiey pifali odemnie; W fa 
fiey rżeczy z kilku fet Wfpółkole- 
gów nie więcey takfześciuwyiąwfzy; 
mogłem iść wporównanie z innemi, 
ponieważ równie, iak “oni blifko 
przyftępowałem do piękności Wier- 
fzów Pluchoikiego (* ) aczafem nawet 
w ofobliwości iłów nowych i Poe- 
tycznych ozdobach« przechodziłem 
innych przyrównywaiąc moią log 
do‘ świeżości poranku (**) świetno- 
ści Jutrzenki, białości alabafiru, ru- 


zzz 


(*) Pod tym Imieniem wyfzydzono złych 


Ozwiy fię lutni 
Dobry -wier{z utiy.» s 


(%*) Modni Kawalerowie używaią tego 
wyrazu, chcąc chwalić Damę z piękności; 
dlakże świeża! 
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IF 


mianości Róży, wzywaiąc Bogów, i 


Bogiń, aby ią zac! howały w tey cu-; 


dotworney piękności. 

Z tym wiley Bip ta którey po- 
chwały śpiewałem, pod . Imieniem 
Kloe, odzyfkawfzy wolność przez 
śmierć niefpodziang Matki, innemu 
ferce {woie oddała. 1 knięty do ży- 
wego tq nieftatecznością , zacząłem 


pilac. Satyry, koiąc żal, który nofi-., 


łem w fercu zemita Literacką. 
W pośrzód pochwał ilaurów, któ- 


re fam fobie dawałem;: Wuy moy. 
wpadifzy w. chorobę: mimo 7ape-. 
wnienia Doktorów , -iż przyidzie, 
do zdrowia,_z tym fie światem po, 


Zegnal. Nim wieść ta dofzią do Mat: 
ki, która iako naybliżfza Sukceflor- 
ka: dziedziczyć. miała cały maiatek 
po Bracie, uwinalem fie iak nayprę- 
dzey, fprzedaiąc pozoftałe fprzęty. 
Ta fprzedaż i gotowizna w dniu ies 
> iym los móy odmieniła, Wziąłem 

ałobę po tak dobrym Wuiu, aby 
day radość pochodzącą zfukcef= 
fyi. ‘A Ze z odmianą lofu odmienia 
fie oraz i fpofób myślenia , zącząs 
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tem fig podnófić na dwa palce od 
ziemi, zadzierać głowę do góry ,i 
protekcyonalnym tonem okazywać 
względy “moie tym, którzy mi fig 
kłanialii Przyuczony w krótce do 
odbierania głębokich ukłonów ludzi 
fzukaiących w tym włafnego zyfku, 
ódfuwałem fie, gdy kto z niżfzych 
odemnie Śmiał bliżey * przyftąpić i 
tknąć fię Atmosfery, która mię na 
dwa kroki w koło otaczała. (*) 
Matka moia dowiedziawfzy fie o 
śmierci Brata a Wuia mego, obięła 
po nim dwie Wfie, które były w 
Podgórzu, wypufzezaiąc mi Stratyń 
z gotowizną i meblami, które zar- 
wałem po śmierci tego 4Nowo na- 
byte Dziedzictwo przewróciło mi 
głowę. Rozumiałem, żekto ma Wieś 
ma fżyby złote, które wyftarczać 
będą na wfzyftkie potrzeby: Zaczą- 
łem więc nayprzód myslic o Ekwi- 


(*) Ta Atmosfera rozciąga fig w propor- 
cyi świetności powierzchowney , i głupftwa; 
Im więkfza ich, tyin bardziey mnicyízą od- 
pycha. i 
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pażu , bo pozoftaty po Waiu był ing | 
ftaroSwiecki. Karyta robiona u. Dan: 
gla w Warfzawie, nie w Londynie, 
wychodziła z(mody... Konie rofle | 
prawda; ale iak zwyczaynieMechlem= | 
burfkie bywaią powolne, nie zdatne 
były do karyolki. . Maciey Stangryt¢ 
poddany, z Stratynia zwany, zawize 
Macieiem. nie mógł fie przyuczyć, 
aby. go zwano Kut/ercim Zamieni- 
łem "nayprzód karytę z końmi za 
prawdziwą Angieliką; Sprzągłem cug 
i Fórmankę, „a cały Dwór. odprawi- 
wizy; przyjąłem ludzi młodych, do- 
brego wzroftu.iprzyfloynychna twa: 
rzy. -Liberya chociaż bez galonów, | 
tak iednak była kofztowna, żem ds. 

fzukał dowcipnie brawo ofzezednas 
Sci. «Garderoba. moia, ponieważ dla 
Prawa ofzczędności nie mogła: być 
tak kofztowna, iakbym był fobie zy. 
ezyl,.przechodzitem, co dzień z ie+ 
dnego Woiewodztwa do drugiego, 
a cząfem w dniu iednym byłem Lus 


*blaninem, Sendomirzaninem, Woly- 


nianinem, „Kiiowianinem,. Litwinem ' 
i Wielkopolaninem, 


ł iuż 
Dan: 
nie, 
colle 
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Jak tylko fie rozświeciło, fzczęs 
cie porzuciłem Nauki, zoftawiąc ie 
tym, którzy nie maia Pfów, Koni, 
wolantow, i karyolek ; aiako Kawa- 
ler dyitynguiacy fig dobrym Ekwi- 
pażem, zacząłem figurować na wiel- 
kim świecie; Ale w krotkim czafie 
gotowjzna po. Wuiu, i. pożyczone 
dwa tyłiące Czerwonych: Złotych 
nie wy ftarczały na.potrzeby, których 
co dzień więcey przybywało. 

Oczekuiąc intraty -z Stratynia Us 
łożyłem iuż był.w głowie na co ią 
obrócić. Strzelec, ile w Warfzawie 
był mi bardzo potrzebny. Gar- 
deroba chociaż nie. dawno  fprawio= 
na, -ale iak zwyczaynie -ną wiel- 
kim Swiecie, zmody iuż wychodzi 
ła, Koni wierzchowych-para iak 

dla Kawalera. nie były zbytkiem. Re- 
fztę wydatku fkładały drobne baga- 
tele: -fprzęczki nowego falonu, zega- 

rek kameryzowany, pierścień, taba 
-kiera złota z emalią, (chociaż tabaki 

nie zażywałem) -rekawek d Angola, 

kapelufze, lafki, bagietki, oftrogi, kgs 
| 1 
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‘pe ohai tychy, iónłacury i wodek pa- 
chnących wizelkiego rodzaiu. 

prz yfzedt pożądany: dzień S. Jana; 
ale zamialł intraty odebrałem wiado- 
mość, iż kredytor’ moy wfzedł przez 
tradycyą do Stratynia. Nie naymil- 
za to byla nowina, zwłafzcza gdym 
fie zaltanowil nadtym, Ze w iednym 
pół Roku przejadłem prawie cztero- 
łetnią intrate. W._nadzieie iednak zań 
fzych perfpektyw, i talk y które 
obiecywano z Krefcytyi wi ; RE 


życzyłem iefzcze dziefieciu. tyfięcy : 


Złotych, do dalfzego porachunku Z 
kre dytorem moim- 

W krótkim czafie przefzedifzy 
przez to wizyfiko, zaczym fie ubie- 
ga młodzież, nilzcząc maiątek izdro- 
wie, naroztracawlzy ludzi<konnym 
ieźdżeniem po ulicach, nagłufzy- 
wizy trzaikiem karyt, i karyolek, za- 
cząłem ehodzić piec hotą rozważa- 
iąc fobie; iz flan baukrutow ma tak- 
że {woie ody czy. 
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ROZDZIAL- VIII. 
Dee raz na Teatrze, przyftąpił 


do mnie ieden, (iak fie oSwiad- 
czały przyiaciel niegdyś Wuia mego, 
ale iakem fie potym- dowiedział , 
wielki ofzuft, i bankrut, który nagle 
przyfzedłfzy do milionów, i nagle ie 
utraciwizy, miał iefzcze iakis fpofób 
utrzymywania fie mimo wrzafku i 
nalegania natrętnych kredytorow. 
Powierzchowność iego błyfzcząca 
uderzyła mię w Oczy. Miałem fie 
ga fzczęśliwego, żem wfzedł z nim 
w poufałą rozmowę, a bardziey ie- 
fzcze, gdy przypufzczony byłem (iak 
mi powiadał ) do związku „krwie 
zzacnym iego Imieniem. 
Zdziwiony: ludzkością tak godne- 
go Kuzyna, ofiaruigcego mi Dom, i 
wizelkie wygody, wfiadłem z nim 
do karyty; a pociefzony nadzieią 
iż. kredytem iego, ktory miał uwfzy- 
fikich y wfparty będę: w żądaniach 
moich, i otrzymam od Matki czaft- 
kę iaką Fortuny pozoftałey po Qy- 
cu, rozumiałem iż moment pozna: 


< 


mnie ufzczęśŚliwienią. 
W kilka dni fpytany,; gdym mu 
opowiedział w jakim ftanie ią inte- 


refa moie odat mi Proiekt ale z 
> P 


wielką oboiętnóścią, abym mu uczy: 
nil donacyą Stratynia wzamian Dobr, 
ktore miał na pograniczu., Kondys 
cye iego zdawały mi fie na ten ezas 
wielkim dobrodzieyftwem; Bo za 
czternaście tyfięcy intraty, zylkiwa: 
łem dwadzieścia w Dobrach, ktore 
mi dawał. Oprocz: tego: przyimu- 
iąc na fiebie długi, obiecywał mi 
płacić co miefiąc Czerwonych Zło: 
tych piędziefiąt, poki Dobra nowo 
nabyte odemnie, nie ofwobodzi z za- 
ftawu. 

Im z więkfzą oboiętnością Pro- 
iekt ten był-mi podany, tym niecier: 
pliwiey oczekiwałem końca, nagląc 
z moiey ftrony, aby przyfzedł do 
fkutku.  Ućzyniliśmy fobie dona- 
cya Dobr w zamian danych, a w 
krotkim czafie Stratyń'_ przecho 
dząc zrąk do rąk, był nakfztaltmo- 
nety, ktora cyrkuluie po Kraiu, 


nia iego, był Epoką dalfzego dlą 


nea | 6i 


Kuzyn moy przez cały poranek 

bywał zatrudniony. Gabinet gdzie 
interefa. fwoie ułatwiał, był. na- 

kfztałc kantoru przenośnego ale co> 

dzień w infzym mieyfcu, w ktorym 

pięciu ludzi rachowało Miliony in- 

trat, a w Domu iegą widzięć lie nie, 
raz dawał wielki niedoftatek. Gdy 
dnia iednego poftrzegtem go w ©d= 
miennym nieco humorze, ośrnieli* 
łem fię fpytać coby za przyczyna 
była tego pomiefzania. Przełożył 
mi zażalenia fwoić częścią ną. Ban- 
kierow, ktorzy dla. niedoftatku- bari- 
kow wypłacić mu nie mogą wexlow, 
częścią na Kommiflarzow, ktorzy dla 
złey drogi nie przyfyłaią. mu zale- 
gley od Roku Infraty, a dawfzy mi 
poznać delikatność fwoiĝ, iak wiele 
go to kofztuie, gdyby fie fam fta- 
rał o pożyczenie pieniędzy, profił 
mię, abym fie podiął tey przyflugt 
dla niego, i fprowadził w Dom.iega 
P. Skarbnika, ktory od dwoch dni 
przybył da Warfzawy dla odebra= 
nia za Dekretem fto piędziefiąt ty- 
fięcy, 


zyna. Sprowadzilem P. Skarbnika. 
Affumpt do interefu byt od uraczenia, 


potym naltąpiły ukłony , po nich o- 


świadczenie przyiaźni, daley pfzy: 
rzeczenie protekcyonalney łalki, na 
koniec flo piędziefiąt tyfiecy wpad- 
ły nam fzczęśliwłe w ręce. P.Skar- 
buik z dónacyą Dóbr nabytych przy 
Wołofzczyznie, i z nadzieią doftąpie- 
nia Orderow, i Urzedow, pożegnał 
nas, i Warfzawę, . | 
Ta Facyenda odmieniła nam oby- 
dwom zły humor. Kuzyn nazaiutrz 
według zwyczaiu ( kiedy byly 
pieniądze ) rozdał. bilety na bal. 
Gdy fię z iechalb goście, zdziwiłem 
fie widząc go, iż wa Newkę kierową 
wyfypal garść obrączkowego złota, 
ale prawie odfzedłem od fiebie, gdy 
niefzczęśliwa, Newka przegrała Du- 
katy. Walet karowy iuż zaczął tro= 
chę odbiiać, ale Ar dwa razy zagie- 


' ty pozbawił wfzelkich nadziei: Na- 


koniec Dama Pikowa obfypana zto- 
tem, zabrała refztę ftu piędziefiąt ty- 
fiecy, Rozdarl ią Kuzyn z gniewu, 


Uczyniłem zadofyé żądaniom Ku- 


KI za spa nA, M4 2 ho ta mć 


oe +h) P Fo) Mo NE * 


"goście fą iego kredytorowie,. kto 
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a ia w zapomnieniu i ciężkim żalu 
porzuciłem gości, i noc całą prze= 
pędziłem w wielkich niefpokoyno= 
ściach. 

Nazaiutrz gdym fie gotował iak- 
by pociefzyć ftrapionego Kuzyna, 
wfzedł do mnie w tak wefołym hu- 
morze. iak gdyby wczora mic nie- 
miał przeciwnego. Poznałem z dal- 
fzey mowy iż nowa Facyenda fpra- 
wiła mu ten wefoły humor. 

Zyłem w tym Domu fpokoynie 
przefzło cztery Miefiące. To tylko 
mię dziwiło, iż ile razy wyieżdża- 
łem z Kuzynem, zawfze przez gar- 
derobe i fkryte fchody fchodziliśmy 
na tyły Dziedziecia, i poboczną bra* 
mą; właśnic iak ukradkiem wymy- 
kalismy fie z Domu." Gdy dnia ie- 
dnego wizediem do’ Przedpokóla 
zaftałem w nimi pełno ludzi; rozmai- 
tego gatunku. Niewiedzac coby te 


Aflamble znaczyły, opowiedziałem - 


Kuzynowi podziwienie moie. Alem 
fie bardziey iefzcze zdziwił, gdy mi 
on bez ogrodki powiedział , iż ci 


rych niechcac fluchaé natrętnych u- 
fkarzeń zoftawuie poty. W nadziei 
pomowienią-z fobą, poki, hę nie do: 
wiedzą od ludzi, iż Pan wfiadł iuż 
do karyty izdomu wyiechat. Ah! 
Przyiacielu, (rzekłem do niego) iak: 
że mozefz bydź fpokoyny na to za* 
miefzanie,. ktore co dzień w Domu 


twoim widzilz? Rośmiał fię Kuzyn, ' 


i ztwarzą wefołą, iuż to lat kilka 
(rzecze ) iak patrzę na to, z wielką 
fpokoynością... Im bardziey.fię po- 
mnażaią długi, tym więkfzey fpo- 
koyności nabywam; zdaiąc zupelnie 
na Kredytorow trotki, ktorych do= 
znaią nieoftrachani pozwami, i ttady- 
cyami dłażnicy. 

Gdy to mowił ufłyfzałem tozruch 
jaki$ -w Pałacu;.a fpytawfzy fig co- 


by to byłó, dowiedziałem fie iż P. | 


Starolta przyiść nie mogąc do Dobr 


fprzedanych fobie od Kuzyna, dla | 


Kredytorow , ktorzy ie dawniey za- 
tradowali, traduie. nam. Pałac; Me- 
ble, i wfzyftkie- fprzęty. domowe. 
Przerażony tym niepomyślnym przy- 
padkiem, a boiąc fię,. aby podobnie 

* nie: 


y 
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nieftato- fie także z Dobrami „Które 
nabyłem od niego, wpadłem” iak 
nay prędzey na pocztę spitiage fie 
dniem i nocą do.mioiego Dziedzictwa. 
Ale, iakzem fie zdziw vit, gdym tam 
anaa Pa Skarbnika, który. trafić 
jąc do Dóbr nabytych przy 
Me p: mite czyznie; PQ uczynionym kil, 
er, Maniłefcie ; » 0. expulh ya 

edytor a w 2 tych J Jobr „kżó- 
z Or ofta 10 Ha ie {Zeze a= 
w Warizawie; 
zę fie, na fdmym 

prawie w fiadaniu zafiaiem, Wylius 
chawfzy cierpliwie, wwizylikiego., cG 
mus;żal przeciwko mnie “niofl na ow 
czas; do, gęby» nie. mogłem go. prze» 
konać; iz „rownie. mnie; iako iiego 

zgubiły facyendy > 

Powrociiśmy «oba do W arfzawy.; 
ale wfzyftkie ftarania nafze. były; nas 
daremne: Ten, który uciekał przed 
tym fkryeie z domu; przed Kredsta, 
rami, podobnym fpofobem uchodził 
przędemną,- A lubo każdy: pałcem 
go wytykał, -w bezkarności iednak 
fwoiey znayduiąc dla: fiehię  fchro= 


E 


? r 


nienie, śmiał fiei z tych i z Prawa; 
których ziupił. 


ROZDZIAŁ IX 


[ibe edac co raz w fmutnieyfzym 
NY fianie, aniemaiąc nadziei wipar- 
cia od Matki, poftanowilem: na ko- 
piec dla uniknienia hałafu moichKre- 
dytorow puścić fie za granicę. Do 


tey mySlipolluzyt mi przypadek, tym | 


 dziwnieyfzy, im był ofobliwfzy. | 


W fpółueżeń moy niegdyś,i Antago- | 


nifta w Szkołach, Syn fławnego Do- 


ktora Panien Starego Sączą fpotkał . 
fie zemną przypadkiem na ulicy. | 
Stan iego iak uważałem nie był nay- | 


lep{zy + ale że pófpolicie w niefzczę* 
ściu inaczey myślą ludzie, okazałem 
mu ukoritentowanie moie Z tey przy- 
gody. .Zaprofzony od niego do Do- 
mu, dowiedziałem fie, iż wzgardzi- 
wfży profelyg:Oyca fwego, chwy- 
cil fie pożyteczńieyfzych Nauk, fzu- 
kaiąc: Ruchu uflawicznego, Kwadratu- 
ry cyrkułu, lekarfiwa powfzechnego i kan 
mienia: Filozoficznego, Że zaś iak mi 


> 


Hapa p m pia Be 


ro ma ma RJ, lr fyń „a Mać A jm aa FP. FMo 


ua m mi A „M 


© | 


powiadał, niemafz w Polfzcze nad- 
grody dla ludzi Uczonych, odkrył 
mi myśl fwoią, iż fie miaż:puścić w 
Balonie Aerofiatycznym , aby. fzukał 
gdzie indziey lepfzego fzczęścia dla 
fiebie. 

Niewiem czyli przeznaczenie mo- 
ie, czyli też. ftrapiony umył niefzczę- 
śliwości: ami, ki dozaaten , by- 
ły mi y igt poda- 


ch na powietrzu, a mianowicie 
W Ffzpaniiee gdzie Tawny tey żeglu- 
gi Admirał połamał fobie nogi,i pos 
tlugł ciężko głowę, inimo gooo Rea- 
low wyznaczonych za to od Xig- 
żęcia Afturyi trwoZliwym mię Zpo- 
ezatku czyniły; ale los méy-iinie- 
fpokoyi ość nakłoniły na koniec do 
ego, Zein przyfiał na DONAT Proiekt, 

‘Uczyniwfzy potrzebne przygoto- 
wanie do: tey podrdz y, Pnia-2 1 Mar- 
ca (bo ta iedna:tylko, data potrzebna 
iet: do moiey: Hiltoryi-) o godzinie 
fzoftey z rana: trzymaiąc łódź przy= 
wiązaną do Balonu-mocną liną przy 


E 


° 
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ziemi, zaczęliśmy: go. napełniać ; gda 
zem tak fzczęśliwie , iż. w trzynaltu 
minutach podniofł fię,do góry. 

Gdyby: niektóre przyczyny nies 
były nam na przefzkodzie, -zrobili- 
byś my byli widowilko dla caley War- 
zawy. W fzakże w tym wieku kie- 
dy fie każdy fzczyci z ludzkości» 
chętnie iednak patrzy na to, co ieft 
z hażardem życia cudzego: i im 
więkfze widzi piebefpieczeńitwo , 
tym żywią radość okazuie: klafica- 
piem gone 


Jak ty ika Kolega móy: śprzeciął li- 4 


nę; która nasiutrzymywała przy zię- 
mi, natychmiaft Balon. podniofftie 
z nami z takąfzybkością,riż wrót 
‘kim: czafie zniknęła | ‘nam: z Oczb 
W arke awa i 


“ROZDZ : A Ło X: 
Przez dni kilkä -byliśmyć ną po- 


więtrzu ,omaiąc. wiatr, | który 
nas niofi kuzachodówi -i Poglądaiąc 
na ziemię, boiaźńwe mnie co! raz 
- fig: kase wzmagala. Ale-niech 


mpg pa Sapma e fy, af Ma mm ol 


eyes Dos 
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tw => | 


R „A ra 


Bet ey + NA 


mi daryie Czytelnik, że mu nie dam 
dofłatecznego op ifania dalfzey-zeslus 
gi nafzey. « Wolę wyznać prawde, 
iż ftrach oneymowal mi te przyto- 
mność, która pótrzebna ieft do za- 
ftanowienia fe nad każdą okoliczno- 
Scia kontentuiącą ciekawość, niżeli 
chełpiąc fie z odwagi pokrzy wdzać 
faifzywą powieścią prawdę, i ee 
kiwac, albo nudzić yt eyot 
Dofyć na tym, iż 
droży {woi f 
linde, Pila fer, RR Bes 
i inni opifali wiry <o tO, nam 


£ {e 


die przytrafilo. Po różnych odmia- 


nach ciepła, i zimna, po nieznosnym 
bolu, który mi fię dał uczuć w u- 
fzach, offabiony na fiłach, i nie mot 
'gąc odychać dla cienkości powietrza, 
wpadłem na koniec w fłabość, i u- 
traciłem zmyiły. 

W tym ftanie iak długo zoftawa- 
łem nic nie wiem; Ponieważ nie 
przyfzedłem do fiebie, aż po upad- 
ku moim, otrzyźwiony wodą , w 
którey fie zanurzyłem. -Widząc no“ 
we dla fiebie niebefpieczeniftw o 5 wy= 


3 


2 kaze 
warłem wfzyftkie fiły, abym fie ra» 


tował; a ofłabiony gdy fie iuż pu-. 


fzczalem w głąb wody, aby mię za- 
fala; fzczęściem ofobliwfzym dofta~ 
łem dna nogami, i obaczyłem Kolegę 
megoj, który fie iefzcze pafował z 


wodą, nie wiedząc iaka była gtebo-, 
kość mieyfca. . Słoność i niefmak,, 


który uczułem w uftach, dały mi po- 
znać, że woda była morfka. Oglą- 


daiąc fie na wfzyfikie ftrony, i ni~ 


gdzie dla fiebie.nie widząc ratunku, 
żałować począłem,. żem zaraz. nie 


utonął, bo moment życia, który mi; 
zofławał był dla mnie tym niezno=, 
Sniey{zy, im bardziey ftawiał mi 
przed oczy śmierć, którą. z letka. 
przychodzić miała. I gdyby Kolega: 


niedodawał mi był ferea, czyniąc, 


nadzieię, że nas zachowa Opatrzność, 


odważyłbym fie był podobno do- 
browolnie fzukać dla fiebie Śmierci. 

W godzinę po upadku nafzym 
znacznie odlłąpiło morze; z kąd oba 
- wnieśliśmy fobie, iz ku Pół-nocy 
mufi bydź. kray iakiś blilki, który o~ 
pufzezaląc morze, wracało |nazad 


r 
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do łoża<fwego. ` Nie tracąc czafu 
udaliśmy fię ku brzegom, które od 
Poł-nócy Opafane górami, załłania- 
ły nam dalize położenie kraiu. 

Słońce, ktorego wielkość nad- 
żwycząyną poftrzegłem , chociaż fie 
iuż fklaniało ku Zachodowi, tak ie= 
dnak było dla nas przykre; iż ten 
kray wziął Kolega za Gwineę, tub 
inna iaką krainę pod Ekwatorem. 

Opatrzność która nas zachowała 
od śmierci, miała oraz ftaranie o dal- 
fzym Życiu nafzym. Kilka gniazd 
iay ptafzych, ktoreSmy znałeźli, by- 
ły dla nas pofiłkiem. - Odpocząwfzy 
nieco, i maige pokrzepione fiły, 
wefzliśmy ha iedną górę przed Za- 
chodem Słońca, aby 2 tamtąd- od- 
kryć położenie mieyfca,i kray nam 
nie znajomy. Kolega maiąc wzrok 
byftrzeyfzy odemnie, poftrzegł od- 
ległe równie i pola nakfztałe winnic 
porządnie w koło drzewami ohfa- 
dzone; A ztąd powziął nadzieię, iż 
Kray ten kwitnący rolnidtwem, mufi 
być mieizkalny, i Obywatele iego nie 
dzicy. 
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Znurzoay podróżą; tzwationy na 


flach; Ufiadłem pod cieniem drzewa 


ofobliwfzego iakiegoś rodzaiuya gdy 
mię fen: zniewalać począł , Kolega 
pogłądaiąc na Słońce, które duż za- 
chodziło, a. z przeciwney ftrony po: 
firzegłf(zy wielką iakąś Płanetę nas 
kfztałć Xiężyca, ale Świetnieyfzą, £ 
daleka więkfzą, gdy fie co raz le- 
piey przypatrywać- począł gwia- 
zdom, i innym ciałom Niebiefkim; 
Ah! Przyjaciela ( zawoła ) iezeli nam 
Opatrzność pozwoli fzczęśliwie po- 
wrócić do Oyczyzny, ile pożytkow 
przyniefie Europie ta podróż nafza? 
Jak wiele domyflow nowych czynić 
będzie można, zbiiaiac zdania Aftro= 
nomoów nafzych, którzy z iednego 
tylko punktu, iakim ieft Ziemia, pa- 
trząc na rozległość Swiata całego, 
chcą nam wyper(wadować, iż ich 
mniemania {a nieomylne. Ile: no: 
wych fekretQw'natury, któse powię= 
kfzą Umieiętność Fizyczną?. Ile cies 
kawości da Hiftoryt Naturalney, 
które pomnożą zbior . ofobliwych 


rzeczy: Nigdy Kolumb, i Ameryk ode. | 


ae tee edn eer epee in eg Ked Wane a U mać 


OS zę mma 


R. ER ud m 


na |, kryciem) nowych Kraiów tyle fie 


wa. |. fie wilawili, ile my tą nafzą pos 
dy drożą; Bo jeżeli hę nie mylę, « ile 
me a tylko wiadomość Aftronomii zape- 


| wniać mię może; Kray :ten w któs 
pó: | -tym zoftaiemy, telt kraiem na Xiç= 
Życu. 


Ls $ be SASS X j 


le- | Stiuchlatem nate flowa; W idz ącie= 
ias | dak rzecz prawie odet 

m5 i wiary, rozuMaicn 

am | la fac sach, iniebeipieczeni ] 
po+ | palong h 1413C głowę; gadał od rze- ; 
ow | czy. Ale poznawfzy iż na wizyft= 
za? | kie mote pytania sozfądnie odpowia= 
nić | - „dał; iaxże. Przviacielu Grzekłem do 
ros | ‘niego) ELSE przebyć tak wiel: 
sgo |. ką dleg tość, taka ieft między Xie- 
pas | "Życem, -i Ziemią?! Powietrze co raz. 
TOs delikatnieyfze im wyżey-fię wzno- 
ich | fi, byłożby zdatne do odychania 
no- płucom przyuczonym do grubfzey 
aren Atmosfery. 

cies: | 

eya SE Prawda (odpowiedział. ) iż Afiro- 
yon EO. nomowie nali naznaczaiq wielką od- 
ode | , ległość Xiężyca ad Ziemi, ale wielu 


f 


z nich, i ci którzy tu byli (*) upes | 
wniałą , iż ta odległość nie ieft tak | ~tY 


wielka, aby iey przebyć nie można. | 77 
Podroż nafzą zaczęliśmy 21 Marca, dz 
w czałie porownania dnia z nocą, | ©4 


kiedy Xiezyci Słońce nayfkuteczniey: 


| 
Pcs 
wywieraiąc fwe fiły Attrakcyi, fpra- | de 
wuią nay więkfze przybywanie i uby- u 
ne 


wanie morzą. - A ieżeli woda przy- | 
'eiągniona od Xiężyca mimo fwey |. O 


ciężkości wznofi fię, i robi na Ocea- | bi 
` hie gore, daleką bardziey powietrze, | 8! 
tekfze od wody wznofi fię do-gory, | 7%? 
i robi Ofirokrąg, którego wierfzcho- = 
tek rozciąga lic prawie aż do wierz- | 7! 
chołka Q/frokręgu zrobionego na | ki 
Xiężycu dla tey famey przyczyny. | 
Popędzeni wiatrem zachodnim, wpa- ne 
dlismy nayprzod w Ofrokrag ziem- | © 
ny, a w nim Balon nafz lekfzy od | "m 
powietrza wzniofłfzy fie do gory, |  * 
utracił „włafność. - dążącą do centru 4 
Ziemi, i nabył włafności uciekaiącey tu 
od Centru, atak fpadliśmy wiainym fe 
ciężąrem na Xiężyc, > 


(*) Cyrano de Beiigerac, Wilkins, Bifkup 
Ghefterfhi.., c ‘ f i 
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Im pozorniey. dowodził. Kolega, 
„tym więkfza brała mię rozpacz. Zło- 
rzeczyłem moiey płoci hości, ale bar: 
dziey iefzczeiemu, że był przewodź= 
cą. do moiey. zguby. 

O! lekkomyślni ludzie: (.zawola- 
jem wefichnawizy, ) doczegoz was 
nie wiedzie ciekawość, nienalyco- 
ne łakomftwo złota? “ile nędznych 
Ofiar tey zapa aloney chci wości zgu- 
bił niefzczęśliwy.w 
gi? ile dzik 
razy, chorób, zepfucią obyczaiow = 
poprawiać ści, naiazdów; i rze- 

ktoremi. fie- wawili zamorfkich 
KS dakomi naiezdcy? 

Kolega zdawał fię być nie czuły 
na wizyfiko. « Przez cały czas małąc 
oczy w lepione w Niebo, tak był za» 
'"myślony , iak gdyby wielkie takie 
rzeczy układał w głowie. Co do 
mnie żem nie umarł i na, ten czas Z Ża- 
lu, dzięki naturze, Która nas z cza- 
fem przyfpofa bia do przyięcia spp 
koynie naywiek{zego .ciofu. dk 

fama nie ieft tak okropna, gdy 
ga zmy fly chorobą, es icine 


gly- 


k żeg 
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iakim niefzcześcieni odeymą moc 
imaginaeyi, iż nie tak żywo wyflawia 
ią fobie. 3 

Już trzy godziny (iak miarkować 
mogłem ) upływało po zachodzie 
Słońca, a Ziemia będąc na ow czas 


w Pełni (*) tak iafną noc czyniła, 


iż czytać nawet można było. Kole- 
ga pogladaige częścią ‘kü Północy, 
gdzie były owe tówniny, częścią 
ku Zachodowi, gdzie fię pokazywa- 
ły lafy; Oto (rzecze fkazuiąc palcem 
na pierwfze mieyfce ) DolinaWewto- 
na, to: Góra S: Katarzyny, ktorą A- 
fironómówie. nafi zmierzyli, iż ma 
31 mil wytokośc "Fo: mieyfce, na 


ktorym fpoczy wamy ieft: Gora nad. 


M orfka fanu (**) To: Kray darowa- 


(*) Ziemia nafza wagledem Xiężycanów 
tak icht świetną Planeta, iak Xiężyc wzglę: 
dem nas Ziemian, i ma też fame odmiany na 
Nowiu, Pełni, i Kwadrach. 

(**) Langrenus i Riccioli jak mówi: de læ 
Lande w A Wonómit fiwotey 1746, podziclili 
cały Pe między flawmeyfzych Ziemian, 
Ale Heweliwfz boiąc fie Woyny domowey, 
odmienif mazwifka tych Kraiów, . Obacz 
Mappe Geograficzną Xigzyca wydaną od Akae 
denii Krolew/kiey Parylkiey 1792, 
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as 27 
ny: nafzemu Kopernikowi takim Pra- 
wemt jak Ferdynand- Katolik nabył 
do Kiaiow-odkrytych.  Fo;.., Mało 
będąc ciekawy wiedzieć, co fig ro- 
ić-mogło w głowie,Aftronomow.na- 
fzych, a mniey iefzcze myśląc o tym, 
co mi Kolega rozprawiał, wtenczas 
kiedy rzecz fzła o coś więcey, niż o 


Doline Newtona, załnałem fzczęśli- 
£ , zafną Ę 


i; niewczafem. 
waé, poczęło 


wie znurzony dłu 
Gdy na zaivtrz. dc 
Słońce, obudzilfSmy fie cba, i nara= 
dziwfzy lie co daley. czynić z.fobą, 
pofzliśmy: ku ;rowniome. -Swiezosé 
powietrza, delikatność trawy, won- 
ność -kwiecia; i pieknosć-drzew-nie 
zriatomego: mis Rodzaiu ,. wzbudzały 
we mnie ófobliwfzesiakieś wzrufze- 
nia. Kolega przekonywał. mię: wię- 
kfzemi co raz: dowodami; że fie nie 
mylił w twoim zdaniu, ale. im lepiey 
poznawałem, żeśmy. byli -na Xięży- 
cu «tym więkfza brała mię rozpacz 
z utraty na zawfze Qyczyzny.. Ci 
(mowiłef do niego) ktorych takom- 
ftwo,salbo: zapalona chciwość chwa- 
ły: wyprowadza z Qyczyzny o:kilka 


fet’ mil morzem: do nieznalomego 
Krain; maig przecież iakąkołwiek 


nadzieie powrotu. Ale ftan nafzcięż- 


fzy iet nie równie do Śmierci; Ta 
wiżyftko odeymuiąc ludziom, od: 
biera im razem czułość; nam po utra- 
cie Oyczyzny, Krewnych, -Przyia- 
ciół, Znajomych, i Maiątku zoftaie 
czucie tey fłraty, bez zadney `na» 
dziei iey odżzyfkania. -W takich na- 
tzekaniach co raz bliżey' przyftępu* 
tac ku-równinom, obaczyłem . lu- 
«zi fprzątaiących z pola, i'ufilnie fie 
Krzataiących, Boiaźń mię brała przy: 
ftąpić bliżey, ale w pośrzed niezna+ 
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‘Gomego Kraiu; i ze wfzech ftron wy» 


"ftawiony na niebefpieczeńftwa poftas 
nowiłem racżey z rąk ludzkich fau« 
kaé dla fiebie Śmierci, albo ratunku: 
oi Jak tylko -poftrzegli ‘nas Miefzkań: 
ty, zbiegać ię zewiząd poczęły tłu: 
my, rzucaiąc narzędzia rolnicze, i 


biorąc broń, ktorą każdy'miał'zfoś | 


“tba, w pdlu:  Obfkoczeni «w koło nie 
rożumieląc ich mowy; : zaczęliómy 
podnofić oczy, i ręce do Nieba, bio= 
vacie niby za świadka nafzey nie- 
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winności. Kazali nam iść za foba, 
i przyprowadzonych do Wi, nie 
daleko ‘od tamtego mieyfca bedacty, 
ftawiono nas przed fędziwym Star= 
cem, którego lud cały witał z wiel- 
kim ufzanowaniem. 

Satumo. (tak fie nazy wat ow fe- 
dziwy Człowiek Rzadéa*Kraiu: tes 
go) przyftąpiwfzy do nas, pytał fie 
iak mogłem miarkować; zkad iefte- 
śmy ipoco przychodziemy? Odpo- 
wiedziałem mu w kilku flowach’; 
fkazuiąc palcem ku Zachodowi, iz 
tam ieft nafza Oyczyzna, i że ztam- 


_ tąd nie przewidziany przypadek fpro- 
"wadził, nas tak daleko, ca 
5 


ze mię nie zrozumiał Satumo; Ale 
nie wiedząc iak bym mogł myśl mo< 
ią wyłożyć, pokazywalem znakami 


iż iefteśmy ludzie .fpokoyni, t'nić 


złego nie zamyślamy. 
Zaprowadzono nas do blifkiego 


Domu, gdzie znalazłfzy wfzelką wy- 


godę , odpoczęliśmy po podroży, i 
odzyfkali fiły, które nam niewczas, 
głod, i okropne przypadki, znacznie 


oiłabiły, W kilka dni potym dano 


nam narzędza Rolnicze, i razem zin: 
nemi, ktorzy fzli w pele kazano pra- 
cowaé: Nieprzyu czony do-recznty 
roboty, miałem się zpoc zątku zaro: 
woie niefzcześliwego, iak Doświad= 
czyńlki u Nipuanów ; - Ale z czatem 
sił nabieraiać;: też fąme uwagi, któ- 
re mu pface iego fiddzily, mnie tak- 
że dodawały dćrca. W- Krain na- 
fzym (myślałem fobie: )-Roinictwo 
- zoflawione .wzgardzonemu.od nas 
poddahitwi, tu ieh powinnością: ka= 

zdego, aby włafnemi rekaméi_upra- 
-wiat tę Ziemie; keora go żywi. Je- 
żeli Miefzkań cy M 
ią nafzym fpof 
dac pod -pierw 
wfzyftkich ludzi kazał: na “pt race aż 
do. potu: czoła.  W.famey: rzeczy 
Miefzkańcy: Kraiu tego, (ko daley 
poznałem ) mieli Rolnictwo 24 nay- 
pierwfzą powinność: życia: fppie- 
cznego. * Sam-nawęt Rządea Krain, 
Sędziwy Satumo nie lenił się iść cza- 
fem za pługiem, i ten chleb, ktory 
pot czoła ięgo fkrapiał, był naymil- 


fzą iałmużną dla nie mogących pie. 


ta 


Se gr 


cować, (bo pod tym imieniem żowią 
tam ubogich. ) 


ROZDZIAŁ XI. 

Gm (tak fie nązywa ten Kray, 

o którym pifze) nie maiąc -ża- 
dnego związku z poftronnemi Pań- 
ftwami, przeftaie na<famym' tylko 
handlu wewnętrznym, którym Oby= 
watele wfpólnie użyczaią fobie tych 
Produktów, w które iedna Okolica 
więcey obfituie, niż druga.  Maiąc 
wizyftko w Kraiu, co”fię fciąga do 
potrzeby, i do wygody bez zbytku, 


$ nie potrzebuią żeglugi, aby topili do 


ftatki fwoie, i fiebie razem: z niemi. 
Metal naydrożfzy u nich ieft ten, któ- 
ry im fluzy do Rolnictwa'i obrony 
Maiątku. Złoto; i inne Krufce; iako 
nie użyteczne nie maią Żadnego fza* 
cunku.  Bogaćtwami u nich ieft zbo= 
że,i Bydłęta, które ich;Zy wia,i odzie= 
waig, a znakami wyrażaiącemi tę 
ich bogactwa, ieft moneta z pierwfze- 
ge metalu, który niczym fie nie ròs 
ami od nafzego żeląza. 


Sielanie tak co do życia i odzienia; 
iako i co do Nauk, o to fie tylko 
ftaraią, co im ieft iftotnie potrzebne- 
go. Pomiefzkaniem ich fa domy 
profte bez ozdób Architektury, ale 
wygodne i zdrowe. Whe ( ponie- 
waz w całym .Kraiu Miafta żadnego 
nie ma{z) fa ofiadłe, w dobrym po- 
łożeniu, i maiące wfzelkie wygody 
potrzebne do Życia. = Pożywienie 
ich, zdrowe, fmaczne, ale bez zby- 
tku. Stróy, profty, wygodny, i po- 
ważny; wtym tylko. odmienny.od 
nafzego, iż nieznaią kapot, ani kon- 
tufzow, maige za rzecz w cale nie 
pożyteczną nofić na fobie dwie fu= 
knie razem, gdy iedna z nich dobrze 
odziewa. Nie, używaią czapek, i 
niczym nie przykrywaią głowy. Ko= 
lega moy zgubiwfzy czapkę fwoią 
w morzu, doftał wielkiego kataru, i 
tą chorobą zaraził wiele Miefzkaii- 
ców , ktorey, nigdy w tym Kraiu nie 
znano. 

Kobiety Sielańfkie mało fię różnią 
wiwym ftroiu od Męfzęzyzn; ; Natus 


ra fzczodra w rozdawaniu im wdzię>: 


ków; zdaie fio niepotrzebować fztu* 
ki, aby ią poprawiała, ‘Te, które 


= | nie fą urodziwe, ponieważ -niewy- 
y | ciągaią tego, aby im mówiono, iż 
fą ładne , przefłaią na wdzięk cach, 
> które im dała natura. Nie ftaraiae 
5 4. fie zbytecznie o piękność ciała; nie 
zi znaią kalectwa, i chorób, ktorym 
4 więkfza część kobiet nafzych podle= 
e ga. Płeć ich, ani teft tak oe 
= od Słońca, iak "Wieśniaczek nafzych, 
=" | ani tak biało-wybladia, iak tych Dam, 
b | którym fznorówki odeymuią wolne 
= | odetchnienie, ani tak ponfowa, iak 
e” | tych, które fie maluią, ale po wię- 
-- | kfzey części lą (maglawe, maiąc ży- 
a we kolory krwie zdrowey, którym 
i żadna farba wyrównać nie potrafi. 
at Niemaią prawda tey . fzczupłości, 
1 | która u nasieft fkutkiem fznorawek; 
iia |. lekarftw , i fedenteryi, ale za to fą 
7 zdrowe, płodne, i zdatne do pracy. 
>: | Ta, będąc naypierwfzą zaletą we 


| wizyfikich Obywatelach eny, tak 
2,czafem i mnie famemu ftała fie flod- 
ką, iż miałem fobie za naymilfza 
> rozrywke to, co brałem w począ- 
| F 


=; 


2 


tkach za fkutek niewoli, Praca Sie | p 

łan około Rolnictwa ieft umiarkowa- p 

na. Nie widać między niemi tak pa- | fe 

daiących na ziemię od upału Słońca, íz 

i fly fwoie wycięczaiących od świ- D 

tania aż do ciemney Nocy, iak po- cl 

fpolicie widzieć fie daie u nas. Każ- dc 

dh ręka dla fwoiey tylko zywno- io 

LG ści pracuiąc, «ma dofyć czafu, aby od: Ży 

UAE - poczęła. ż ni 

HEN Uitaly więc z czafem narzekania F: 

ae nafze, io to tylko ufilnie flaralismy fie | ot 

JG) oba, aby iak nayprędzey umieć ię: | w 

AR zyk Kraiowy. Zlecono to ftaranie | bi 

i kilku kobietom; częścią dla tego, iż | rz 

ik Płeć Niewieścia fkłonna ieft wfzę= W 

dzie z Natury do iromo a | u 

na częścią, iż przez wrodzoną fobiecies | gd 

i! kawość wyczerpacznas potrafi wizy- | z 

l . ftkiefkrytości. Cnota,iniewinność | kp 
BU obyczaiow, któremi fie. zafzczycaią 

BU Miefzkańcy Kraiu tego zafłonią mię ro 

j od żartów, które ztey okazyi może cz 

fobie robić Czytelnik. Powiem w Sa 

fzczerości co mi fie zdarzyło: Znas fp; 

iąc dobrze flabość nafzych Ziemia+ z | 


nek, iako pocą które im Płeć 


a 


se, dey 6 
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nafza daie, fą dla nich naywiękfzą 
powabą, użyłem tegoz famego fpo- 


fobu, wychwalaigc Fanilę naymłod-. 


fzą Nauczycielkę nafzą z piękności 
Dufzy, i ciała, a udaiąc częfte wzdy- 
chania , abym z niey wyczerpał wia- 
dómość o: Rządzie i zwyczaiach kra- 
iowych, oświadczyłem iey, iż uiety 
Żywością wdzięków, ~przepedzam 
niefpokoyne momenta. Z początku 
Fanilia rumieńcem, ktory twarz iey 
oblał, zdawała fię pokazywać, iż 
w iakimkolwiek Kraiu, i Planecie, kos 
bieta ieft zawfze kobietą, ale powto- 


zone pochwały tak potym gniew 


w niey wzbudziły, iak gdyby, który 
u nas z niędyfkretnych Męfzczyzn 
odważył fie w oczy. to powiedzieć 
Dainie nieurodziwey, że ieft niepię= 
kną. 

Gdyśmy iuż oba dobrze ięzyk 
rozumieć, i myśli nafzerwyrażać po= 
częli, kazano fię nam ftawić przed 
Satumem. Ten, zzwykłą łagodnością 
fpytał fie nas w przytomności ludu, 


. Z iakiego ieftesmy Kraiu?-i iakim 
„przypadkiem doftaliśmy, fie do Siela- 
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ny tą trona, którędy morze oddzies 
la Kray ich od innych Narodów. 
Kolega, iako przewodnik do tey 
podrozy pierwfzy fie odezwał, "iż 
Qyczyzna nafza ieft na Ziemi, ktora 
będąć w liczbie pierwfzych Planet 
Niebiefkich, ieft nierównie Szlachet* 
nieyfzą od Xiężyca; Ciekawość o- 
glądania dalekich Kraiow, aby roz- 
.przeftrzenić Umieiętność nafzą, ieft 
w nas Ziemianach fkłonnością panuig- 
cą. Im więkfze przefzkody poczy- 
nila do tego natura, tym więkfzą 
chęć ciekawość w-nas-zapaliła, aby 
ie przełamać. Jakoż wynalazek Ze- 
glugi przybliżył iuż do nas nayed- 
legieyfze Kraie. Bohatyrowie nafi; 
ktorzy: mało cenili życie włafne, a 
mniey. iefzcze Kolegow fwoich, pu- 
Scili fie na tyfiączne. niebefpieczeń- 
ftwa, fzukaiąc po morzu nieznaio- 
mych Kraiów. W tey podroży zaa- 
czną część Ziemi odkrywizy, wy» 
plenili z niey ogniem i mieczem da- 
wnych Miefzkańców, aby wyczy- 
“fzezony. Kray: Z ludzi,i złota, podbi- 
"li pod panowanie fwoie. Dziś dow- 
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cip nafz nie przeftaige na tym, iż 
włada Ziemią, i Morzem, zaczyna 
być Panem trzeciego żywiołu, i przez 
wynalezienie Bałonow, przybliża do 
ficbie nayodlegleyfze Płanety. Nie 
ma fie iednak niczego od nas Kray 
wafz obawiać, bo-ielleSmy Miefzkan- 
cami tego Narodu. ktory fig fpra- 
wiedliwie fzczycić może, iż ieft nay- 
fpokoynieyfzym ludem na Świecie. 
Gdyby zamiaft nas Polaków doftat 
fię tu był ktory z owych Bohatyrów, 
którzy odkryli nafzą Amerykę, mie- 
libyście byli Ferdynandów - Korte- 
zów; którzy by was kuli w łańcu= 
chy, i wyftawiali na wzgardę i śmierć 
od włalfnego ludu. Pizarrow, kto- 
rzyby /was wyrżynali, i łupili z Ma- 
iątku. « Nugnezow , którzyby was 
fzczwali pfami.. Welazquezow, Nar- 
waezów, Almagrów, którzyby zbro- 
czyli. tę Ziemię krwią Ziomków wa- 
fzych, tak iak Mexyk, i Peru fpłynął 
krwią niewinnych Indyanow. Ale 
ieżeli odkrycie Ameryki nafzey, by- 
ło zgubą dawnych iey Miefzkańców, 
przyznać iednak potrzeba, iż w pro- 
E4 


wadzenie tam Światła Nauk, czynł 
ią teraz nie rownie znakomitfzą w 
Swiecie , iak była przed odkryciem 
fwoim,- Europa nafza ftawfzy, fie 
nayprzod ogromną innym trzem Czę: 
ściom Ziemi, niefie im teraz pocho- 
dnią Nauk, za którą poftępuiąc wfzy- 
ftkie Narody, wychodzą. pomału z 
ciemnoty {wey, i grubiiatiitwa. Na- 
uki nafze zniefły przefądy , w kto- 
cych: długo zoftawali, Ziemianie; A 
cifnac fie aż do Tronu, odmieniły 
fpofób myślenia w famych nawet Mo. - 
narchach. 

Potym Kolega wyliczaiac wynas 
lazki nafzę, a i niędzy innemi, proch, 
baby, kartacze, ognie Greckie, kule 
rozpalone, i Balony; których użyć 
można na palenie iat, i-Flot Nie- 
przyiacielfkich , wyprowadzał różnę 
pożytki, które nam przyniefły Nau- 
ki, a przekladaigc Sielanom ich po- 
trzębę , oświadczył: chętnie łożyć 
{we ulługi, aby Kray ten fiał fie po- 
lerowniey{zym. 

Gdy przeftat mówić, fpytał fie mię 
Satumno cobyrń fądził o nafzych Nau» 


IK REERZ= TO 


kach? Odpowiedziałem mu : czego 
mię uczono w Akademii Sandeckiey, 
tiako tę Naukę dał mi poznać przy 
padek, iż była próżno ftraconym cza- 
fem; iako potym ucząc fie iezyka 
fwego Kraiu, chwyciłem fię nowo- 


ści, ktora mię śmiefznym i niezrozu- 


mianym czyniła; iako/ucząc fie Fran- 
cuzkiego ięzyka, zabrałem guft do 
Romanfow, i Dzieł Teatralnych, kto- 


se mi przewrociły głowę amory-" 


cznemi intrygami, i przywiodły do 


utraty czalu, zdrowia, maigtku, ifa- ' 


mey nawet cnoty yA wipomniawizy 
fobie, żem utracił na zawfze Oyczy- 
znę, zacząłem złorzeczyć wfzyft= 
kim wynalażkom fzkodliwym, i tym 
ktorzy fie niemi wfławić ufituig. 
„Widząc mię Satumo rozrzewnio- 
nego, {pytal fie iezelibym miał chęć 
zoftąć na zawfze w Kraiu. Łatwo 
fię każdy domyśli, iż niewiedząc co 
z {oba czynić, przyftałem na to, a= 
bym zoftal-w Sielanie. . Odłączono 
mię natychmiaft od Kolegi, o któ- 
rym nierychło dowiedziałem fię, iż 


f 


dkazany był na wygnanie do Wyfpy 
F 
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Magaty, dokąd tamteyfi Obywatele 
"zwykli pofyłać tych, którzy wy- 


kraczaią przeciw ufidwom ich Rządu, 
ROZDZIAŁ MIL 


CY oftatem na zawfze w Domu Sa- 
ZA tuma; który widząc pray wig- 
zanie moie do fiebie, tak flodko fie 
obchodził zemną, iak dobry Oyciec 
z Synem; przyganiaiąc mi umyfłu 
tylko, a nie {etca zdroźności, , Dzie- 
kuy, przychodniu Opatrzności (mo= 
wil-do mnie) iż cię bez fpofobu do 
życia, i wyftawionego na wizelki 
Rodzay zbrodni fprowadziła do tego 
Kraia, gdzieś fię nauczył pracą rąk 
włafnych fzukać pożywienia, i gdzieś 
zabefpieczył cnotę, która w tułaią- 
cym fie po świecie, ieft tak nie fta+ 
ła, iak życie, ktore prowadzi. Gdym 


cię pierwfzy raz widział biorącego. 


w ręce narzędzia Rolnicze, t władać 
niemi nie umieiącego , wnofiłem fo- 
bie, iż wychowany w proznowaniu, 
i nakfztałt kaleki bez rąk, albo nie- 
mowlecia bez fitly, byłeś ciężarem 


> 


dla fpołeczeńftwa; które cię żywiło. 
Spofób, ktorym utrzymywałeś zy- 
cie, był albo przemyflem pokrzy= 
wdzaiącym inaych, albo rozboiem 
nakfztałt dzikiego zwierza porywa 
iącego cudzy przychowek. 

Satumo nie» znaige tey: różnicy ; 
która ieft między nami, fądził omnie 
według zwyczaiu, i fpofobu «myśle< 
nia fwego Narodu. - Powiedziałem 
mu, iż u nas ieft dwoiaki Rodzay lu- 
dzi: iedni którzy nie pracują; a są 
maiętni, drudzy którzy febie i piet- 
wfzych żywią pracą rąk fwoich, 
4 Zyia w oftatniey nędzy. Niemogł 
nayprzod poiąć tego, ale gdym mu 
wyłożył różnicę, ktorą czyni mię- 
dzy nami ftan, i urodzenie; Jakże! 
(rzekł z czułością ) toż ludzie. po- 
dobni wam naturą i fkłonnościami, 

aaia fie różnić od was urodzeniem? 
ita różnica ma ufprawiedliwiać dzi- 
kość i okrucieńftwo wafze? Gdy- 
bym przemocą trzymał cię w podo- 
bney niewoli, i patrzał na nędzę two- 
ią z taką oboiętnością, iak. ty pa- 
trzyłeś na fmutny ftan podobnych 


tobie, niemialzeby§ mię za okrutne» 
go Tyrana? Jakimże fercem doma- 
galz fie od tych, których wolnemi 
itworzyla Natura, aby byli niewol- 
nikami twemi?. - Jak możefz przy- 
wiafzczać: fobie krwawy ich doby- 
tek, i uchodzących =z- niewoli ścigać 
tym Prawem, że fa twoi poddani? 
Ktoż to Prawo ftanowił ? Mafzże go 
od Naywyżźlzey Iftności? 


Rożumiałem:iż urażony tym Satu: 
mo, oddali mię na zawfże od fiebie, 
Załowałem nayprzod żem fię z tym 
wymowił, i nadto fzczerze opifał 
mu fłan Rolników nafzych, ale wi- 
dząc, iż gniew iego pochodził z czu= 
tości ferca , abym podobnąż czułość 
z moiey ftrony okazał , powftatem 
przeciw tey niefprawiedliwości, przy- 
pifuiąc ią: kilku tylko prywatnym, a 
nie całemu Narodowi iak- mniemał 
Satumo. Na dowod zaś tego przyta- 
czałem mu flowa Marcina Galla o Bo- 
leflawie Chrobrym, rozfadzaiacym 
fprawy między: Dziedzicami, i ich 
poddanemi z fprawiedliwością bez 


względną. (%) Uftawe Ziazdu Wiśli- 
ckiego względem poddańftwa, którą 
czytałem w Janufzowfkim (**) Uftae 
wę Jana Olbrachta «w Piotrkowie. 
Ofobliwie zaś wielbitem fprawiedli- 
wość znofzącą przywłafzczone Pra- 
wo życia i śmierci. (***) Qycowfką 
dobroć w obchodzeniu fię z Podda= 
nemi, i ludzkość w nadaniu im wol- 
ności, Dziedziców Dóbr: Kor/unia, 
Szczors, Pawłowa, i innych. (****) 


(*) Karta 83. 

(**) Karta 1080. 1681. 1082, — 83. 4 
— 84. aż do Seymu w Krakowie za Zygmun- 
ta, Roku 1532, gdzie pierwfza Uftawa ftangta 


© niewoli poddanych. 


(**5) Na Seymie Warfzawfkim 1768. 

(FF). Jakby był przyiat Satumo, gdybym 
mu był powiedział o tym Dziedzicu, ktory 
zabrawizy poddanym fwoim część znaczną 
z fzezupłych paftwifk, zrobił z nich Zwierzy- 
niec, a nie czuły na prozby, i zażalenia nędz= 
nych fwych Chiopkow, śmiał fię z tego, iż 
zwyczaieni uciśnionego ludu niemogącego 
śmiało wyrzucić Tyranowi niefprawiedliwość, 
mieyfce to przezwali Krzywdą, Może ta Po- 
wieść wpadnie w iego rece, niech ią czyta- 
iac zawftydzi fie, i poprawi ferce chciwe cu» 
dzey włafności, ktore w nim potępiam, 


oe 
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Satumo wyfławiał tę ludzkość; 
ale fie nadto zapędzał + w uwagach | 
nad. nafzym. fpofobem ` myślenia, i 
zwyczaiami. Z tym wfzyfikim wy- 
bić mi nie. mogł: z ferca tey miłości, 
którą miałem ku: moiey Qyczyznie. 
Cźęfto myśląc o niey brała. mię roze 
pacz ofobliwie na. ten czas, kiedym 
obaczył Ziemię: wichodzącą na :Nie- 
bie, iak XieZyc, który -oSwieca nas 
Ziemian. Gniewałeń fig na.chmu- 
ry, ktore zafłaniaiąc foba porywaly 
mi z oczu, com miał naymillzego. 
Czafem wlepiwfzy oczy, i utopio- 
ny w myślach, zdawało mi fie iak 
Afironomom nafzym, iż widzę na 
niey gór wierzchołki, które biorąc 
ża góry Karpackie, a blifko. nich pa- 
trząc ku Części Pół-nocney, wyfta- 
wiałem fobie w imaginacyi Kray | 
nafz, i Warfzawę, biorąc dwie plam- | 
ki iaśnieyfze za dwie Wieże Swigte- i 
go Krzyża. 

Słyfząc mię Satumo częfto powta* 
rzaiącego imię Warfzawy, fpytał | 
fie nakoniec, cobym przez to rozu- 
miał. Gdym mu opowiedział póło- 
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żenie Miafta tego, rozle egłość, pię- 
knosé okolicy » wipaniatosé wielu 
Domow, życie w nim miefzkaiacych, 
niezamilczaige nawet o rozpuście, 
i zbytkach nie odłączonych od 
Miaft takich, -iakim ieft Warfzawa; 
Dziękuię: ( rzecze) Opatrzności, iz 
nas zachowała od tych ofad fzkedli- 
wych cnocie, i fpołeczeńfiwu. Mia- 
fta wafze f fkładami tych zbye- 
kow zagranicznych , ktore handel 
w prowadza z zepfuciem obyczaidw, 
i rozwiozłością Życia. Łakomfitwo 
poprowadziło was w odległe Kraie, 
abyście fzukaliw nich bogact W; OpU- 
fzczaiąc prawdziwy fkarb + iakim ieft 
‘Rolnictwo.  Wieyfkie wafze ofady 
właściwe fiedlifko cnoty wzgardzo= 


ne od was, tych tylko ftały fię mie: 


fzkaniem , ktorzy wam w zbytkach 
wyrównać nie potrafią; Coż za ko- 
rzyść macie z Miaft wafzych 2. Oto 
tę podobno , iż żądze wafze nie po» 


fkromione w wymyllach z miękczy=" 


Ty wam ferce, i odrodnemi was u- 
czyniły od Pózodków, 
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Patrz na nas iak żyiemy fzczęsli= 
wi, bo ufzczęśliwienie nafze, nie 
na zbytkach i prożney « okazałości, 
ale na dogodzenia prawdziwym po- 
trzebom Natury zakładamy. > Rolni- 
&wo, i pomnożenie bydląt domo= 
wych ieft nafzym pierwfzym ftara= 
niem, a ftraż granic Kraiu nafzego., 
aby befpiecznie pofiadać maiątek, ieft 
nam powodem, iż razem z narzę- 
dziem Rolniczym, nosiemy broń dla 
odporu.. Każdy, Obywatel. Sielany 
ieft razem Zołnierzem, i Rolnikiem. 
Utrzymywanie ofobnych na to ludzi, 
aby fie bili o nafz maiątek mamy 
za rzecz niegodną imienia męikiego. 
Nigdy naiemniczemęftwo wy równać 
nie potrafi temu , ktore pochodzi z 
Sciflych zwigzkow miłościku żonie, 
dzieciom, i przywiązania do maią- 
tku włafnego. 

Gdzież ta okazałość Kraiu ( fpyta- 
łem fie Satuma,) ktora murami Miafb 
zdobiąc Ziemię poznać daie każde= 
mu, iż ią pofiada polerowny Naród ? 
Gdzie miey{ce fchadzek, i rozrywek 
walzych, ktore by wam flodzqc nu- 

dność 
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dność życia wieyfkiego,. podawały 
fpofobność fłodkiego obcowania Z 
przyjaciółmi, i. przerwania na czas 
nie odłączonych: trofkowvod  ftarańt 
i zabiegow dudzi gmyradiących: w'zies 
mi? Miafta fa.dlay nas mieyfcem za- 
baw, gdzie gult;cwfpaniałość, i ob- 
fitość-założyły: fobie miefzkanie. 
oMylifz fię( odpowiedział: mi na to) 
biorąc: powierzchowność, za iftote 
rzeczy. <f á mniemana wfpaniałość 
z wyśokich ftófow kamieni według 
dziwacznych uftaw o Architektury 
wyafzey zrobioną, coź'przydać'może 
tey ozdobie; ktorą każdemu Kraiowi 
dała natura? Rola wydaiąc z łona (we: 
go pożywienie dia nas mie potrzebuie 
inney ozdoby, tak tę, gdy ią czynie= 
my żyżnieyfzą. <Zamiaft uprawy pod- 
fycaiącey iey płodność, zatwałafziey: 
łono ftofamie czczyćh kamieni; aby 
fie w tym mieyfeu ftala, dla ciebie 
mie płodną. « Znofząc na iedną kupę 


rożprofzane głazy , które. Natura 


wgłębi ukryła zoftawuiąc ci dofyć 
grubą warltwe, abyś ią oral plus 
giem, zdaiefz {ię fzukać raczey zgu- 


by twych Ziomkow, a nie ozdoby 
Kraiu. 

Jakże Smiefz wyftawiać tyle tyfie-. 
cy ludzi {pedzonych.do kupy,izam= 7 
kniętych zewfząd murami, na zara- | 
zone powietrze, : oddechem: niezli- : 
czonych tam ftworzeń, fzkodliwe 
wapory 2 Kloak, Kanałów; Cmenta- 
rzow, Jatek, i Fabryk różnego ro- 
dzaiu zarażałących fetorem całą Oko: 
lice? Mieyfce takie możeż być uciech 
irozrywek miey{cem, gdzie powie- 
trze, którym oddychafz, obciążaiąc 
grubemi humorami głowę czyni cię | 
ponurym i wzdychaiacym, a zamiąft | 
zdrowia, którego fzukafz w uciefże, 
truie ci życie? Patrz na rybę iak | 
rzuca zarażoną fmřodem i mętami 
wodę, fznkaige świeżey, w ktorey- 
by oddychała. Ta grubość shy 
trza tamuiąc oddech w płucach, 
bieg krwi zgęftwioney, ieft TER 
przyczyną gnufności i próźnowania, 
w ktorym zyie iak mi powiadałeś 
więkfza część Miefzkańców  Miaft 
wafzych. | 
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Ale gdyby nic wiecey złego nie- 
miały w fobie Miafła, iak to iedno, 
co. z uh twoich ftyfzałem, iż fa fte- 
kiem wfzelkich nieprawości, dofyć 
by na tym było dla ludu kochaiące= 
go cnotę, aby ;zniolł tę fzkodliwe 
Ofady. Ile podflepow, ofzukania, za- 
zdrości, kradzieży, gwaltow, rozbo- 
iow, i innych fzkaradnych wyftę= 


.pkow, przebywa pod temi gmacha- 


mi, których wfpaniałość, i powie- 
rzchowna ozdoba, łudzi oczy wafze, 
i ciągnie do fiebie. He niepotrze- 
bnych ludzi pod imieniem Policyż 
utrzymuićfz tym końcem, aby przy- 
tłumić zbrodnie, nie mogąc ich wy- 


-korzeni¢é. Sama zaraza przefzkadza- 


iąca zaludnieniu wafzemu, którą ła- 
komcy w zyfku odnieśli za okru- 
cieńftwa fwoie, zaraza na ktorą fie 
wzdryga Natura, widząc fie fka- 
Żoną, iużby dawno wypleniła Mia- 
fta wafze, gdyby Whe nie były Za- 
fadą nowych Miefzkańców. Jakich 
że na mieyfce tych ludzi, ktoremi 
rozwiozłość i fromotna choroba za: 
wala Szpitale wafze, codzień ie o- 
G 2 


krópną śmiercią tych nędznych ro» 
fpuftnikow  wypieniaiąc , doftaiecie 
Miefzkańców? Oto takich podobno, 
ktorzy przez gnufność rzucaiąc Rol- 
mićtwo , uk: aia dla fiebie fwobos 
dnieyfzego życia, i'całą nadzieię wy- 
SYEM fweso w przemyśle, albo 
też w zbrodni pokladaia, 

Satumo: mówiąc to do mnie, zbli 
zal fie do ludu, ktory powracał zpoła 
nucąc wefołe: piófnki. Patrz (rzekł) 
iaka radość wydaie fie w twarzy ka- 
żdego., iąk praca śni: ich-fity, 
i czyni zdrowemi. znałem w fa- 


mey rzeczy, iż sia nie nie znala 
tych wfzyłtkich {mutkow , i umar- 


twienia, które fie e zlewaią na nas; 
ani tych chorób, które za fobą cią- 
gnie życie nieczynne; A z tąd'wno- 
filem fobie, iż ci wfzyfcy,, ktorzy 
rzucaią wefołe ayo na Wii; dlate- 
go iż w Mieście lepiey: fie bawić 
będą czynią podobnie iak ci, sosy 
dla rozrywki kupuią bilet na Teatr, 
aby fię > ikali za twoie pieniądze; 


>, 
$ 
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patrząc na twagiczną Scene, która 
izy wycilka; (”) 
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| ym fię miał za fzczęśliwego 
wSelanie, gdybym z utratą Oy- 


czyzńy utracił 'był oraz "pamięć 
wfzyftkiego; Aleta w umyśle mo- 
im zoftawiaige głęboko wyryte śla- 
dy; miefzała zawfze fpokoyność Sta- 
wał mi.czefto-na oczach Kolega, któ- 
rego chociaż nienawidzilem, iako 
przewodźcę do moiey podroay, rad: 
bym był iednak wiedzieć o lofie ie- 
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‘ -(¥) W. tey wielości mod, dziwaćtw, i roz 
rywek, które fa w Miaftach Wielkich, nic 
dziwnego, iż Maiętni nudzą fobą zamiaft 
zabawy. Częfte używanie przytępia czułość: 
nerwow, i fana: tylko odniiana może być le- 
karftwem uśmierzaiącym. {Fa ciągnie "ich 
wfzędzie, -Bo fig im zdaie, iż tam gdzie ich 
nie na, naylepiey by fię bawili. = A- tak wię* 
kisa część zabawy fchodzi na tym, iż. prže- 
ieżdzaiąc z micyfca na mieyfte, powracają na: 
koniec gorzey icfzcaę znudzeni, niż wyiecha- 
ki z Domu, 
G 3 


go, uważaiąc go iako oftatni zaby~ 
tek Ziemianiki. Gdym fie raz zbo- 
łaźnią fpytał o niego Satuma, Brat 
twoy przychodzień (rzekł do mnie) 
wychwalaiac wynalazki wafze, dał 
nam poznać, iz ma fkłonności fzkod- 
liwe fpołeczeńftwu nafzemu. Ro- 
ftropność Prawodawcom pofkramia- 
iąc w nas chciwość, chciała w zrzo- 
dle famym złe zatamować przez uka 
ranie wynalazcow fzkodliwych no- 
wości. Gdyby ci wfzyfcy, którzy 
wynaydowali u nas fpofoby, iak w 
iedney minucie odebrać życie okru- 
tnym {pofobem kilku fet ludziom, 
iak wyfadzić z pod nóg nafzych Zie- 
mie, i razem z nią nas i pomiefzka- 
nia nafze rozfypać po powietrzu; 
iak fpalić w iedney' godzinie ży” 
wność. pracą kilku fet rąk zebraną, 
i obrócić w perzynę zabudowane 
Ofady.... Gdyby mówięgfi wlzy- 
fey, któremi Magata Wylpa wys 
gnańców nafzych ief zaludniona, 
zoftali byli w Kraiu, mielibyśmy 
iuż do: tych czas wafze prochy, mi» 
ny, bomby, kule... i tak fie wipol- 


Rie 


nie. wyrzynali, iak i wy Ziemianie, 
Coż macie w porownaniu tych klęfk 
i niefzczęśliwości, które na was z 
ciągnęły wynalazki wafze? Powin- 
nibyście ochydzać pamięć takich łu- 
dzi ne ) i tłumić zapaloną ich chci- 
wość nowości, karą wa asia z Oy: 
czyzny. 

Fo, co daley mówił do minie Sata 
mo, niezmiernie mię przerazilo. Do= 


- wiedziałem fie, iż moy Kolega ufzedł 


z Magaty tym famym fpofobem', iak 
mie fprowadził na Xiężyc. Ah(po- 
myślałem weftchnąwfzy ;) ieżeli los 
pomyślny (prowadzi go nazad do 
Oyczyzny , iakżem niefzczęśliwy! 
iż odłączony od niego, tracę na za- 


(*) Newton, że dodzkł przyczyn oeat 
Planet, ma za to Statue w Londynie, Eliot iż 
fpalił baterye pływaiące rozpalonemi kulami, 
przeydzie Medalem do Potomności. Znamy 
imiona Keplerow , Łeibnicych , Montgolfiu- 
fzow, a co dawnicyfza Alexandrow, Nero- 


now, i Heroftratow, a nie wiemy Sich kto- 


rzy. wynależli wóz, młyn, i narzędzia Rolni- 
cze. Jeft to, mówi La Chapelle profty wy- 
nalazek, ale dotąd nic podobnego nikt iefzcze 
nie wynalazł, 
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chciał ią mieć za przyiaciela {wego 
ale popędiiwość do gniewu, i-zdro. 
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une życie czyniąc odrazę iw fercu , 
Lamili iego kochanki, Taumagoimic- 
niem Córki fwoiey, ktorey przeciw 
_Prawunafzemu przymufzać nie mógł, 
oświadczył mu, iż zamyłły iego-by- 
dy nadaremne. © Te flowa zapaliły 
w nim gniewsi pomiefzały zmylly. 
-W kilka dni- nakfztałe fzalonego , 
wpadifzy do domu Łamili, -na ten 
ezasikiedy Oyciec wyfzedł: w pole 
-Z bracią, gdy nie mogł „ani prozba- 
ś dą, aby 


t 


ami, ani poftrachem nakłonić 
mu  przyrzekła dożywotnią „przy- 
iaźń , a tym bardziey ielżcze „aby 
utraciła: cnotę, nóż, który miał przy 
fobie, utopił w niewinayim fercu mio- 
dey dziewczyny. Naięk umieraig- 
cey Lamili przybiegła Niewiafta, kto- 
ra Zabóyca chciał także zamordo - 
wać, aby nową zbrodnią ukrył fzka- 
radność pierwfzey. Ale Opatrzność 
zachowała ucieczką Matronę. Zła- 
| -pany od nas wyznał dobrowolnie Za- 
-bóyftwo, opowiedział całego Życia 
fprawy , a fumienie gryząc go, dało 


‘+. „mu poznać nieflawe życia i tkazenie 


Natury -wołaiącey o zemftę. 
G §, 
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Weftchnął Satumo nad niefzczę- 
śliwym lofem Winowaycy, ale bar- 


-dziey iefzcze ubólewał nad fpołe - 


czeńitwem., które utraciwfzy iuż ie. 
dng ofobę, tracić iefzcze mufi dru- 
ga, ażeby zbrodnia nie zoltala bez 
Kary: Obrociwfzy fie potym do lu- 
du fpytał fię ,*ktoby życzył fobie i- 
mieniem całey Ofady hydZ świad- 
kem tey kary. Lud fpufzczóne <o- 
czy maigc. zachował głębakie mil- 
czenie, i ia tylko fam- ośmieliłem 
fig odezwać, częścią <z.zwyczay- 
ney nam ciekawosci patrzyć na'ta- 
kie widowifka, częścią, iż chcia- 
łem poznać daHze położenie Kraiu. 
Satumo przydał mi do tey: podróży 
Kolegę i razem z Przychodniami po- 
żegnawfzy. lud: nafzey Ofady, pu- 
ściliśmy fię w podróż. 

Ofada, w którey fie ftało zabóy- 
ftwo była fiodma od nafzey. Wfzy- 
ftkie iednak oprócz położenia miey- 
fca, nic nowego w fobie nie miały, 
Jednakowy kfztałt Domów; iedne 
wizędzie wygody iieden fpofób ży- 
cią Miefzkąńców.-- Każda miała {wa 
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rzeczkę, aletak przyiemng, iz to miey- 
fce gdyby nawet Miefzkańców nie 
miało, zdawałoby fię bydź ożywio- 
ne. Łąki uprawne nakfztałt pol na- 
fzych, i lafek ręką każdego: właści- 
ciela zafiany czyniły widok nayprzy- 
iemnieyfzy oczom. Pola. nawet ob- 
fadzone żywemi płotami. zabefpie- 
czaiąc urodzaie od oftrych wiatrów, 
w zimie, i od fzkod przez Bydlęta 
domowe i dzikie, podobne były. (iak 
powiedziałem wyzey) do winnic po- 
rządnie zafadzonych. Nie było pra- 
wda tey regularności, na którą fie 
u nas wyfila Sztuka, aby prędko znu- 
dziła oko iednakowością, ale fama 
nieregularność tak była przyiemna, 
iż bydź mogła dofkonalizym nieró- 
wanie wzorem Natury, iak to, coczy- 
tałem o Ogrodach Chińfkich. 

Przez dwd dni podróży nafzey 
rozprawiaiąc. z Kqlegami w drodze, 
dowiedziałem fię, iż Sielana zewfząd 
prawie otoczona morzem i nieprzy- 
ftępnerni górami, icf kraiem nie- 
znaiomym innym Xłężycanom. Gra: 
nice iey rozciągaią fie na fto MA 
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dł ugości., a: dziefięć: tylko fzeroko- 
ści "W calyin zaśKraiu tyfiąc fię 

lic zy; Ola: z odb sh każda. ma fWe» 
go ofobnes go Rzadee, -chociaz iedna 
Pr awodawitwo rozciąga fie do wizy- 
fikich w fzczególności. Kray ten 


podzielony na 2 OF ady, tak iak Szway*.. 


Cary na iwoie Kantony iednoczy fie 
z foba wig vattowney potrzebie; a 
Rządca pierw fzey- G Aady ( iakiey był 
Satumo) £ Kraiu cąłego obeymuie Rzą- 
dy. 

Po dwoch dniach podróży, flang- 
wfzy >w fied: ney Ofadzie zaftaiem 
iuż lud zgromadzot RA l Winoway ay- 
ce ftoiacego na płaeu. Zdziwiłem 
] d; widząc twarz-iego tak 
łak -przyltoi na: Człowieka 
go fie śmierci, i nie nai- 
gr. awaiące ego fie z Sprawiedliwości. 
Pofłać iego była fkromna, ale nie tak: 
okropna iak Winowayców nafzych, 
którzy wyprowadzeni z podziemney 
pieczary, ledwić znak iaki daią życia. 
Maxako Rządca tey. Ofady. czytał 
a Biiniobee Sprawy krótko -opifa- 
> które: świadectwem przyznana 


= 


ion 


Winowaycy. A gdy przeftał czytać, 
lüd rozrzewniony przyiłąpił do nie- 
fzczęśliwego Młodżiana i Ścifkaiąc 
go Braterfkim affektem , Żegnał z 
wielkim płaczem: Qycieę na koniec 
biedney Lamili załany łzami, przy- 


' ftąpiwfzy do niego, Wiech ci (rzecże) 


Oyriec nafs Powjfzechńy odpusti te winę, 
4 takdaruié, iak ia odpufzozam % ferca. 
Gdy lud utulił nieco płacz fwoy, 
Maxako czytać zaezął wfzyfikie złe 
Sprawy krótko o 
bóycę iak po ftopniach prowadziły 
do oliatniéy zbrodni. Przyniefiono 
potym Xiegę Prawa, którą: lud przy- 
igi z wielkitn ufzanowaniem. Ma- 
xako, podał ią Winowaycy, a ten 
głośno obrociwfzy-fie do ludu-ezy- 
tal te lowa: Nie czyń tego nikomu cze= 
gobyr niechcial, aby ci uczyniono. Oddajz 
Bratu, fławę, ża lawe, maiqtek, za ma- 
idiek, życie za życie. “Lo. przeczyta- 
wfzy pocałował Xięgę,;:i oddał ią 
Rządcy: Lud fie odwrócił na ftro- 
nę, 2 oniw momencie zniknął nam 
żócza. ‘lo tylko obaczytem, iż za 
fypywano dół, ktory tym fpofobem 


które Za- 
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był iporządzony, iż w nim umierał 
Winowaycą, długo fię nie męcząc, 
a lud nie Patrzył iak my z dzikością 
na rozlanie krwie ludzkiey, (*) 
Pożegnawizy Kządcę tey Ofady, 
i lud, powróciłem z Kolega do Do- 
mu... Spytany od Satuma cobym fą- 
dził o ich fprawiedliwości? wielbi- 
lem to Prawodawił WO, które maige 
ludzkość na fzali z fprawiedliwością 
tam fie przychyla, gdzie przeważa 
ilufzność. Ale niech mi daruią Na- 
rody, które fie wilawily okrutnemi 
mękami i okropną śmiercią Wino- 


ae xe Se pas Be a 

| Wayeow „ (=F iż milość prawdy 
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waycy opifał P. Mertier. Rzecz dziwna, że ta~ 
ka litosé we śnie 


tylko, albo na Xiegzycti 
widzieć fig. daie. 


(GF) Czytaiąc opifanie ok 
Chatela Barriera, Rawallaka, i Damiana, mi- ` 
mo fzkaradney ich zbrodni, wzdryga fig Na= 
tura na takie okrucieńfiwa. Niech fadzi 
Potomność © różnicy ferca Ludwika XV, 
1-Staniffawa Augufta; Tamten pierwfzemii, 
który mu donioft o okropney Exekucyi Da- 
miana naznacza kilkanaście tyfięcy: Łiwrów 
nadgrody; Ten wfławia fig za fwoiemi Kró- 
lobóycami, aby im ocalił życie. 


topuey- Exekucyi 


- nie pozwoliła mi, abym 0 nich za- 


milczał, Gdym opowiedział okru- 
cieńftwo: turtur. wyry waiących ko- 
ści ze ftawów, aby wymogły czę: 
ftokroć na niewinnym przyznanie fie 
do zbrodni, a trwallzych na ból 


` Winowayców zachowaly od śmierci, 


okropność Exekugyi nafzych, Scina- 
nia, wielzania, darcia pafow, w kọ- 
ło wplatanią, na fup w biiania, roz- 
palońemi klifżcami targania , palenia 
rąk i ucinania, żywo ćwiertowania, 
targania końmi, palenia przy letkim 


ogniu...  Wzdrygnął fie na to Sa- 


tumo, poiąć nie mogąc iak ferce 
ludzkie może mieć tyle dzikości, aby 
fię odważyło zadawać Bratu podo- 
bne męki, a bardziey iefzcze patrzyć 
na to z ciekawości, ktoraby ukon- 
tentowanie przynofiła. 

JW tey Exekucyi, ktorą widziałem 
dwie rzeczy, ciekawość we mnie 
wzbudzały. Nie wiedziałem co za 
przyczynę mieli Sielanie, iż opify- 
wali krotko zebrane życie każdego 
Winowaycy, i ofobno czytali fame 
dobre fprawy., a przed Dekretem 


„śmierci wfzyfikie zleiegzo>uezynkk 
Satumo powiedziah mi: przyczyne io- 
boyga.. „„,Naygerfzy: Człówiek nie 
sieh bez dakieykolwiek cnoty» tym 
>sKońicem (czytamy dobre: Sprawy 
„»Winewayców nafzych, aby/fię niele 
„Czyła Sprawiedliwość:i każdy wi- 
„ dział ,, iz wyłtępek.odbieraiąc kare, 
„ hiemaze, Ww nas pamięci Cnót;i do- 
syorych ifpraw: Winowayey.: Lud 
„ wdzięczność mu. zanič oS wiadezas 
niąc rozrzewnia fie: żegnaiąc gosz 
s płaczem, -Zaluiemy, Człowieka; ale 
„,fprawiedliwość ftawia nam przed 
„Oczy zbrodnią, ktora będąc {zko= 
sting? fpołeczeńfiwyu nafzemu; Pras 
» Wem wet'za wet powinna bydź us 
„, karana. 


Opowiedział mi potym: Satumo; 
takim fhofobem Sad <poftępuie fobie 
w'Sielanie , gdy: Winowayca przy: 
znać fie, niecłice do+Zbrodhi. Po» 
znałem „iż .wetak wielkiey rzeczy s, 
iak iet życie Człowieka, nigdy nad. 
‘te oftróżności'użyć nie można. Ob: 
winieny: liedząc w: Więzieniu, > 

ię 
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fie tylko różni od infzych, iż utraca 
wolność. Czeka końca kary, albo u- 
wolnienia, póki Zwierzchność do- 
wiaduigca fię o całym Życiu iego, 
nie weźmie iakiey pofzlaki o zbrodni, 
albo o niewinności. A gdym mu 
przełożył, iż wiele złoczyńców tym 
fpofobem uyść może Kary; Lepiey 
ieft (rzecze) aby tyfiac winowayców 
było nieukaranych, niż gdyby ieden 
miał bydź niewinnie fkazany na 
śmierć, Czas, zgryzota fumienia, 
uwagi odwiedzaiących, roltropność 
Sędziego, nakłaniaią pofpolicie wi- 
nowayców nafzych, iż albo dobro= 
wolnie wyzraią wyfiępek,. albo za- 
pytywani częfto, zdradzaia famych 
fiebie przez nieiednoftayność wy- 
znania. 

O! fzczęśliwy Narodzie (zawola- 
łem) w ktorym niewinność znaydu- 
fe dla Hebie befpieczeńfitwo od mści- 
wey potwarzy. lez! niewinnych 
Ofiar pomowibnych o-czary, i inne 
wyftepki poległo'na ftufach? Ie unika- 
iąc ciężkich mąk turtur, palenia bo- 
ków świecami, albo rozpalonym że= 

H 
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lazem, przyznato fie.do zbrodni prze- 
nofząc śmierć nad niepewność życia 
po długich i ciężkich mękach?  Zdzi- 
wil fie Satumo, fly{zac odemnie o Exe- 
kucyi Galigai znaney pod imieniem 
Marechale d Ancre.. OSmierci Joanny 
Darcyi, znaney pod Imieniem Dziéw- 
czyny. Atrelianfkiey O fpaleniu w Pa- 
ryżu. Sźlachcica ofkarzonego o czaty, 
zą toiż miał konia, który umiał tańco- 
wać. O śmierci niewinnego Jana Ka- 
lafsa,... A gdym mu powiedział iz 


Prawo nafze znieflo karę śmierci na. 


ofkarzonych 0 czary, tudzież wfzel- 


ki rodzay turtur; , Wielbił tę ludz= 


kość, która była pierwfzym powo» 
dem do tak chwalebney Uftawy. (*) 


ROZDZIAŁ XIV. 


ielanie maią dzień ieden w Roku, 
ktory obchodzą z wielkiemi o- 
krzykami, i wfpaniałością. Każdy 
Obywatel bierze na fiebie fzatę bia- 


ne A M 


(*) Na Seymie 1776. Za podanym Proie= 
Ktem od .Tronu, 
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ge łą, iwfzyftek lud fchodzi fię na ie- 
R dno mieyfce. Przypofzczoay od Satu- 
3 ma do uczefinićt wa tey powfzechney 
e radości, zdziwiłem fię widzące na nie- 
4 - ktorych: cóś podobnego do Whag 
y nafzych,: z tą tylko: różnicą, iż na 
$ każdey inne były. znaki wyrażone. 
E Spytałem fię z ciekawością coby to 
b znaczyło? Znaki, ktore widzifz na 
Ę i Whegach, (rzekł do mnie Satumo ) 
> fa nadgrodą Spraw dobrych. - Ten, 
ZE na ktorego Wfiędze iet Wyobrażenie 
a. Człowieka płomieniem otoczonego, nofi 
F na fobie pamiątkę , iż "z mebefpie- 
= czeriftwem życia włafnego, rzuca- 
RR iac- fie w ogień, wyrwał- Z pożaru 
) Obywatela, i ocalił na, życie. Ten, 


| co ma na fobie Znak Łodzi, ratował 
| tonącego. "Tamten, który nofi Znak 
Suopka, pomnożył pracą i dowcipem 


Rolnictwo. Ow, maiący na Wite- 
| dze Znak Broni, pierwfzy, fie porwał 
do Oręża broniąc Oyczyznę od Nie: 
- przyiaciela. Ten biorąc w Dom 


fwóy chorych, a ufługą i wygodami 
dopomogłfzy im do życia, nofi Znak 
Serca dowód wdzięczności, którą 
Fi 2 


mu winnismy. Ow, zdróżnie ży» 
iącego naprowadził na drogę cnoty, 
i zachował Kray od zbrodni, na któ. 
ta by tie był puścił, idąc za fkłon= 
nościami fwemi, nofi za to Znak 
Wica, iak gdyby ocalił Oyczyzne. 
A gdy mi pokazywał inne Znaki 

na Witegach i wykładał zaltugi tych 
Oby watelów, którzy ie nofili, po- 
wiedziałem mu, iż i my Ziemianie, 
chociaż wprawdzie nie za takie {pra- 
wy. mamy iednak podobne nadgro- 
dy. „Ale uflyfzawfzy „odemnie: 60 
dało początek Złotenu Runowi, Pod- 
wiązce... 1 za co te Nadgrodę od- 
bieraią niektórzy , fprawiedliwie 
(rzekł rozśń:.wfzy fie) za takie za- 
flugi macie tak śmiefzną nadgrodę, 
Jakież zawdzięczenie (fpytał fię 
daley ): ten tod was odnofi, któty o- 
cala życie drugiemu? który zabie- 
gnie -nielzczęściu? który cnotliwym 
5 Patomitwem powiękfzy liczbę Oby- 
wateldw?cktory przykładem fwoim 
prowadzi innych do pełnienia Uftaw 
Bolkich , i ladzkich? ktory żywi 
niemogących pracować, i znayduię 


t 


howaycow, a nie macie nad 


Li 


dia nich pracę przyzwoitą ich fi- 
łom?.... Stanąłem niewiedząc cona 
to powiedzieć, i tak z miefzany by= 
łem tym zagadnieniem , żem zapo- 
mniął nawet 0 Rataiewikim, którego 
nadgroda zdobi Dzieie wieku nafze- 
go. Cs) o A 
Widzę (rzekł daley Satumo) iż 
zamiar Praw wafzych ieft ten, aby 
tylko ukarać wyftepek a nie zabie- 
gać zawczalu złemu. Karzecie wis 
grody 
dla cnotliwych ludzi; zoftawu jo ich 
w zapomnieniu. Możecieżfię fzczycić, 
iż kochacie Cnotę? .Pieé wftydliwie 
Żyiąca znoli u was niedofiatek, głód; 
zapomnienie , walkę z f(kłonnościami 


(*), Zołnierz nazwifkiem Rataiewlki z nież 
bęfpieczeńftwem życia [wego wyrwawizy kil. 
ka Ofób z powodzi, ktora przypadła w Kali- 
fz 1780, doftał od Monarchy Kochaigeego 
fudzkość pieniężną Nadgrode, penfyg dozy- 
wotnig, i Medal frebrny Merentibus; ktory 


‘mi oddano przy paradzie całego Regimentu, 


aby go nofił przy fukni ra niebiefkiey W itaz- 
ce. "ileż! podobnych przykładow zdarzać” 
fie mogło dawniey, Ktore nie maiąc nadgro- 
dy pofzły w zapomnienie. 

H 3 


pau Sa U7 
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'fwemi, fkutek Cnoty, którąpowa= 


Za; lak tylko ią rzuca znayduie fpo= 
{ob do życia, i „widzi los iwóy po- 
myślnieyfzy w rozpuście. (* 

Przykro mi było fluchaé tey mo- 
wy Satuma; abym mu więc dał po- 
znać, iż dobre fprawy nie fą i u nas 
bez-.przyzwoitey nadgrody, opowie- 
działem mu początek Szląchećtwana- 
fzego, zamiar tey Uftawy, Przywi- 
leie, Swobody, i uwiecznienie pa- 
miątki tych ktorzy: fig, wawili zna- 
komitemi czynami. 

Przyznał, iż wielbić c cnote Przod- 
ków ieft Utawa ci hwalebna, ale. w. 
tym nie dał fie przekonać, aby ufza- 
nowanie, ktore czyniemy: Synowi; 
dla tego, Że miał Oyca caotliwego 
Człowieka; było zacheceniem: do 
cnoty. Szczycić fie z cudzey awy. 


(*) Widzieć częfto można (mówi P. Mer- 
cièr ) izesę Koni ubranych w piękne Szory, 
i karete wyborną. Idący piechotą rozftępuią 
fig na "dwie ftrony i patrzą kto przeieżdza, 
Rzemieślnicy z pracy rąk fwoich żyiący zdey= 
muig czapki i nifko fig Kłaniaią.  Ktoż to 
byłe Ofoba rozwiozłego życia, 
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poczytał za próżność, iza rzecz ró- 
wnie godną Śmiechu, iak gdyby Po- 
fąg ożywiony fzczycił fię z umie- 


iętności tey: ręki, ktora go zrobiła. 


Chwała (mówił) ieft iak cień, ktorą 
chodzi za ciałem -maiącym z przeci- 
wney. ftrony iafnosc nieSmiertel- 
nych czynów. Z odmianą ciała cień 
oraz ftaie fie odmienną. To, co u 
was chlubą, ieft dlą nas wielkim cię- 
żarem. -Potomek biorąc na fiebie i- 
nię Przodków fwoich, bierze oraz 


rz 


powinność, aby czynów ich nie fka- 


Ził, i włafnemi zafługami flarat fie im 
wyrównać. Są 

Te uwagi Starca poczytałem nay- 
przód za fkutek nieumieiętności, ale. 
mimo proftoty, ktora fie. wydawała 
w obyczaiach i fpofobie myślenia te- 
go Narodu, zdziwiłem fię widząc 
Nauki znacznie tam rozkrzewione. 

Mądrzy ludzie fą u nich w wiel- 
kim. poważaniu; ale tę mądrość w 
ten czas im przyznaią, gdy łączą 
Naukę z roztropnością, i cnotą. Je- 
den z takich uczonych mimo cnotli- . 
wego Życia, i „erę Nauki, wy= 

4 
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mazany był przy ‘mnie z liczby lu- 
dzi Madrych, dla tego, iź cały fwóy 
Maiątek marnierutracil, bo u Siełan 
nie ielt to roztropnością, gdy kto 
więcey wydaie, iak może mieć in- 
traty. Drugi chociaż miał i Naukę, 
i roztropność, za to iednak że kłocił 
Obywatełów fzachrami, co u nas 
zowią niektógzj Fac yenda, wyfłany 
był do Magaty, bo zakłocić cudzy 
Maiątek iett w zdaniu Cnotliwych 
nie. małym wyftępkiem. 

Naród ten naywiękłzeftaranie (wo- 
ie łoży około wychowania? Mtodzie= 
žy. W początkach prze eby wania mes 
go w Sieląnie, gdy mi fié pry 
fa ręczna praca, do którey od mło» 
dych lat nie byłem przyuczony 9- 
Swiadezyiem Satunowi , i2- chętnie 
bym fig podiął być Nauczycielem 
kraiowey Milodziezy. 

Przyiacielu! (rzeki do mnie Sta- 
rzec) Wiefaże; iż ta praca iefl nay- 
ciężfza ze wfzyftkich % Trzeba bydź 
Oycem dziecięcia, aby miłość, ktorą 
Natura w paia w ferca Rodzicielfkie, 
przemogła nad chęć wolności, Kto» 


Ces 525 
ra nam ieft wrodzona. © Nie ma takie- 
go. na świecie, aby umiał wyręczyć 
miłość Rodziców, a ieżeliby fie zna- 


jazi, nie ma takiey nadgrody, ktora: 
by wyrównała tey jego ofierze. Pra- 


"wodawftwo ;nafze, gdy komu przy- 


znaię tytuł Qyca, wkłąda zaraz -ną 
niego: ten obowiązek; aby go pró- 
Żno nie nofil; Nie ma zwyczaiu w 
Kraiu nafzym. aby powierzać Dziecł 
Przyci hódniom z obe ey krainy ; a ie- 
żeli los uczyni ktore fierotą, Naród 
bierze ie za {woie,.i wyznacza mu 
takich: Nauczycielow, ktorzyby wz 
czalie fwoim mogli lie fprawić za ie- 
go pofiępki. 

‘To dało okazyą, iż mię zapytał 


Satumo o Edukacyi, ktorą daiemy-. . 


Miodziézy nafzey. Powiedziałem mu: 
Iz fabe zdrowie Matek Szlachetne- 
go urodzenia nie pozwała im aby 
karmily dzieci fwoie wiafnemi pier- 
fiami; Ze to ftaranie zdaią na kobie- 
ty, ktore częfiokroć z rozpufty íta- 
wizy fie Matkami z potrzeby han- 
dluią pokarme:n; Iz zwyczay ieft u 


„nas dufić peluchami dzieci, aby ie 


$ 
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czynić flabemi, iułomnemi; Iie ka- 
żemy kołyfać gdy płaczą, aby po- 
tym cierpiały: zawrot głowy, i fla- 
bość nerwow. mózg fkładaiących; 
Iż ie wodziemy na pafkach, aby fit 
nie mialy w nogach, i przez nieoftro- 
źność Piafłunek tlukly fwoie głowę; 
Iz ie firafzemy Upiorami, bobem, 
kominiarzami, dziadami, aby im to 
fen przerywało, i czyniło ie:lękliwe* 
mi na-cale życie; Jz nakoniec iako | 
karmienie, i wychowanie, tak i Edu- 
Kacyą zdaiemy częftokroć na Przy- 
chodniow, ktorzy fie naymuią za 
pieniądze, aby ie uczyli tego, co fie 
im wdalfzym Życiu na nic nie przy- 
da: A gdy:podrofną wyfyłamy ie za 
Granicę, aby zepluwfzy obyczaie; 
nauczyły fie śmiać z Ziomków, ga. 
nić {wey Rząd, Religią, i powra- 
cały zarażone fzkaradną chorobą, 
trwonić: maiątek, i bydź nieuzyte. 
cznemi Oyezyznie, 

Satumo, aby ni dał poznać iakie 
wychowanie bierze Młodź Sielańika 
w prowadził mię do kilku Domów; ` 
gdzie iak uważałem naywiękfze fta: 


ranie około dzieci było póruczone, 
Matkom. Te nakfztatt Lacedenio- 
nek nafzych, w cnocie, pracy, ofzczę: 
dności, i przywiazaniu do fwego 
Kraiu wychowane, zaizezepiaig też 
przymioty. w fercach Dzieci fwoich, 
nie tak flowy, iakę przykładem. 
Gdy dziecię da kilkakrotne dowo- 
dy, iż nie odrodne ieft od Rodziców 
fwoich, ftawią ie przed Zwierzchno- 
ścią Kraiową, aby ta uznała ieżeli ma 
zdątność do Nauk. A gdy fie poka= 


że, iż mimo cnót, które ie zalecaią; 


nie ma od Natury daru roftropno- 
ści, zoftaie bez Nauki, aby ta bar- 
dziey iefzcze. głowy: mu nie zamą- 
ciła ; Oto fie tylko ftaraią na tenczas 
Rodzice, Aby Syn ich zoftal poczci- 
wym Człowiekiem. Be 
Córki ich nie żnaiąc tych wfzy- 
ftkich wymyflow, które my nazy- 
wamy pięknością, miałyby to za o- 
fzukanie, gdyby fobie ktora twarz 
malowała, Nie ftoiąc o to, aby im 
mowiond: iż maią fzczupłe ufta, 
fzezupły ftan, fzczupłą rękę, fzczu- 


> Dog 
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pla nogę, nie ścifkaią ż:ptzyfadą: 
warg, gdy fie śmieią,* albo c0-mó- 
wią, nić wpadaią w fuchoty ż nefze-- 
nia ciafnych fznórowek, nie fa tak 
Rabe w rękach iak Damy nafże, i nie 
fchną im tak nogi, iak modnym Da- 
mom Chińfkim, Zamiaft przymiotów: 
rozumu, ftaraią fie kfztałcić ferce, 
przez czułość nad nędzą bliźniego: 
flodyez, i inne cnoty; a zamialt mu-- 
Zyki, i-tańca, uczą fie gofpodarftwa;, 
powinności Zon dobrych, i obo- 
wiązku Matek w miłości, i enocie, 
Dzieci fwoie wychowuiących. ~~ 
Sielanie niechcąc,. aby im Zony 
wyrzucąły , iż maiątek, ktory pofia= 
daią winni fa ich: pofagowi., a dla 
tey przyczyny, aby Śmieley ruyno- 
wały Mezow, nie biorą nic po Zo~ 
nach. Każda, iak owa Lacedemon- 
ka zapytana od pofazney Niewiafty 
Ateńlkiey, coby przyaiefla Mezowi 
w pofagu? ztym fie pofzczycić mo- 
Że, iż mu przynofi poczciwość. Dla- 
tego też może, kobiety Sielańfkie nie 
znaią wielu przywar, które upatry- 
wałem w tey Pici wychowaney in- 
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nym {pofobem. © Zadna nie przenofi 
fie nad drugą, nie ma lekkomyślno= 
Sci, próżaowania, fałfzu, obmowy, 
ale przeciwnie rządność, praca, i in- 
ne cnoty, fą ich rozumem, urodą, i 
pofagiem. 

— Gdy im Natura przyzna imię Ma- 
tek, nie nofzą ie próżno zdaiąc ną 
naiemników ftaranie około płodufwe* 
go. Sufzyć ten pokarm, który im 
nie nadaremnie przychodzi, miałyby 
fobie za niefprawiedliwość, pokrzy- 
wdzaiącą ich cnotę. Każda i inftyn- 
ktem Natury, i przykładem. bydłąt, 
i powinnością flanu przekonana o 


tym, iż pokarm ten ieft włafnością 


jey płodu, ma fobie za naymilfze 
ukontentowanie gdy dziecię fwoie 
przytula do pierfi; a Natura nie znay- 
dniąc w rozrządzeniach fwoich prze- 
ciwieńftw; które pochodzą zwymy- 
How, utrzymuie im zdrowie, fiły, 
płeć, i zdatność do dalfzego płodu. 
Dzieci ich {a zdrowe, i z pokarmem, 
przyimuig od Matek ich cnotliwe 
iktonnosci.. Umacniaé zawczafu ich 
fily, dzwigać proporcyonalne ich mo- 


cy ciężaryj “trafiać rzucaige zręki 


do Cylu, i to wfzyftko co my zo= 
wiemy Wychówaaiem Vizycznym, 
ao co:mniey dbamy,- będąc w tym 
Narodzie naypotrzebnieyfzą cząftką 
wychowania Młodzieży, ieft powin- 
nością Matek. *" 

Płeć ta ieft u Stelan Szkołą PłciMę* 
Ikey, i Nauczycielkg Cnoty. Gdy 
co zdrożnego widzieć fie da w oby- 
ézaiach tego Narodu, Rządca zaczy- 
na reformę od poprawy kobiet, pe- 
wny, iż te wpływaiąc we wfzyft- 


ko przez Scilly związek miłości, nay- 


fkuteczniey przykładem fwoim od- 
wrocą. Z tey przyczyny Zony Sie- 
lańfkie fą w wielkim pofżanowaniu 
u Mezow, bo enota kochać fie za- 


wfze każe, a tym bardziey iefzcze, 


gdy do niey wiąże fig fidonność Na- 
tury. 

Mimo wfzelkiey łatwości zerwa- 
fia związku fanu Małżeńikiego nie 
widać iednak tyle między niemi roz- 
wodów. ile fie widzieć daie u nas. 
Małżeńftwo , ktore cnota, i wfpolna 
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miłość iednoczy, nie tak. łatwo fie 
- y G 


-rozprzega,iak to, ktore.dziwactwo, 


płochość, albo interes koiarzy. Je- 
żeli iednak fprawiedliwe przyczyny 
czyja 
para, to nie pierwey przychodzi do 
fkutku, aż.los dzieci (ieżeji iakie by- 
ły ) zoftanie zabefpieczony.- Kray. 
biorąc te Sieroty w fwolą: opiekę, 
nie dopufzcza tego, aby dogodzenie 
Rodzicom czyniło dzieci niefzczęśli- 
w emi. 

Małżeńftwo Sielan_ieft.dochowa- 
niem nienarufzoney wierności. Mło- 
dzież nie będąc ofiarą iak częftokroć 
u nas interefu Rodziców, Imienia, 
Krewnych, i maiątku., nie zepfuta 
wolnością życia, wchodzi w zwiąż- 


„ki MatZenfkie fak tylko wiek, i na~ 


tura czyni ią do tego zdatną. Dla 
tey też przyczyny nie znaią w tym 
Kraiu tego, co my nazywamy dzieć: 
mi nieprawego łoża. A ieżeliby 
fię zdarzył taki nie widziany dotąd 
przypadek, Rodzice, a nię płód ich 
niewinny, powinni nofić na fobie 
hańbę tey niefławy, którą my przy- 
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wigzuiemy do niefzczęfnego owocu, 
ich rozpulney uciechy. 

Jako wychowanie Młodzieży, tak 
i Nauki Sielan inny maią zamiar jak „a 
nas. Naypierwfzą Umieiętnością, ieft 
u nich Rolniddwo i wychowanie By- 
diąt domowych. Gdy młodzież po- 
żna potrzebę tych dwóch Umieię - 
tności, i według fił fwoich Czyni 
w nich znaczny pofłępek , zaczyna 
fie uczyć: czytać, pilać, i racho- 
wąć, a kończy na tym, co przeftaie 
bydź u nich potrzebą. - 


"Teologia ich, nie ma TAR ih 
folio Peaktacow iak nafze o Siedminu 
Strzydtach Herubinow, ale treść iey 
zależy. natym, 
pod niedościgłość Taiemnic, 


Fizyka ieft' u Sielan nayobfzerniey* 
fzą Umieiętnością, zamykaiącą w fo- 
bie Rolnictwo, Hiftoryą Naturalną 
Zwierząt potrzebnych, Ogrodnictwo, 
poznanie Ziół łeczących rany, i kun= 
fzta potrzebne do życia wygodnego. 
Fizycy ich inaczey myślą iak nali. 
Nie 


aby poddać rozum 


Tem ta 
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Nie chcąc dać fallzy wey przyczyny 
iakowey rzeczy wyznaią po prollu, 
że jey nie wiedzą. 


Logika przychodzi im 2 laty i roz= 
fadkiem: Bez pomocy tych dwoch 


rzeczy, wfzyftkie uftawy iey maią 


za mniey potrzebne, | Dzieci fłu- 
chaiąc, iak Rodzice o: kaźdey rze- 
czy daią zdanie fwoie, naśladułą ie 
gdy rzecz tak dobrze poymą, iak i 
oni, chociaż nie znaią Spofobu Zdi0- 
ki 


rowego i Kozbiorowego, 


“Etyka, czyli Umieiętność Moral- 
na ieft u nich bardzokrotka.. O to 
fie naywięcey ftaraią, aby. dobrze 
czynić. Ten, ktoryby napifał Xiążkę 
Moralna, a przekonano go,siź ina= 
częy czyni iak pifał, uznany bywa 
za impoftora;. każą:mu, aby myśli 
iego zgadzały fie z fercem , a dobre 
życie maią za naylepfzą Xią żkę: 


Matematyka ich fkłada fię z Aryt- 
metyki zawieraiącey w fobie potrze: 
bny rachunek; bez ułomków decy= 

i 
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malnych, i Logarytmow Wfaw fiy- 
cznych i fiecznych.(*) Z Geometryt 
Praktyczney nić więcey ' iak/-fze- 
fnaście Propozycyi Teorycznych ma: 
iącey, 2 Statyki; Mechaniki, i Hidrau- 
liki. Umieiętność rzucania kul, bomb, 
kartaczówj”-S$ypania Bateryi aby z 
nich zabiiać ludzi; Wyrzucania na po- 
wietrze murow z Miefzkańcami; Pa 
lenia i rozrzucania domow; ieft u 
„nich zbrodnią, nie Umieiętnością. 


Lfczenie, choróbsieft im nie zna- 
iome. Naród teh nie iedzgo- w ten 
€zas kiedy mu fię niechce, ani piiąc 
kiedy nie ma pragnienia , nie znaiąc 


oprócz tego trunków zapalaiąeych, - 


potraw korzennych;i życia nie czyn- 
nego, nie potrzebuie profzków; ani 
mixtur z zioł, kruicow, żywiezołe- 
iow, ikorup, foli; kory drzewyoryb, 
wężów , żab: chropowatych, « pałą: 
ków; i exkrementi: Smiezć: ieft u 
nich fkutkiem ftarości; Zyé przeftaia 
iak Świeca, Która gaśnie gdy fie Wy» 
pali. 
rt ane ee 

(*) Sinus tangentes, et fecantes, 
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Umieietnosé P rawa ieft u nich nie- 
równie kródzą Umieiętnością , iak 
u nas...” Nie uczą fie tych wfzyftkich 
kontradykcyt Praw wzaiemniefię kaf- 
fuiących, które fą wybiegami dla Ju? 
rytów; aby zyfkali za to, iż fpra- 
wiedliwość przeciągną; a nie częfta 
odmiana w Rządzie mało im natwo- 
rzyłą ultaw.  Zdziwił fhe Satumo 
gdym mu powiedział, iż potrzeba u 
nas czafu długiego na tó, aby kto 
umiał Prawo Natury, Prawo Naro- 
dów, Prawo Woyńy, Prawo Poli- 
tyozney Prawo Cywilie, Prawo Ka- 
nonicze, Prawo Kzymfkie,Xiege Ju- 
fiynianas -Prawo„Żwyczaiowe, -a 
wzdrygnął fe gdym mu powiedział, 
iż za czafów :nafzych naflażo Prawe 
Przemocy, którym flnieyfzycwyty= 
wa wizyliko flabfzemu. =- Prawo ich, 
iet w ięzyku: kraiowym , aby ie 
wfzyfcy czytali. Młodzież - znaydu= 
iąc w nim tak fodką wymowę iak 
my-w tylu Doświadczyńfkiego, Oprócz 
potrzeby czytaie zukonteńtowaniem 


12 
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Wymowa jielt u-Sielan. tak -natu- 
ralna iak była niegdyś u Lacedemon- 
czyków. . .Staraią fig bardziey o my- 
Sli; niż o owa, Nie znają Antono- 
mozyt, Diafyrmu, Synekdochy, ktorych 
mię uczono w Sączu, ale tego tylko 
używaią do Czego ich fama. Naturą 
fpofobi: Uczą fie ód dziecińftwa do- 


brze mówić; Jednakże błedy prze 
© 4 


ciwko mowie nie tak oftro karzą, iak 
mnie karano w fzkołach, albo iak w 
Lacedemonie , gdzie pozwalano kra- 
dzieży, a bito za Sołeryzm..): ia 

Poezya Sielan, teft nakfztałt Poe: 
zyi naizey OQrygentalney „maltią= 
ta Naturę tak żywo, iż zdaie fie 
Czytelnikowi iakoby patrzatina to; 
co opifaie Poeta.. Dla tego. Pienia 
ich fa po więkfzey części oryginalne. 
Opifuiący Lake, która fię u nas śmie: 
ie, Strumyk, który ucieka, Wzgorek, 
ktory fie podnoti, nie pifzg tego w 
izbie ;’ ale iak Joung © Śmierci pifał 
w.grobie, tak ci przenofzą fię na tę 
mieyfca, aby w nich zawfze. coś no= 
Wego upatrywali, Gdy komu fo- 


e ma» 
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wiedzą, iż wierfz iegd: nudzi prze- 
fiaie bydź Poetą. Wolno mu iednak 
pifaé wierfze, byleby ich nikomu 
nie czytał. Zamiaft bajek o wfzete- 

eznyme Jowifzu', o niepolitycznym 
Sterkucyufzu i Krepitufie, maią fwo- 
ią Mitologią, ktora im przywodzi 
na pamięć fławnych Bohatyrów, Sie- 
lany. 

Muzyka teft u nich zabawą nie U- 
mieiętnością. Nie czyni t takiego fkut- 
ku na ich umyśle iak nafza Woytko- 
wa; która w takt prowadzi łudzi, 


‘aby ich zabiiano. 


Geografia zależy na tym, aby każ: 
dy Sielanin znał dobrze rozległość 
gruntu, i włafnośćktórą pofiada. Gdy 
to pozna, ftara fie potym: wiedzieć co 
Kray cały zamyka w fobie; A ta Nau- 
ka iefk tak obfzerna iż nikt w niey 
dofyć fię wyćwiczyć nie potrafi. Dla. 
tego było by to u Sielan wielką nie ro- 
firopnością; gdyby kto nieznałąc fwe 
go Kraiu chciał odwiedzać cudze. 

F3 
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Hiftóryaieft u nich pamięcią ludzi 
cnotliwych, nie maiącą w fobie tak 
nieprzerwaney Genealogii iak u nas 
złych i dobrych Monarchéw, albo 
tych Bohatyrow , którzy fię*rzeżią 
„tklęfkami wfławili. : Każdy: Oby- 
"watel iakiegokolwiek ftanu, furodze- 
nia ma prawo, aby: imię iego w Xię- 
dze Nieśmiertelności zapifane było. 
Ci, ktorzy kiedy zdradzili Oyczyzne,' 
zaprzedali fiebie i Ziomkow, zakłóci- 
li cudzy maigtek... Oprócz wzgar- 
dy za życia, tę karę po śmierci od- 
nofzą, iz imiona ich fg na zawfze 
wymazane z pamięci. Hiftoryey Sie- 
łańfcy nie rozwodzą fię nad wypro- 
wadzaniem początku-Narodu fwego, 
aby mu przyznali dawnosé,. i pier- 


wizenftwo. Wiedząc iż nieumicie- l 


tność pifania: była przyczyną wie- 


u: baiecznych powieści, zaczynałą | 


Dzieie fwoie. od-późnieyfzych cza- 
fów, i to fie tylko ftaraią, aby ža- 
dna dobra fprawa nie była opufzezo- 
na. Gdym im opowiadał niektóre 
Dzieie dawnych Pańftw i terazniey- 
fzych, nafzey Europy; Hiftorya wa- 
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fza .( rzekł -do mnie ieden) ieft po- 
miefzanie dziwaczne wielkości z'nę- 
dzą, pychy z podłością, pomyślno= 
ści z klęfkami, odwagi z lękliwością, 
i cnoty z wfzelkiego rodzaju zbro- 
dniami. Jakiż pożytek przyniefie 
wam Nauka dochodzącą harakteru 
wafzych Tyberyufzów Kaligulow, 
Neronow, Ludwikow XI, Karolow 
XU, Chr yftyernow II, i enuén 1ych Pos 
pielow? Coż was lepfzemi uczynić 
mogą okrucieńfitwa, w oyny, ząbóy= 
ftwa, nienawiści, podit tępy, zemfty, 
zdrady; uciemiężenia, choroby, i 
wfzelkie niefzczęśliwości, ktore fię 
ną was. zlewaią ? 

Nie pierwfzy to był przypadek 
dla mnie, że mi ganiono to, co ia 
poczytal za potrzebną Naukę. O- 
wizem częfte podobne zdarzenia da- 

wały mi poznać, iż każdy człowiek 
ma fwóy. fpofób myślenia, i każdy 
Kray nowy fak mówią obyczay. 


-Z tad wnofiłem fobie, iż odmieniaige 


Ofoby, z ktoremi obouiemy, odmie- 

niać także potrzeba i. zdanie, bo lu- 

dzie fądząe © wfzyfikim według wła- 
I 4 
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fnego fpofobu myślenia, maig ża gtu 
pwo to, co infzym zda lię być ro- 
firopnością. 


ROZDZIAŁ: XV. 


[Dozawkey iakokolwiek Nauki 
Siclan, ciekawy byłem opla- 
dać ich Pifma, o ktorych mi wfpo- 
minał kilkarazy Satumo, iż ie ftara- 
niem fwoim ułożył. Gdym go pro- 
fit o tò, w prowadził mię do iedne- 


go Domu, w ktorym obaczyłem 


Xiążki tak mócno zbutwiałe iżpleśń, 
ł-zaduch tamowały we mnie ode- 
tchnienie. 


Ciekawość. mię, wzięła obaczyć 


coto były za Pifma, Naypierwiza 


Xiega, ktora mi w padła w rece by= | 
coy rej y 


ła in folio. , Autor (iak mogłem po- 
znac na predce) zbiial zdania innych, 
ktorzy początek Sielan wyprowa- 
dzali od Siegalanow, twierdząc iż 


pochodzą od Pilawów , ponieważ” | 


pi, kładzie fie ezafem za fic, a odmie- 
niaiąc wie za mie, wypada: Sielanie, 
Rzuciłem in folio, i przyftąpiwfzy do 


- innego, fufu fpytałem fie Satuma, 


si 
— 


am A ma ma a m WĘ 


a 


ive! 


ZĘ T37 


„ dakieby- w nim: były Xiążki? Są to 
rzecze Póetowie , ktorych iak wi- 


dzifz ieft ray wiecey, bo chuć rymo- 
wania; ieit pakfztałt choroby w lu= 
dziach, ktorey ciężko pozbyć. Bu= 
twieią tu za tó, Że nas nudzili >, Fot 
( Skazuiac winną fironę ) fq For- 
mularze Liftów , i komplementów": 
To: Proiekta bez fkutku. To:-$ło- 
wniki różnego rodzaiu, Seryarze, 
Zbiory. To: Krytyki, tych ktorzy 


fami nic nie pifali. (*) Fo: Kopie 
tego, 6 czym iuż infi pifali. 
Prowadząc mie. daley. Satumo 
wfzedł do fzczupłey Izdebki, w kto- 
rey trzy tylko były fzafy, iw nich 
porządnie Xiążki | ułożone: ©Qtoż 
(rzecze Swiątła-nalze, ktore: przez 
wdzięczność 'chowamy w wielkim 


IDZ ZOK SZEŃ ae 

(*)- (i, kiorzy tym keńcam czytają Pifmas 
aby w nich. dofirzegali błędów , podobni fq 
(mówi Autor o Rozumie ) do flworzen nie 


| czyfłych, ktore dla tego chodzą po ulicy, aby: 


Jzukaty kloaki, w którey by ‘fig nurzaty. 
Niepotrzeba wielkiego ma to Rozumu, aby 
zgamić fiabe mieyfca iakiegó Pifma. Wiemy 
iż Mollier czytywat Komedye fwoie Kobiecie 
fiużącey. 
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pofzanowaniu. Cokolwiek tam wi- 
działeś Pifm, butwieiących nic nie 
znąydziefz takiego, czego by tu nie: 
było. . Ci Autorowie, których tam 
widziałeś > nim  iefzcze* Prawoda+ 
wfiwo: nafze: przepilało nam ; aby 
przeftawać na famey potrzebie, idąc 
za błędnym śladem przewodników 
{woich, ali fie nieużytecznemi, i 
Pifma ich butsvieig. Same tylko wiel- 
kie dowcipy nie daiąc ‘fie powodo- 
wać fak<bydło przewodnikowi tu- 
ruią fobie dtogę do nieśmiertelności. 
A że fg rzadkim płodem patury, dla 
tego widżifz tyle próżnego mieyfca, 
ktore /zoftawuiemy fzczęśliwizym 
po nas wiekom. 
Przypatruiąc fe tym Pifmony ktos 
re tak bardzo poważał fobie -Se= 
dziwy Starzec. O! iak bym był fzczę- 
śliwy (rzeklem do niego) gdybym 
ie mogł wizyftkie przeczytać! Roz- 
śmiał fie Satujmo, i wychodzac z tam- 
tad,.powiadales mi rzecze, iż macie ' 
takie Domy, gdzie lekarftwa dla cho- 
rych tak fa porządnie zaftawione , 
tak podczas uczty ftół dla zbytkuig- 
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cych:w potrawach Gdyby ktory 
nie potrzebuiacy tych lekarftw, oba: 
czywfzy ie zawołał; Qhiakbym był 
zdrów gdybym z iadł sto wizyfikol 
Niepoczytaizebys go za Człowieka 
&miefznego zdania? Z.tym wizylts 
kim chęć życia wrędzoną ludziom, 
czyniłaby go w oczach moich mniey. 
śmiefznym iak' ty iefleś, chcąc to 
wfzyftko: umieć, nad czym tylu lu 
dzi tak długo pracowało. 
Nie. dziwuię fie (rzekł daley,) iż 
przy: wielkiey wiadomości, ktorą w. ` 
tobie uważam tak mały mafz rozią- 
dek. Wielość wyobrażeń obciąża- 
igc pamieć, ofłabia mózg, i przytę= 
pia rozum, tak iak wzrok fili fig na- 
tężonym patrzanień. Człowiek ma- 
iąc tak. dofkonałą 'Xięgę, iak ieft: 
świat” ręką Naywyżfzey Mądrości 
ftworzony, nie -potrzebuie wielu 
wykładań, ktore by to Dzieło cie- 
mnieyfzym iefzcze czyniły. Wfzy- 
fey, ktorych Pifina mamy w nfzano- 
waniu, z tey Xięgi czerpali fwa u- 
mieiętność.  Patrzałbyś. z śmiechem 
na fpragnionego, ktory maize: przed 
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fobą żrzódłó, biegłby fzukać firumy= 
ków, ktore ‘dla  piytkości fwoiey 
ugafić «<w'nim' nie mogą pragnienia. 
Ale coż mafz ż czytania bez braku 
Xigzek, ktoremi fie bawifz iak dzie- 
cię: przegłądaiąc fwe cacka. Ucie- 
cha ta odwołuie cię częftokróć od- 
powinności Człowieka, i Obywatela. 
Rozciągaiąc fie daley nad: fkutka- 
mi, ktore czynią Xiążki pfuiące oby= 
czaie, miefzaiące fpokoyność, i fprze> 
ciwiaigce fie Uftawom Religii, i 
‘Prawodawftwa, przydał nakoniec, 
iż od tego czafu iak Prawodawca 
wyznaczył im granice, z ktorych.cie- 
kawości nie wolno ieft. wyboczyć, 
fzczerość, ludzkość, obywatelfiwo, 
praca, i dobre obyczaie, różnić ich 
poczęły od'innych Narodów: 
W.famey rzeczy przyznać to po- 
trzeba, iż Sielanie fą ludem nieró- 
wnie fzczęśliwfzym, tak polerowne' 
Narody. .Nieznaiąc tey: fztuki.,; kto= 
ra wykfztałcą nafz {pofob myślenia, 
i uczy namiętności nafze używać 
ftów zmyślonych, prawda iż obycza:: 
ie ich: fą profe, ale naturalne, i w fa- 
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mym, obcowaniu poftrzegać w nich 


zaraz. można, ten tharąkter. dufzy, 
z ktorym fie taić, ieft u. nas naywię> 


kfzą umieiętnością, 

Żyć ww: takim Narodzie, miałbym 
fie byt za,nayfzczęśliwfzego w Swie- 
cie,- gdyby miłość. Qyczyzny: nie 
miefzała była fpokoyności moiey.. 

te. częfto ,zaftanawiaiąc fie nadtym, 
iż powrot do niey nie był niepodo- 
bny, czyniłem fobie zawize nadzieię, 
iz ią oglądać iefzcze kiedyżkolwiek 
mogę. „Gdy mię co raz więkfza 
eć „do tego. brała, umyśliłem na ko- 
niec wynurzyć myśli moie przed Sa- 
tumeim, ktory fie częfto dał fly{zeé 
z temi iłowy: iż obieralby raczey 


_ śmierć, dla fiebie, a niżeli utratę Oy- 


czyzny. 

Upatrzywfzy dla tego czas fpofo= 
bny, odkryłem mu chęci moie. Sta- 
rzee przez litość nademną welichnat 
widząc niepodobieńftwo , abym to 
przywiodł do fkutku. Ale gdym 
mu powiedział iż dla miłości Oyczy- 
zny gotów byłem podać fie na wfzel- 
kie niebefpieczeńftwa, pozwolił mł' 


nakonieć abym pracował” okoto 
powrotu, i przyobiecał pomoc'fwo= S 
ią, bylebyi’ w-fekrecie czynił dò f 


tego ee ozn K 
“Zaczal em robić około Balonuw — P 
ukrytym mieyfcu; ktore mi wyzna- a 
czył Satumo.rA że Sielanie nie zagia, t 
ani Pajztetow, ani drugiego, i*eeóeęgo | 2 
dunia,” nii Konjoinow , ant’ Bulionów i: 
“tivardych , tnie mogłbym byl nigdy — 


dięcych., He potrzeba byłó ia Zro- 
bienie Bałohu.% S2ézesciem ofobli- 
wfzym znalazłem w tym Krain pe- 
wny rodzay drzewa, ktorego łyczką | t 
lekkie i nie przepufzczaiące przez 
fiebie pówietrza, były ‘tak dobre, | - 
iak błonki, z ktorych robią Balony. | 
Miefzkańcy używaią tych łyczek zaa 
miaft tafel do okien, a napufzézone 
fokiem ż innego drzewa ttacą piże- 
zroczyftość, i {luža za papier równie | - 
‘dobry iak: nafz, ktory robiemy z pió- oe 
tna, Z tych łyczek w krotkim czas | | d 
fie zrobiwfzy móy Balon, zacząłem i 
"pracować około przyfpofobienia gar ’ 
ZU. k 
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Maiąc wfzyltkó gotowe; profitem 
Satuma aby mi pozwolił wziąść ty- 
le złota;si drogich kamieni, ktorych 
Kray ten miał wiele w fobie (*) ile 
Balon moy mogłby zemią unieść, 
a gdy mi-toipozwolit zwielka ła- 
twością., opattzony wiży wdość, po: 

żegnałem Starca; .oSwiadezaigc: mu, 
iż ieżeli mie zachowa Opatrzność i 
doprowadzi fzczęśliwie do Oyczy- 
zny, wielbić zawfze będe pamięć ie- 
go, używaiąc fpoka ynie. daru," kto- 


Satuma nie był nawet ciękawy pas 
trzyć na móy odiazd;. owfzem. profil 
mie, abym taki cźas obraicdobie, kiedy. 
wizyfey: Sielanie, udadze die na*fpó- 
czynek. Uczyniłem zadofyé rozka+ 


'zowi iego , 1 6 drugiey po pélnocy 


puscitem fie fzczęśliwie w przediis- 
wziętą podróż. 


(*) Wielu było tego zdania (mwi de le 
Lande ) ix iafne plamy, ktore widziemy na 
Xiężycu fa Wierzchołki gór drogiemi kamie- 
niami okryte. Nie nia ni dzikiego, $ 
nie podobnego do prawdy ao by który & 
Hilozofow nie powi iedzial, Cicero. . 
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NY: dwie. godziny :zrobit. fie 
SHOV) odzień iafny. Pogladaige na 
Xiezye zdziwiłem. tie; iz Bałon moy 
nie tak był wyfoko iakem fie {po 
dziewał. « Zniknatmi iednak z oczu 
Kray: Sielańfki, bo wiatr wfchodo- 
wy co waz fie. bardziey wzmagaiąc, 
niofł mie z foba gwałtowńie. Przéz 
kilka godzin byłem prawie w iedney 
wyfokości, chociaż czelto <przyda- 
wałem Gazu. Widząc nikoniec, 
iż. ciężar złota nie. dopufzczał mi 


wyżey fie podnieść, zacząłem wy» | 
rzucać z łodzi ciężlze. bryły, na- 


kfztałt: kupca wrzucaiacego. w Mo- 
xze towary fwoie, gdy mu nawał= 
ność grozi: utratą życia, 

Mgły grube, ktore potym okryły 
Xiężyc nie dały mi widzieć, co 
fie zemną działo, i w iakim mieyfeu 
znaydowalem fie od dni- czterech; 
Z tym wizyftkim byłem bez nay- 
mniey{zey boiaźni, częścią dla tego, 
iż miłość Qyczyzny, i nadzieia iey, 
oglądania nie wyftawiały mi przed 

; oczy 
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oczy niebefpieczeńftwa „na ktore fie 
pufzctzałem; częścią, iż iak oftrze- 
lany Żołnierz: mniey zważałem na 
to, co imię pierwizą raza niezwy- 
czaynie czyniło trwożliwym. Spu- 
ściwfzy fie na Opatrzność, czeka- 
łem lofu iaki mię fpątka , a w tych 
prawie myślach z wielkim zadziwie- 
niem obaczyłem fie na ziemi, a co 
ofobliwfza bez żadnego fzwanku. 
Nayprzod radość nadzwyczayna na= 
pełniła mię , widząc fie blifko Oy- 
czyzny 2 tak wielkiemi ikarbami ; ale 
potym przypatruiąc fię Niebu, po- 
znałem iż ta radość była nadaremna, 
bom zoftął na Xiężycu Kray tylka 
odmieniwfzy , anie Płanetę. 

Łatwo fie każdy domyśli, iaki mię 
{mutek ogarnął zaftanowiwfzy fię nad 
tym,.Zem utracił .Sielanę i zofłał bez 
nadziei oglądania Oyezyzny. © Jeżeli 
pierwey utyfkiwałem na Kolegę, że 
mię fprowadził na Xiezyc;  Nieró- 
wnie bartlziey narzekałem na fiebie, 
żem ten Kray utracił, w którym mo- 
głem przepędzić refztę dni moich 
daleki od wfzelkich trofków. 

K 


Ufpokoiwfzy nieco żal w fobie, 
naypierwfza myśl moia była ukryć 
w ziemi złoto i drogie kamienie, kil- 
ka tylko bryłek biorąc do kiefzeni. 
Zacho wawiży fkarby i Balon móy, 
z żywnością udałem fie w tę ftrone, 
gdzie mi fie zdawało iakobym ftyfzał 
łofkot koni, i wozów. W famey rze- 
czy wfzedłfzy na wzgorek obaczy- ` 
łem wielki gościniec i pełno wo= 
zów «tam, £ nażad idących." Przy- 
ftęgliąc bliżey, ośmieliłem fig fpytać 
iak fię. tei Kray nazywał? a gdy mię. | 
nikt nie zrozumiał, udałem fie-daley 
w tę ftronę gdzie fię fchodziły dro- 
gi maiąc'przez cały czas oCzy: tam 
w lepione, gdziem fkarby moie za= 
chował. 

Mimo roztargnienia, w którym 
zofławałem, myśląc o moim tanie, 
dziwiłem tie poglądałąc, częścią na 
pola, które miąły urodzaie bardzo 
mizerne, częścią ną lud miefzkaią- 
cy w nikczemnych chatach, które- 
go poftać wybladła oznaczała nędze, 
a powierzchowność fama okązywa: 
da gevol i zglupialy um > 


é 


Ufzedłfz 


OSI ) t mili, poftrze- 
głem PR MA eg 


o okolice i po- 
łożenie zdaw mi fig być podobne 
do nafzey Warlzawy. Zí lziwiony 
częścią przeciwieńttwem, które wi- 
działem przez pomietzanie nedzy Z 
okazałością. w Miefzkańcach Kraiu 
R gk zęścią wielkim podabień- 

m do rhoiey Dyezyany; udałem 
fie iak nayfpiefzniey do Miafta. 


Zgiełk i zamiefzanie, które Obaczy: 
łem wchox dąc, tak mię odurzyły, że 
długo przyiść do fiebie nie mogłem 

z zadziwienia patrząc na różne na- 
zapa, a; ktore ludzie, i konie rufza- 


“Ay. Jedni na nich: fiedzieli, dru: dzy 


ża hiemi;s Ci coś niesli, tamtych nie- 
fiono, ieden ciągnął, drugi pchał, 
ten bił, tamten krzy czał, ow ucie- 
kał, drugi.za nim gonił. . Szedłem 
z are aby mię nie roztratowa- 
no ogłądaiąc fie na wfzyftkie ftrony, 
iza każdym prawie krokiem, albo 
fzturkniony byłem od przechodzą 
cych, albo uciekać mufiałem przed 
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Karytami, i końmi w czwał ida- 
cemi. (*) 

‘Momenta, ktore miałem wolne od 
boiaźni, aby, mię nie roztrącono, 
obracałem na przypatrywanie fie Mia- 
ftu i Domom pięknieyfzym; Ale mie 
mo okazałości to mię dziwiło, iz 
rzadko fię widzieć dał Dom iaki, 
któryby nie: był okopcony od dy- 
mu, akaźdy (iakem fie' potym dowie= 
dział) miał tę niewygode, która ieft 
prawie powfzechną w Warfzawie, 
iz trudno 0 kominek aby nie dymił. 


(*) Rzecz okropna patrzyć na tyle koni, 
i karyt w ręku fzalonych ftangrytów, którzy 
fig wyścigajią w pośrzod Jipizi obciążonych 
wiekiem, Niewiaft ciężarnych, dzieci, i kalek, 
Człowiek piechotą przepychaiący fig przez 
tłum ludzi, i roztrącaiący ich, byłby ofądzo* 
« ny za waryata; ten fam Wwfiadłfzy do kary- 
ty, ma prawo, aby fig przed nim wfzyfcy us 
mykali. W Mieście takim, gdzie Policya 
chodzi piechotą, wfzyftaie Uftawy fciggaia 
fig ku dobru piechotnych.  Powozy i lua 
dzie tam idący, trzymaią fie prawey ftrony; 
powracaiący lewey, Ten fam porządek mogł 
by być po wizyftkica Wielkich Miafłach:, 
nie czekając Rok Dwochtyfiącznego Czie* 
rechfetnego Czierdziefiego. 
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Mielzkańcy Mialta tego Zyige in- 
fzym fpofobem , iak Obywatele Sie- 
lany przez. ciekawość, którą pofpo- 
licie-miewaią ludzie w proznowantu 
Żyiący , zbiegać fig zewfząd poczęli, 
i w koło mię obftępować, dziwuiąc 
fie ubiorowi, ktory miałem na fobie. 
To mię przymufiło, abym daley nie 
fzedł, i fzukał dla fiebie Domu, w 
którym bym odpoczął po Podróży. 
Gdym chciał wnłyść do iednego Do- 
mu ufłyfzałem głos w Polfkim iezyku 
witaiący mię po Imieniu moim. Obro- 
cilem fie w tę ftronę, i z wielkim po- 
dziwieniem* obaczyłem mego Kolege. 

Po uścifkaniu wzaiemnym, i oświad- 
czeniu wfpólney” radości, iaka bydź 
mogła w fercach Ofob. zoftaigcych 
w podobney przygodzie,, fpytałem 
fię go, iakim przypadkiem doftał fię 
w tę ftrony, i iak fie nazywa: Kray 
ten, i Miafto dokąd nas obydwóch 


tos, i ofobliwfze zdarzenie {prowa- 


dziło. Opowiedział mi w krótko- 
ści, iako uleciawfzy:w Balonie z Ma- 
gaty doznał: różnych przypadków , 
ktore przyobiecawfzy dokładniey mi 


A 
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opowiedzieć powolnego ezafus u= 
fookail po części: ciekawość wzglę-: 
dem wiadomości o Kraju. Dowie- 
działem fie, iz to Pańftwo nazywa 
fie Wabad, i4-Miafio w-którym na 
ów. czas byliśmy, zowie fie Modol, 
i że Miefzkańcy Kraiu tego tak: iak 
„my. Ziemianie kochaią fie w bo- 
„gactwach, a przenofząć nadewfzy= 
fiko złoto nie znaig +ofzczędności, 
pracy i innych przymiotów ,. ktore- 
mi fie. zafzczycaią Sielanie. 
Uciefzony; żem fię doltał do ta-- 
kiego Kraiu, gdzie fkarby, ktore 
wywiozłem z Sielany nie były pró- 
znym ciężarem, uczyniłem nadzie= 
ię przyfzłego fzczęścia Koledze me- 


mu, i:pokazawfzy mu to złoto, kto-" 


re miałem przy fobie; profiłem go, 
aby mi opatrzył Dom iaki, gdzie- 
bym mógł odpocząć po fatydze z 
podroży. - Kolega ad Roku iuż ba- 
wiąc”fię w Módolu: umiał iakokol- 


wiek-iezyk, i znał zwyczaię  Kralo-» 


we; opatrżył dla mnie mieyfce, za- 
mienił złato za dwieście fześćdzie- 
figt Gubolow, co uczyni na nafzą 
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monetę trżyftą dwanaście Czerwo- 
nych Złotych, i był przewodni- - 
kiem mqim w nieznaiomym Kraiu. 
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dyśmy oba byli na „ofobno= 
JS" ści Kolega zaczął mi opowia- 
dać przypadki fwoie w ten {pofob: 
Wy flany do Magaty, dolłałem fie 
w ffuzbe iednemu ztamteyfzych Rol- 
ników, ktory mię naglił bez miło 
fierdzia do pracy, Kray ten maiąć 
Ziemię płonną i pò więkfzey czę- 
Sic fkaliftg wyżywić, nie może 
tyle wołów i koni, ile potrzeba 
do uprawy Roli, a tak wfzyftka pra- 
ca zlewa fie na rękę ludzką; Z tym 
wfzyftkim potrzeba zaofirzaiąc dow- 
cip, dokazuie tego, iż {kala nawet 
ee z fiebie pozytek. 

- Wtym ftanie rownaiacym fie cięż- 
kiey niewoli, zoftawalem, przez trzy 
Miefiace; bo chociaż w pierwfzych 
dniach zaraz przemySlaé zacząłem a 
ucieczce moiey, ~ położenie iednak. 
K 4 
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Kraiu czyniło wizelkie moie! zamy- 
fly nadaremne. © Niewidząc innego 
fpofobu do ucieczki, zacząłem: iro- 
bić Balon, ale z tym wię k{za oftro- 
żnością , im bardziey obawiałem” fię 
Miefzkańców, aby zamyfłu mego nie 
dociekli. Dopomogto mi Niebo, iz 
przełamawfzy tyfiączne przefzkody, 
puściłem fię w Balonie na los gdzie 
mię wiatr poniefie. 


_W pięć godzin blifko po moiey 
ucieczce'ptzebywfzy Morze, na kto- 
re poglądałem z bołaźnią, pofirze- 
glem Kray fzeroki, a uciefzony tym 
widokiem, gdy mi gazu nie wyftar- 
czało, do 'dalfzey podróży fopusci- 
łem ‘fie na dół o.półtory mili od fro. 
łecznego Miafta. . Nayprzód radość, 
a potym zaftanawiaigc fię nad dal- 
fzym lofem moim, tak ciężki mię 
Żal ogarnął, iz gdyby przeciwności, 
których dożnałem w życiu mniey 
czułym, mie na wfżyftko nie uczy- 

"piły, umaribym był na ów czas z 
rozpaczyj widząc fię w takich przy- 
godach, a bez fpofobu do życia. 
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Uzbroiony na koniec odwagą zwy- 
kłą wizyftkim Awanturnikom, uda- 
łem fie na los w te’ ftrone gdzie mię 
inftynke prowadził, i zafzedł em = 
Miafta. 


Farburpal. Stolica Kamuty (tak fie 
nazywa Kray w ktorym zoftawałem,) 
ma w fobie Miefzkańców, ktorzy 
fig żdaią tak zawfże być zatrudnie- 

i, iak gdyby Swiata całego interefa 
mićli na głowie. Wfzyftkie ulice 
RY fą bez przeftanku Karyolka- 

„. Wolantami, Jedźcami, Konmi, 
a co wiekiza ci nawet, którzy Ekwi- 
pażów nie maią, nigdy inaczey nie 
wychodzą. zdomu, tylko ubrani do 


; pe maiąc oftrogi na nogach 


i pręcik na konia w ręku.) Harakter 
tego Narodu ieft ofobliwfzy. Wfzy- 
fcy prąwie Obywatele fą żywi, 
prędcy,' wiele o fobie rozumieiący, 
gardzący zdaniem ludzi podefziego 
wieku, niefpokoyni, cierpigc nie- 
mogący Zadney podległości, nie fta- 
teczni, prowadzący Życie bez celu, 
i datwo pulzczaiący fie na w/zelkie 
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niebefpieczeńftwa , utraty wfłtydu, 
zdrowia i Maiątkg. 

W takim Kraiu ęzoftaląc bez. fpo+ 
fobu do życia, czynilem. nay podley~ 
{ze uflugi, abym fie wyżywił, wfzels 
kie ftarania przykładałąc do tego aże- 
bym iak naypradgey mógł żrozumieć 
ięzyk; Potrzeba przelamuige wfzel- 
kie trudności, była i dla mnie nayfku- 
tecznieyfzym fpofobem. W krótkim 
czafie z rozumiałem mówiących, I 
fam iakokolwiek mówić począłem. 
- Jezyk tego Kraiu nie ieft trudny, bo 
żamiaft flow, używalą po częściKa- 
mutanie głowy, oczu, rąk, nog, i 


całego ciała, ktorych, różne rulza- 


nia, tłumaczą myśli pełne taiemnic 
tak, iż pierwfzy raz widząc ich mos 
wiących, rozumiałem żem fie do- 
ftat. między nafzych fircykow, kto- 
rych z Francuzkiego zowiemy pży- 
metrami. 


Umieiętność iezyka potizyy mi 


do tegb żem znalazł flużbę u iedne- 
go Pana za Lokaia, bo tam lepiey 
płacą takim, ktorzy. pomagaią do u- 


traty maiątku, niż tym ktorzy cho- : 


ZA 
7 x 
dzą około: powiękfzenia - intraty - 
Płaca moia była znaczna. Prawda 
że mię częfto ‘miiala, ale różne fe- 
kretne ulugi, i facyendy, ktore mł 
Pan zlecał nie były bez korzyści. 


$ 


Niema lepfzego życia iak flużyć u ta-- 


kiego Pana, który fie fem rządzić 
zaczyna. Zegarki, tabakierki , pier- 
ścienie, przechodziły z rąk Kupcow, 
do rąk Lichwiarzow, a ia dogadza- 
iąc potrzebom krańfkim nie zapomi- 
nałem także o moich, tak dalece iż a- 
brot moy, i przemyfł w krótce mię 
na tych nogach poftawił, iż kiefzeń 
moia była dla Pana oftatnią ucieczką 
w iego potrzebach, (*) > 

-Przez kiłka Miefięcy fluzby mo- 
iey u Pana rozbiwfzy kilka Wolan- 
tów i Karyolek uftawicznym po bru- 


m 


(*). Nie ieft to.rzadkim przykładem ( mo- 
wi ieden Autor) widzieć Maiętnego, któremu 
fto tyfięcy nie wyftarcza do Życia, i że poży- 
cza u tego, który żyie 2 tyfiąca. Staraiący 
fig o Summy ńa Kontraktach Lwowfkich, upa- 
truig. pofpolicie czterokonnych fkarbników p 
bo fześciokonny Ekwipaż czeftekro¢ nie mie- 
wa więcey, iak pozłacane fzory. 


-` 


ku trzafkiem; Zapaliwfzy kilkoro 
koni fzalonym na nich dokazywa- 
niem , roztratowawfzy kilkoro lu- 
dzi; Komedye, reduty, karty, fłod- 
kie bilety, i odpify, z któremi bie- 
gatem, tak nam obom przewróciły 
głowę, że Pan na maiątku, a ia za- 
padł na zdrowiu. Wzięto mię do 
Szpitala, a Pan za długi ofiadł fpo- 
koynie w areście, 


Gdym odzyfkał fily doftatem inney | 


fluzby. Pani moia młoda mężatką 
nudząc fobą w Domu przy ftarym 
Mężu, była uftawicznie iak w po- 
dróży kręcąc fię po cudzych Do- 
mach. -Byłem pilny w uflugach, bo 
mi fię równie dobrze działo iak w 
pierwfzey fluzbie. W krótce przy- 
pulzezony do wizyftkich fekretów, 
byłem Lokaiem i konfidentem; ale 

dy ó powierzonym mi fekrecie całe 


duż Miafto fzemrać poczęło, ftraci-. 


łem łafkę uPani, żem dobrze igać 
nie umiał, i wygnany byłem od Pa- 
na, żem prawdy przed nim nie mo- 
wil. 
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Po różnych innych przypadkach, 


_chwycilem fie nakoniec 'haadłu, a 
zafłyfzawiży iż w Modolu zrobić 


mozna fortunę z tych wfzyfikich 
wymyfiow ktorych do ftroiu fwego 
potrzebuią Damy ,. umyślilem na- 
brawfzy takich towarów ' puścić, fię 
(W tefirony, i maiąc fpofobność do te- 
go wykonałem móy zamy/ł. 
Z początku handel fzedł mi po- 
myślnie. Nowość wfzędzie popłaca, 
ale ofobliwie w tym Kraiu gdzie ftróy | 
tak fię odmienia iak pogoda iefienna. 
“Towary Sklepu mego dawały ton w 
naypierwfzych Domach, a im dziwa- 
cznieyfze były tym bardziey fie po- 
dobały Damom. Już przychodzitem* 
do znacznyah kapitałów, ale co po- 
fpolicie ruynuie Kupców, to i mnie 
zgubiło. Przyfzedłem do ubóftwa 
daiąc na kredyt takim, ktorzy wfzy- 


| ftko firacili, i w tym ftanie zafia- 


iefz mię teraz kochany przyiacielu: 
Ulitowawizy fie nad lofem Kolea 


gł, ponowiłem mu ' nadzieię przy- 


fzłego nalzego fzczęścia; A gdym 


go profit, aby mi opifał Miefzkań- 
ców Kraiu tego, tak daley mówić 
zaczął: ; 

Miafto Modol iet u Wabadanów 
całym ich Kraiem, bo w nim tylko 
anayduie fie obfitość wizyltkiego, 
wyiąwfzy pracę, rżetelnoćć, iofzczę- 
dność, których fzukać trzebana Wit. 
Wielka część Maiętnych Wabadanów, | 
dla tego lubi fiedzieć w.tym.Mieście, 
że tuo to fie tylko fara, aby mieć 
różne zabawki: -Jedni bawią fie 
tym, co pódchlebia ich wyniołłości, 
drudzy fzukaią tego, Co ĵe zgadza 
z ich fkłonnościami, inni zenig fięci 
rozwodzą, inni tracą i facyenduią, 
a wfzyfcy prawie mielzkaią, iedzą, 
mówią, fttoią fig, i ekwipuią jak 
ten Narod, który 0. kilka fet mil ief | 
od Modolu. Zbytki, które z tam- | 
tąd wywożą ruynują ich doftatki i | 
nifzczą Kray cały, tak iż praca nę- 
dznych Wieśniaków nie wyftarcza, 
aby dogodzić wfzyftkim ich wymy- 
flom, 

płeć Niewieścia w tym Mieście gra 
maywiękfzą rolę. Wiele Dam tu- 


ld 
IW. | 


ftrzygaią, drugi raz nadftawiaig cu- 


teyfzych mimo wielowładności, ktg- 
rą maią nad Płcią nafzą, tak iednak 
fa podległe modzie fwey wielowła= 


dney Pani, iż ta defpotycznie rządzi 


niemi chociaż rozkazy iey bywaią 
częftokroć przeciw wygodzie, wdzie- 
kom, i fkromności. Modolanki mia. 
łyby fobie za krzywdę, gdyby: uży- 
wały fukien z matetyi kraiowey 
Wfzyftko cokolwiek ftróy ich fkłaż 
da, ieft Zagranicznym towarem. No: 
wość ieft ich panuiącą fkłonnością; 
dla tego wftydziłyby fię wdziać na 
fiebie tę fuknią, w którey ie widzia 
no iuż ze dwa razy, a ta odmiana 
ieft przyczyną, iż nie maią dotąd ża- 
dnego opifania ftroiu ; Bo naylepfze 
Pifmo byłoby niedafłatecznym. Je- 


- -dnego dnia nofzą trzewiki płafkie, 


drugiego wyfokie na piędź od ziemi. 
Raz głowa więkfza, drugiraz mniey- 
fza: Boki czafem mniey wypukłe, 
czafem fzerokość ich równa fie pra- 
wie wyfokości całey ofoby.  Zdaie 
fię iednak, iż naywięcey maig do- 
czynienia z włofami; Raz ie przy- 
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dzemi, podwiiaią do góry, {pufzezas 
ią na dół, fmaruią, pofypuia, ezefza, 
kęedzierawią , maluią, fadzą, i wyry- 
waią. 

Mimo tylu odmian na głowie: na 
żadną iednak iefzcze, nie natrafiły: ` 
aby im przypadładoguftu, Wftydząc 
fic tych włofów, -z któremi tyle ko- 
rowodow robią. zafłaniaią ie chuft- 
kami, kapelufzami wielkiemi i males 
mi, podgiętemi i fpulzczonemi na 
oczy;. wiłążkami, kwiatkami, kitka- 
mi, fiatkami; kornetami, kapturami, 
i kapturkami.«. 

Co 'do kolorów te koleiq tedne po: 
drugich ftaią fie modnemi. Po bia 
łym, czarnym, żołtym, i zielonym 
naftaie ciemny; iafiy, blady, żywy, 
i nie ma tak brzydkiey rzeczy, któ- 
reyby kolor nie wfzedł kiedyzkol- 
wiek w modę. Przyczyną tego ieft 
ta, iż każda Modolanka ma fie za pię- 
kna, i w famey rzeczy piękność ielt 
u niektorych naypierwfzą. zaletą. 
Jak tylko iakiey Panience zanófi tie 
na urode, nayprzód radość. Rodzi: 
ców, powinfzowąnia Przyjaciół, i 

pod- 


<a 
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podchlebftwa domowych, dadzą iey 
domyślenia że ieft piękną, i Że uro- 
da nie ieft pofpolitym przymiotem; 


Potym przyttąpią zwierciadła, które - 


‘iey tę prawdę podchlebniey iefzcze. 
wytłumaczą; Nakoniec Chłopcy tak 
iak i nafi powtarzaigc częiło z wzdy- 
chanicm ale tak głofno aby ona fly- 
fzała: „Jakże ładna! Jakże świeża! 

przewrócą iey głowę; Rozumi że 

ufzczęśliwić Męża, dofyć ieft natym, 
aby mieć urodę. 

= Gdy mi Kolega opowiedział Przy- 

padki fwoie, i opifał zwyczaie Mie- 

fzkańców Modolu, ciekawy był tak- 

że wiedzieć co mi,fię zdarzyło od- 
tego czasu iak nas rozłączono w.Sie= 

lanie. Rozmowa nafza trwała. dłu- 

go zwyczaynie iak takich Ofób, kto- 

re doznały. rozmaitego lofu. Kolega 

obmyślił dla mnie wieczerzą; Pofi- 

leni, i ciefzac fie wfpolnie w nafzych 

przygodach, gdy mię fen coraz bar- 

dziey zniewalac zaczął, udaliśmy 
fie na fpoczynek, i. zafngtem tak 
twardó, iak na owey Górze Nadmor- 
Jkiey Snu, gdyśmy przybyli do Sielany. 

z L 


ROZDZIAŁ XVIIL 
szen dwa dnł po przybyciu mo» 


im do Modolu fieetatem w 
domu nigdzie nie wychodz qc, CzĘ* 
ścią dla fpoczynku; częścią zaprzą- 
tniony różnemi fprawunkami, aby fie 
oporządzić w iak nayguftownieyfze 
fuknie, ktore nofić zwyczay był na 
ów czas w Modolu. Zleciłem po 
więkfzey części to fiaranie Koledze 
memu, któremu daiąc pieniądze , 
zdziwiłem fie gdy mi powiedział iż 
tam nie było zwyczału płacić Kup- 
com a towar, dla tego, aby biorąc 
od nich na sa the drożey przycho* 
dzi ło I anom, albo też, aby im prze- 
padało u Panów: 

Niż mi przyniefiono; co potrzeba 
było do przyzwoitego ubioru, pro- 
fiłem mego Kolegi, aby mię wpra- 
wadził do iakiego Ogrodu . , gdzies 
bym fig przyr patrzył z daleka Mie- 
{zk ańcom. Wchodząc poftrzegłem 
(ak mi fie zdawało) kilka ftad Ptaków 
z wielkiemi czubami, i długiemi ogo- 
nami. Coż to za Ptaftwo {pytatem 
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fie? Są to Ptafzki ( odpowiedział 


' mi) zabawne i miłe, ktore zrzucaią 


z liebie piorka kilkarazy na.. dzień. 
Niektóre z tych Ptafzków w tenczas - 
fie zednu budzą kiedy Słońce tkta- 
nia fie, ku Zachodowi. Dzielą fię na 
różne Stada. W iednym fa fame ro- 
ftropne, w drugim. ploche i lekko- 
myślne, w trzecim Swiergocace, w 
czwartym fkubiące piorka fwoie od 
Kana do nocy.... Domyśliłem fie i z 
mowy, i bliżey przyftępuią jc że to 
były Damy tego Kraiu, których 


„czuby, i ogony czyniły podobne do 


ptaków. Jak widzę (rzekiem doKo= 
legi) nie iefteś przyiacielem Płci, kto- 
rą tak opifuiefz,— To ofobliwfza (od- 
powiedział ) iż nigdy z umiarkowa- 
niem mówić o niey nie można. Nikt 
nadto nić mowi chwaląc cnotliwe 
kobiety, i nikt mało ganiąc te, Kto- 
re nie fą takiemi, iak być powinny. 
Co do ogonów, ktore nofzą u fu- 
kien (rzekł daley') ieft to znak kto- 
tym Damy dobrego Urodzenia ró» 
znia fie od innych. Moda kaze im 


nofić ogony, a ucinać koniom. Przy- 
L2 
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prawia gdzie nie ma ogonów, a ucle 
na potrzebne: 

Przyfzedłfzy do Domu, wylłałem 
Kolege, aby fie ftarat dla mnie o iak 
naypięknieyfzy Ekwipaż , fam zaś 
Udałem fie fpiefzno na owo mieyfce 
gdziem zoiławił: zagrzebane ikarby. 
Zoalazifzy ie nie tkniete, wziąłem 
tyle złota, i drogich Kamieni, ilem 
mogł unieść, refzte zaś ząkopawfzy 
ink aes *powrociłem do Miafta. 

Zdziwił fie Kolega widząc część 
tylko tych EA ktore z fobą 
przyniolłem. Kupcy, Krawcy, Szew- 
cy, Stelmachy, Siedlarze, Ztotni- 
cy, Jubilerowie, Kamerd ynerowie, 
Laufry, Lokaie, Hayducy, Huzary, 
Mafztalerze,...- ciśnąć fie poczeli do 
mnie, iedni' profząc o robotę, dru- 
dzy fzukaląc llużby. Zaden z nich 
próżno nie odchodził, a Dwór móy 
co raz fię bardziey powięk fzać po- 
czął. 

W krótce wieść fię rozefzła po 
całym Mieście iż znaczny iakiś Pan 
„przybył do Modolu, Kolega moy 


widząc iż Modolanie łatwo przy- 
znaią tytuł, ktory Awanturnicy da- 
ią fobie przyieżdźaiąc do nich, ras 


zit mi, abym fie przezwał Koniemkie - 
mem, bo wtym Kraiu wiele ieft ta- 


kich, ktorzyby radzi, aby im ten tys 


uł dawano. Pod tym imieniem gdy: 


mie ogłofzono w Gazetach po calyma 
Modolu o niczym nie gadano tylko 
iż Kontemkim Zdarzyńłkiieft Kawaler 
bogaty, grzeczny, i rozumny, bo 
kto ma pierwfzy przymiot wfizyftkie 
inne przyznaią mu w Modolu. 

‘Tego mi tylko nie doitawało , 
abym fie mogł rozmowić; ale iak 
tylko wieść fie rozefzła iż Kom- 
temkim Zdarzyńtki chce fie uczyć 
Wabadfkiego języka, zewlzad Me- 
trowie zbiegać fie poczęli. Jeden 
z nich osmiu ludzi maiący. za fcbą, 
z ktorych każdy niolł na ramieniu 
tak wielką Xięgę, iz ftękał pod cię- 
żarem, wfzedł do mnie z tą całą Bi- 
blioteką. Spytałem fię. coby to było? 
Powiedziano: mi iż Metr iezyka Wa- 
badfkiego maiący łatwe fpofoby u- 


czenia, przychodzi dawać mi lekcyą, 
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Otworzyłem iedną Xiege ktorey iak 
mi przeczytał i wytlumacz ył Kolega 
taki był Tytuł: Krótki i aj 1} Spofi 
nauczenia fig Jezika Wabadfkiego T 


= 
VIE. Częsci Pierwfa REY, O Satan. 


ih 
Xięgi były o innych fiedmiu Cz - 
čciach Mowy podzielone na kilka 
naście Tomów. 

Przez trzy Niedziele łożąc co dzień 
cztery godziny na Naukę Języka, 
iefzczem był nie fkończył fiep 
do Pierw fzey Części o Dobryin Wys 
mawianit, Litery: bore Boe dwoiako 
fe wymawialą u Wabadanów, czego 
ja 'niemogłen m dok azac niemaiac ucha 
do rozeznania tey odmiany. Sprzy: 
krzywizy fobie nakoniec tę nudną 
Naukę, odeflatem Nsiczęga i i zą 
nim pełną bryke Krotkiego i fatwego 
Fb, nauczenia fig ięzyka W bad: 

(lego 

Naypierwfzą WR oddałem ies 
dnemu młodemu Kawalerowi, ktory 
fie nazywał Molkarim, Ten w młó- 
dym wieku odbywfzy wiele podro- 
ży do różnych Kraiów , {zczyctt fie 
wielką wiadomością, i "miał ufiebie 
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wiele ofobliwości Zagranicznych. 
Oftrzezony od Kolegi mego, iż Wa- 
badanie niemaią zwyczaiu zwać fię 
po imieniu Włafinym, dla tego iż cier 
pićć nie mogą równości, którą im 
przepifało dawne - Prawodawitwo, 
dowiedziałem fię iż Molkarim ma 
fobie za honor gdy mu' kto mówi: 
Moutenkim ax Melas Kakiry ax Garo 
Bago. “Co znaczy Urząd bez powin= 
ności, i bez intraty. 

- Wfzedłfzy do Pokoiu zaftałem go 
fiedzącego u ftolika. Dwóch ludzki 
krzątało fie około iego włofów, 
trzeci mu twarz malował różnemi 
kolorami, czwarty trzymaiąc w fla= 
fzeczkach zapachcy nakfztąłt won- 

id A 7 + > 
nych woilek, których Fircykowie 


-nafi używać zwykli, fkrapiał to 


wfzyfiko, eo on brał na fiebie, piąty 
wyściełał mu podufzkami łytki, (*) 
fzolty trzymał Zwierciadło przed 
nim, i podawał mu mufzki, ktore 
on kładł na twarz, chociaż kroft 


€*) Ta moda ieft także u nas. Mała noga, 
a grube żytki maig być pięknością, 
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w tym mieyfcu nie było. Gbaezy- 
wfzy mię wchodzącego wyciągnął 
rekę, i przywitał (ię grzecznie, Po 
rozmowie o Elementach (*) przez 
Kolege, którego używałem za Tió- 
macza, profiłem go, aby mi pozwo- 
lit oglądać Dom, i wfzyftkie ktore 
miał w nim, ofobliwości. Kakiry 
ax Garo Bago kazawfzy zawołać 
Frotera dał mu rozkaz, aby mię 
wizedzie prowadził,  Zdziwiłem fię 
nayprzód fly{zac iz Froter mnieyie- 
fzcze odemnie umiał po Wabadłku, 
ale mi Tłómacz powiedział, iż był 
{prowadzony z innego ‘Kraiu, aby 
mu drożey placono za to, że mówi 
innym ięzykiem. 

Pani Pokóy był obity materyą 
droga, ale tak cienką iz trwać dłu- 
zey nie mogla, iak Rok ieden. Cie- 
kawość mię wzięła, abym fie {py- 
tal, dlaczego by tak flabe obicia da- 


(*) Ofoby, które mufzą z foba gadać, a 
nie maią oczyw, zaczynaią pofpolicie rozmo- 
wę, o defzczu, albo o pogodzie; ‘Taki dy. 
fkurs pewna dowcipna Ofoba nażwała Rog- 
mówą o Elementach, 
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wano w tym Kraiu: ? Dowiedziałem 
fie iż zwyczay był taki w Modolu, 


„aby co Rok, a czafem i częściey, od- 


mieniać meble, a z tąd wniofiem fo- 
bie, iż fprawiedliwie czynią, gdy u=- 
Żywaią tak flabych obicia. Drugi 
Pokóy był iefzcze nielkończony < 
Stolarze ufadzaiący pofadzkę woiko- 


‘wang, póty każdą tafle tarli, poki 


twarzy iwey iak w zwierciedl e nie o- 


baczyli. Chciałem przez tłomacza 


pamówić z niemi o fpofobie dawania 
pofadzki w nafzym Kraiu, alem fię 
dowiedział, iż nierozumieią ięzyka, 
bo ich fprowadzono 6 kilka fet mil 
od Modolu, aby ufadzali pofadzkę., 


"Trzeci Pokóy byłcały w boazeryach, 


ktore robiono w Angilio ledmfec mił 
blikko od Modolu. ‘Te boazerye ko: 
fztowały 7000 Gubołow , i chociaż 


nie przypadaią do miary, i fą- nad- 


pfute w drodze, mocno iednak po- 


- dobaią fie Panu dla tego, że iew An- 


gili robiono. Czwarty Pokóy był 
Gabinetem kapieli, którego model 
przyfłano z Pazary o pięć fet mil 
blifko od Modolu, A piętna- 
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Scie tyfięcy Gubolów. Piąty midt 
w fobie Grotę fadzoną kamykami i 
fkorupamt zróżnych Kraiów fpro- 
wadzonemi. Daley fzły pokoie ro- 
wnie kofztowne, i tyleż ofobliwo- 
ści w fobie maiące.  Oftatnim był 
Gabinet Ciekawości, z Galeryą do 
Ogrodu. 

M Vfzedlfzy do tego Gabinetu zna- 
lazłem w nim różne Kollekcye tym 
drozize, im ie z odlegleyfzych Kra- 
idw fprowądzał Kakiry ax Garo Bago. 
Kraiowe Produkta będąc „pofpolite 
nie miały tam mieyfca;'oprócz pchły 
okowaney w łańcuch, którą Natura- 
lifa żywił fadzaiąc na rękę aby fig 
pafta. Powis dano mi co każda ofo- 
bliwość kofztować mogła, i tak miar- 
kowałem Gabinet ten z fkorup', ka- 
mikow, Lmbryonow, itrawek, kofzto- 
wał 59201. Gubolow, a roczne utrzy- 
mywanie iego 2000 Czerwonych 
Złotych nafzych, rachuiąc penfyg 
dla Natutalifty, i i tczech Pifarzów Hi- 
ftoryi Naturalney. 

Ciekawość mię wzięła abym fię do* 
wiedział oczym pifzą ci Hiltorycy tak 


IA 


utopieni w fwoiey Profeffyi. Pierwizy 
z nich kończył wielką Xięgę tt folo 
o Anatomii Gąfenicy, iey. choro= 
bach, odmianach, i pożywieniu. Dru- 
gi przez pięć lat zaftanawiaiąc fie nad 
paiąkami, dociekł iż to ftworzenie 
nauczyło Ludzi: kunfztu tkackiego, 
i Myśliwców iak ftawiać fieci nazwie. 
rza; o czym napilal Zy/fertacyą z 5684. 
kart in Quarto majori.. Trzeci nako= 
niec przez Mikrofkop uważaiąc-Mó- 
ła dociekł, iak można rozmnożyć to 
to tworzenie, i napifał Xiążkę bar- 
dzo ciekawą in O@avo majori. 
Chciałem był wyiść iak naypręs 
dzey z Gabinetu, gdzie zarażone po- 
wietrze embryonami; i /pirytufami od- 
dech we mnie tamowało, ale Natu» 
ralifta o każdym kamyku długo roz- 
prawiaiąc poty mie męczył, pokim 
mu nie przyznał, iż głęboko docie- 
ka Natury. sate 
Wyfzedłfzy z Gabinetu, pofze- 
diem oglądać Ogród, w którym zná- 
łaziem wfzyftko, czegokolwiek wy- 


„myfł ludzki, i zbytek dokazać może. 


Natura, którą tam naybardziey chcia- 


a? 


ro 


ro naśladować, zamieniła fie w Sztu- 
kę. Dwoch Architektow pracowa- 
ło około dziwnych. rzeczy, których 
iednak dokazać niemogli. Pierwfzy 
chciał, aby Kafkadę obrócić do góry, 
ale mimo różnych Machin Hidrauli- 
cznych woda płynęła zawfze na dół, 
Drugi ultawicznie muruiąc, i ufta- 
wicznie waląc, zofławiał Domy roz- 
rzucone, które dla tego że były nie- 
dokończone, wefzły w modę i wfzę. 
dzie takie rozwaliny ftawiano. Codo 
drzew, i zioł, ktore w tym Ogrodzie 
były, ponieważ Modolanie -kochaia 
fig w dziczyźnie, te były bez żadne- 
go owocu. Dlatego Wety fą dro- 
gie w Modolu, bo ie fprowadzać 
mufzą z Zagranicznych Kraiow. 
Powrociwfzy do Palacu zaftalem 
liczną kompanią. Kakiry ax Guro Ba- 
go prezentował mię wfzyfikim pod 
Imieniem Kontemkima zwiedzaiącego 
cudze Kraie.  Wfzyftkie prawie Da- 
my obróciły na mnie oczy, ale nie 
umieiąc ięzyka, i niewiedząc zwy- 
ezaiu iakim fpofobem okazuie fie 
grzeczność w Modolu, byłem z da- 


leka wfzyftkiemu fie: przypatruiąc. 

Nayprzod cała kompanija fiedziała 
pofepno, i czafem tylko dało fie ity- 
fzeć iakie ilowo; A z tad wno= 
fiłem, iż tak fobą nudzi, iak czafem 
u nas w Warfzawie. Gdy dano Kar- 
ty podzieliła fie cała kompanii na 
kilka mnieyfzych. Zdziwiony iz ten 
wynalazek był także znany w tym 


Kraiu, przypatrywałem fic iaki be- 


- dzie keniec tey zabawki. Zdawało 


mi fię, żem był w pośrzod Ziemian, 
patrząc na to co robiono z kartami. 
‘Tam, gdzie była gra w wielkie pie- 
niądze, nie widać było, ani podle-. 
glości, ani ufzanowania, ani wzgię-. 
dow, ani zadney litości; Owfzem 


„wfzyftkich ferca tak fie fiały okru- 


tne, iż to, co czyniło przykrość ie- 
dnemu, było dla drugiego radością. 
Młodzi Kawalerowie, tak fię zgry- 
wali do oftatniego iak u nas, a Da- 
my tak traciły czas, zdrowie, i ho- 
nor, i tak za nich Mężowie płacić 
mufieli, iak i na niektórzy. Druga 
konpania złożona z Dam i Kawale- 
rów dobranych była wzdychaiąca. 
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Cztery Damy, i tyleż Męfzczyzn fies 
dząc w ofobnych kanapach, i mdle- 
iącym okiem poglądaiąc na fiebie, 
za głębokie milczenie. Cza- 
fem tylko fyfzałem owa; które iak 
ini Kolega tlómaczył b, znaczyły uty- 
fkiwanie na los, i że iedno drugie 
nazywało okrutnym, Trades kom- 
panią fktadal y Damy, i iéden Kawa- 
ter, ktory iak tylko wfzedł do Po- 
koi’ wfzyfikie go obikoczyły, aby 

oglądać fuknią , którą miał bardzo 
pię knie wyfzyt: a. Kawaler nic nie 
mówil, ale każda Da a. cos go py” 
tała; On na to, CZĘ em tak ieji, CZA* 
fem nie; Do iedn ey | zemówił OCZa* 
mi, do di ‘ugiey głową, do inney U- 
śmięchem pełnym taiemnicy ; Wfzy: 
ftkie podawac fobie zult do uft po- 
ezely, iż ieft rozumny, i grzeczny. 
W famey rzeczy iego twarz, i figura 
byty Bia Jak tylko fie po- 
kazał, wfzyftiko iuż powiedział. 
W czwartey kompanii fiedziały trzy 
Damy, które gadaiąc o modach, ie- 
dna diy; gicy chwaliła fuknią, a wizy- 


. 


ta -nakoniec -złożona -z kilku Me- 


-tey Kompanii przyniefiono Gazetę, 


żeli liczba filutow nie ieft daleko więkfza, 


fikie trzy bawiły fie Piefkieth, (*) Pią- 


fzczyzn głęboko uczonych, i dwoch 
Dam dobrze znaiących interefa Dwo- 
row Cudzoziemikich, bawiła fie o- 
koło poprawy Rządu, wypowiadania 
woyny,iltanowienia pokoju. Gdy do 


przyltąpiłem takżei ią z Tłómaczem, 
chcąc wiedzieć iakie były nowiny 
w tym Kraiu, i iak mi powiadał to 
w fobie zawierały. 

2 Monigotu dnia! trzeciego Czewa 
ca. Flotta nafza Napowietrzna krą- 


— —— 


— 


(*) Damy, które Mężow fwoich nie _nazya 
waia Kotkhami, iak był zwyczay w Paryżu 
1760; fprawiedliwie robią, że kochaig pikio 
Te ftworzenia (mówi ieden) fą ofobliwfzEB 
Panowie ufkarzaią ię na fiużących, ci na Panów, 
bogaci na Rzemieślników, ci ha bogatych, 
Mężowie na Zony, te na Mezow, Rodzice na 
Bzieci, te na Rodziców, Kochanek na Ko- ‘ 
chankę, ta przez dziwaćtwo na*Kochankaz `“ 
a każdy {wego pla chwali, i daleko predzey 
znaleść można dobrego pfa, niż dobrego czło- 
wieka. W cąłey Warfzawie ledwie ict kilka 
ałych plow; Pytam fig poczciwych ludzi, ie» 
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żąca między 42, i 43 gradufem, zło- 
żona z dwodzieftu pięciu Balonow, z 
których fiedm było o piętnaltu, fześć 
o dzielieciu, a dwanaście o pięciu 
harmatach, dofzła nieprzyiacielikiey: 
Flotty;- Po cztero “minutney utarcz= 
ee Balony: Orzeł , Gryf, i H/fpania- 
ły, w padły nam w ręce. WVigtr i O- 
wean palone; a Panna wytrzyma 
wizy naywiękfzy attak, przebita u- 
traciła gaz, i fpadła na doi. Rachu- 
ią z obu ftron. zabitych 112, rannych 
321, z ktorych 164 Felczerowie w 
Lazaretach dorznęli, a 1$5-na cale 
życie zoftało Inwalidami. 

Otoż pomyślałem fobie równe 
glupftwo, trzyma fie Xiężycanów, 
iak i nas Ziemian, Że lie zabiiaią za 
cudzy interes. Nowy iednak ipofób 
wolowania, ktorego wynalazek ieft 
unas dopiero w pierwfzych począ- 
tkach, wzbudził we innie nadzieie, 
iż mogę iefzcze kiedyżkolwiek oglą- 
dać Oyczyznę. Bo mimo wielkie= 
go podobieńftwa do Kraiu nafzego, 
ktore znaydowałem w Modolu, za- 
wfze iednak iako Cudzoziemiec 
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«wzdychałem do moiey Oyczyzny. — 
+ Relzta Gazet zawierała w fobie wie- 
łe Dat a mało rzeczy,... Około dwó- 
naftey przed Pół-nocą ufiedliśmy do | 
ftołu, bo zwyczay ieft w Modolu iż: 
'w ten czas dopiero Malętni fpać idą, 
kiedy pofpólftwo budzi fię do pracy. 
Wieczerza.była nakfztałt wieczerzy 
nafzych.. Nayprzod cicho, potym 
fzmyr, daley owa których trudno 
„było rozeznać, żarty po więkfzey 
części bez dowcipu, fałfzywe nowi- 
my, złe fądzenie o rzeczach, troche 
politykowania, a wiele obmowy. (*) 
Przy. końcu wieczerzy gadanoo no- 
wych ftowach, ktore tak były dzi- 
waczne, iak gdyby u.nas zamiaft Zie- 
mi, mówił kto: Podfłoneczna Kraina, 
zamiaft: firachu: popioch, zamiaft pię= 
knie: ńravnie, zamiaft organizacyi: u- 
ezloukowacenie, zamialt kości odartych 
z (kóry i-ciała: Kościotrup, zamiaft 
dzidki do zębow: Zębodłub..., Ganid- 
no wizyltkie Xiążki, ktore wycho= 
dzą wKraiowym iezyku, dla tego, iż 
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RT) Candide. 
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Modolanie te tylko czytać lubią, kto- 
te im przy wożą z ftroiamt ijneblami, 
aby za nie wy chodziły z Krain pie- 
niadze. 

Nieznaiac Dzieł o ktorych byłą 
mowa, bawiłem fię tym czafem wy- 
vaniem nązwifk tych potraw i 
row, ktore były na ftole. Su- 
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pa miała {mak pódobny do nafzyelt | 


fup zryżu albo migdałów, ale mi póź | 


wiedziano, iż o kilka fet mil od Modo- 
lu rodzą fięjte ziarna, zktorych iaro- 


bią, i dła tego że. nie fą prodóktem | 


kkk „A potrawę tak po- | 
fpolitą, iż ią w i nawet do- | 


mach wid mozna. Eme por 


ifki-zaftay 


wem, | były czę: | 


ścią 2 brai t odómowsjGki Częścią Z | 


dzikich; które aby więćcy* kofztowa: 


ły, trzymano ię wZ zwierzyńcach, a | 


znaczną część z dalekich firon zwo- 
ZONO do! Modolu. Przyprawę “tych 
Bl ich potraw o tyfiąc mil fpro- 

wadzano do Kraiu; i aby wolno było 


fey używać, placa za to Wabadanie | 
obcym Pariftwom, aby te więcey | 
miały intiaty na Woyfko, i gnębiły 


ae hx 


ee ee re 
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nim fłabych fobie Safiadow’. Srzodek 
ftolu był zaftawiony -Piramidami, 
„ktorych nie robiono w Kraiu, ale że: 
były kruche, i że ie gdzićindziey ro- 
big, dlatego zwyczay ieft flawiać tę 
ozdoby po wfzyftkich ftałach, Mi= 
dzy likworami nie było iak mi po- 
wiadano licworów Prfodnktt Kraio- 


"wego. 'Doktorowie którzy wolą. 


pić zagraniczne decydowali, iż Kra- 
iowe-fą fzkodłiwe zdrówiu,d krew 
zapalaig. Dano nakoniec wety, pode 
czas ktorych nafzym fpofobem zr0ż* 
nych butelek zaczęło fie zdrowie. 
Rozurniałem żem Czytał: Słownik 
Geograficzny”, "gdy mi "powiadano 
imiona tych Narodów), ktore fię fkła- 
dały na te wfzyftkie zbytki, i gdy 
by mię był pierwfzego dnia zaraz 
nie oftrzegł Kolega, iż ten Kray ieft 
nayubożfzy we wfżyfiko, rozumiat- 
bym był, ŻE ma kilka Portow napet- 
nionych Okrętami, ktore mu ze- 
wfząd:dowożą: Produktow Zaprant- 
cznych, «2° 
* "Gdy fiętróżieźdżać poczęła kont- 
pania; powróciłem i ee Domu z 
= M 2 
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wielką” chęcią uczenia fię Języka; 
jakoż w krótkim czafie d dawfzy fo- 
bie prace, a ezefto obcuiąc na Wiel- 
kim Swiecie zrozumiałem mowią: 
cych, i fam iakokolwiek nauczyłem 
fię mówić, 


ROZDZIAŁ XIX. 


ędąc taz na obiedzie u młodey 
J Mezatki ftaraiącey fie 0 roz- 
wod dlatego, iż ieden młody Kawa- 


ler bardziej. figiey podobal, niz „Mąż | 
z którym zę „cztery lata przeżyła, | 


nie mogiein he wydziwic, iż przy 
dobrey cerze i apetycie, który: mia= 


ła, ufkarzała fe iednak na Habe zdro- | 
wie, ; Chciałem iey wyperfwadować, 
iż ią nic nie.boli. Ale im bardziey | 


ftarałeń fie wybić iey to z glowy, 
tym 'więcey poznać-Mmi .dawala, iz 
fe-uraza, Cb? 

taiem fie Doktora,) ktoky powracał 
z pokoiu, dokąd dla. flaboscinfwey 
udała fie Pani zoftawuiac mię fame- 
go? Jet to złe (odpowiedzial) ktore 


lig tczyma wielu Dam nafzych,*dlą ` 


to za.choroba (fpy> | 


mą. Mu Jal Ad. A Zu Ea a fo da 7 


| „nek wody gorfzkey, lub Roney. Je 
| | M 3 
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tego, iZ iakby nie było pięknie, gdy- 
by kto powiedział Damie maiącey 
wiele tufzy, że ieft otyła, tak równie 
nie ieft przyzwoitą rzeczą, gdy kto 
śmię mówić iż ieft czerftwego zdro= 
wia. ' Od tego czafu iak mała rękaj, 
mala noga, i małesufta wefzły u nas 
w mode, naftało także i małe zdro- 
wie. "Damy, ktore pokrzywdziła 
natura daiąc im czerftwe fiły, tak fię 
ftaraią defekt ten poprawiać, iak nie 
urodę która ich trapi. Dla tego bio- 
rą iak nayczęściey domowe lekąr= 
ftwa, bo te czyniąc płeć delikatniey< 
fzą, Ofabiaią ich liły. Te; którym 
Nygliż Dezabil, i chuftka związaną. 
głowa ieft do twarzy, nie wycho= 
dzą nigdy. z defektu , ktory wtym 
firoin wdziekow im przydaie. My 
Doktorowie niechcąc “fie im nara- 
Żać, gdybyśmy mówili iż fg zdrowe 
w tencżas kiedy ich nie nie boli, na- 
żywamy. te flabość migreną, fpa- 
zmami , waporami.,...a dogadzaiąc 
ich żądaniom, wyfyłamy ie 0 fto mil 
od'Mężow, aby wypily dwie fzkla- 
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to lekarftwo uśmierze.ące bol do cza- 
fuz ale co Rok ie ponawiaige liczą 
tig nakoniec przyfzedifzy do pewne- 
go wieku. 

Ciekawość. mię wzięła (pytać. fie 
Doktora o ten Kray, do którego Da= 
my Modolikie tak częfto zwykły ieź= 
dzieć dla fzukanła zdrowia, Jef to 
mieyfce (odpowiedział ) otoczone 
górami i wodami, gdzie powietrze 
Ściśnione nie łatwo fie odmienia, i 
napeła:one teft niezdrowemi exhala- 
cydmi. Ale fzukanie zdrow:a-przy- 
równać można do. tych, którzy piy- 
ną po Morzu. aby fie zbogacili; ty= 
fiac w tey podróży ginie, a leden z 
nich ftaie fë bogatym. . Wfzyfcy 
chorzy, ktorzy fig tam udaią, ieden 
gatunek choroby cierpią umyfiu, a 
nie ciała, ponieważ rozumieig iz dwie 
fzklanek wody gorfzkiey, lub floney 
uczynią;ich niesmiertelnemi. 

Zdziwiłem fie fiyfząc pierwfzy raz 
tak mówiącego Doktora. Ultaly tym 
czafem fpazmy, i wapory. Wpro- 
wadzono mię do Pokoiu gdzie Kon- 
temkima Dymola (tak fig nazywała Pas 
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ni Domu tego) w głębokich utopio- 
na myślach, refzty iefzcze fpazmów 
pozbywała wzdychaniem. Gdym 
ufiadł przy niey profzony, zaczęły 


fie nayprzod narzekania na fabezdro- ~ 


wie, Przyświadczałem (nauczony) 
Że ieft delikatne. Potym indukta prze- 
ciw ikąpfitwu Móeża; A iako Sędzia u- 
profzony w tey Sprawie, ferowałem 
Dekret według Indukty;. Nakoniec 
po flodkich uśmiechach; wdzięcze- 
niach, i oświadczeniu mi przyiaźni, 
naftąpiło fmutne wyznanie potrzeb, 
i niedoftatku.+ Miętkie ferce, i hoy- 
ność moią nie mogły znieść.tak gor- 
fzkich narzekań. Zoftawilem pier- 
ścień móy brylantowy, ktory fie 
mocno podobał Dymofi, a na dowod 
iż tknięty.byłem iey lofem, pozy- 
czyłem 800 Gubolow, i odeiłałem 
nazad kartę w dzień ley imienin. 

W tym Kraiu, gdzie wfzyftkiego 
dokazać można, kto ma pieńiądze? 
byłem. powfzechnie kochany. . Ro- 
zum, grzeczność, i fentymenta nay- 
piękuiey fie wydaią, gdy *naklztałe 
drogich kamieni fą ofadzone w zło» 

a: Me 
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szem 
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to. Ale żyjąc hoynie, fkarb moy cho- 
ciaż niezmierny nie był iednak iak 
<źrzodło, ktore nie wyfycha nigdy: 
Dokazałem tego, co mi fie zdało tze- 
czą dziwną w Polfzcze, iż w krot- 
kim czafie można ftrwonić wielki 
maiątek. 

Nieprzyuczony do zaftanowienia 
fic nad wydatkiem i pomyślenia na- 
dal o życiu, używałem wizyltkiego 
bez trofków, tak iak ci wfzylcy, kto- 
rzy trwonią fortunę. Po całym Mo» 
dolu głośno gadang o moiey hoyno- 
ści, i fami tylko roftropni, ktorych 
wizedzie mnieyfza ieft liczbą, śmiali 
fic z zbytków moich, i wytykali 
mię palcem iako $złowieka ktorego 
nieroftropność w krótce w niedo= 
ftatek wprowadzi. Zgiełk w któryfń 
żyłem do tąd w Modoiu nudzić mię 
iuż zaczynał, tak iż przez dziwactwo 
wrodzone nam wfżyfikim ludziom, 
"chciałem fzukać dla flebie odmiany. 
Aże zabawa z uczonemi bywa nay- 
milfzą rozrywką; tą myslą wyfze- 
dłem raz incognito, z Domu, aby u= 
kryć wielkość móią, i tak z madres 


` 


mi obcować iak równy zwykł prze» 
ftawać z równym. 


ROZDZIAŁ XX. 
TN yperwty Dom dö ktorego 


| wfzedłem, miał na fobie Napis: 
Tu Się Otwiera Rozum. (*) Zdziwileny 
fię widząc tam ludzi tak roztargnio- 
nych i utopionych w myślach, iż 
Żaden fie nawet nierufzył do mnie, 
aby mię przywitał. Przyftąpiłem bli- 
fko pytaiąc fię iednego, dlaczego by 
tak mocno był zamyślony nad linią 
krzywą, przy ktorey była linia pro- 
fta. Ta Figura (¥zekt tak oczucony z 
detargu ) chociaż mało ma kryślenia, 
tyle iednak włafności mieć w fobie 


| może, iz całe życiekrotkie feft, aby ie 


wfzyftkie poznać. Zaftanówiłem fie 


z podziwieniem patrząc iż: ci ludzie 


€*) Powrociwfzy do Kraiu czytałem opi- 


'fanie podroży Guliwera. Czytelnik zńaiący 


to Pifmo, przyzna mi, iż między nimi mo* 
“ 5 ś p 
im, nie ma żadnego podobieńftwa. oprócz 


by ah ktorą równie iak taniten Hifioryk 


taratem fie zachować, ; . 
T * 
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inaczey myślą, fak Geometrowie Sie- 
łańfcy; Bo zamiaft Praktyki, o:ktoż 
rą fię tam naybardziey ftaraią, fą- 
dząc więkfzą część zh za niepo- 
trzebny inozół głó wy, piano Trakta- 
ty o: Sekcyach Kontcznych , o: Kwadra* 
turze Cyrkułu, o. Xiężyczku, znanym 
u nas pod Imieniem Mipokrata, o Wies 
losciach Niefkojńczenie. malych..... Nay- 
bardziey zaś Itarano fie o to, aby do 
wody każdego Tcoremu były nowe, 
i olobliwfze,i,mniey dbano o krót- 
kość, 1 iafność, byleby coś niepo- 
fpolitego powiedzieć. : Gdy fie przy- 
patry wałem, takim. dziwotworom, 
tak lą Parabola, Hiperbola, Affymptot, 
Ordynaty. “Człowiek iakiś nago bie: 
goący z Rynku wpadł do tego Do- 
mu, i iak zaślepiony, potrąciwfzy 
mię wrzefzczał: znalazłem, znalaztem, 
Coż to za fzalony {pytalem fie, kto- 
ry.... Nie dał mi daley mowić, czto- 
wiek, ftoiący przy mnie.  Jeft.to 
` (rzecze) naywiękfzy nafz Nauczy: 
ciel, ktory wynalazł coś wielkiego 
w nafzey Umieiętności|; a nie mo- 
gac umiarkawać w fobie ukońtenta: 


wania, wybiegł- nago: z kąpieli .(* ) 
Coż za potrzeba (powiedziałem ) a- 
by ten wafz wielki Człowiek biegał 


- iak fzalony nago po Rynku, i roztrą*" 
" cał a Wyfzedłem z tamtąd roz-" 


gniewany, i przeświadczony u fie- 


"bie, iż ta Umieiętność. Olwierdiaca 


Rozum zacieśnia go raczey, fw pra- 
wia W roztargnienia; tax dalece, iz im 
bardziey fie w niey zatapia, tym dzi- 


" wacznieyfzym czyni Człowieka. 


W tym Samym Dai iu była ofebna 
Sala, maiąca Nap Guided ly Rządzą 
Ludźmi. Rząd ica téy Sali małąc Oczy 
przewrocone do gory nie poftrzegł 
mię wchodzącego, i idąc po coś Śpię: 
fzno tak mocno mię głową w nos 
uderzył, żem fię krwią oblał * Za- 


ftanowiwfzy fie. trochę , “przywitat 


mię, iż przybycie moie ief.dla niego 
nową. Konttą. Przyfiapitem, abym 
oglądał wfzyfikie narzędzia, ktore 
iak powiadał przybliżały do niego 
Ciała Niebiefkie, i mierzyiy ich wiel- 


d 


(*) Czytelnik wie, iż nafz Archimedes toż 


famo- uczynił, 


i 
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kość. Pokazał mi Mappy Geogra= 
ficzne Ziemt nafzey tak podzieloney, 
iak my Ziemianie, podzielili Xiezyc, 
ale tak’ niepodobne do Ziemi, iak 
Mappy nafze Xiężycowe, fa nie po- 
dobne do niego. Plamy wielkie, kto- 
re widział na Ziemi nafzey, były iak 
mowił mieyfca zapadłe i Morza, a 
ztąd dowodził, iż Ziemia bardzo 
mało ma na fobie Miefzkańcow, í 
Ze będąc więkfzą od Xiężyca Mie- 
fzkańcy iey, mufzą być wzroftu nad- 
zwyczaynego, figury nie zgrabney, 
i tepego rozumu. ` 

Ośmiu ludzi wybladłych pifząć 
a+b —c = x, wyznaczali odie- 
głość, iwielkosé wizyfikich ciał Nie: 
biefkich; a tyleż, prawie opifywało, 
uftawy obrotu Planet. ' Widząc 0- 
czywifte kłamftwo w tym, co mi pra- 
wił o Ziemi, nie mogłem wytrzy- 
mać, abym mu nie'powiedział, że 
fie mylił w fwym zdaniu; ale on po- 
kazuiąc mia + b = c= x, nie dał 
fic przeprzeć, aby Ziemia nafza była 
takiey wielkości iakem. mu powia- 
dał. 
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(Chcąc mię przekonać, Ze Ob/er- 
wwacye iego były nie omylne, wziął 
w ręce Tellefkop, i przyfunąwfzy go 
do oka gdy obrocił do Ziemi nafzey 
©) Ah! Przyiacielu! (zawołał) coż wi- 
dzę! Jaki nowy wynalazek ! Ziemia 
ma przy fobie Płanetę podobną da 
Zwierżęcia o długim pyfku iogenie... 
tak.... o długim pyfku i ogonie..,.. 
Nie mylę fię..... Cztery łapy..... 
Plama ciemna koło ogona znaczy za- 
padłe mieyfce..,. 


Długo tym {pofobem gadaiąc.do fie- 


bie, i przypatrzyw fzy tre dobrze zapa- 


dłemu mieyfca przy ogonie, zofławił 
Tellefkop, i -porwal fie do. pifania- 


Œ Może mię kto zagadnąć, iąk ten Aftro-, 


„mom mogł w dzień czynić Obferwacye? A ia - 


fig pytam iak ie można czynić w nocy bez 
omyłki? Jeżeli w ten czas zamiaft Karla wi- 
dziemy Olbrzyma, zamiaft Niziny Przepaśćz 
łakicż Olbrzymy i Przepasci widziegty w cias 


dach Niebiefkich? Ale Doktorowie i Aftro> 


"Atoiiowie nigdy fig nie mylą.  Pierwfi boiak 
„mowi Mollier, żaden z umarłych nie ptzy> 


fzedł Gg Marzyé ha ich nieuihieiętność. Drus 
slzy; bo inike tam nie był, o czym oni pifzą, 


Miałem cierpliwość żem czekał aż do 
końca, bo rzecz fzła © nałzą Ziemię, 
ktora imię mócno obchodźiła. 
-Gdy fkończył pifanie fwote profit 
mię abym, ufiadł, i pofluchal Dy {fer 
żacyi, ktora napifal, matic ią poroz- 
fyłać do rożnych Akademii. Dyfer- 
tacya była długa; Niechcąc nią fak 
nudzić Czytelnika, iak mię znudził 
Aftronom, treść tylko tey wypilze- 
Ta nowa Planeta przy Ziemi nafzey, 
maiąca pyfk i ogon długi, cztery ES 
py, i plamę ciemną przy: ogonie, by* 
ła okryta nąkfztałe Zwierzęcia włoż 
fem co łak'on' nazywał, było gru- 
ba Atmosferą, otaczaigca „tę nową 
Płanetę. Bieg iey. byt iak wizyitkich 
Manet od Zachodu ku Wichodowt, 
ala’ czas Rewolacyi. roczney , ley 
wielkość Fzeczywillg,.4 co do oka, 
odległość od:Slonca, iinne wiafno- 
écizoltawial dociekania Wipoikcle- 
gów fwoich, to tylkorofrzegałąc, 


dla tego iz fzczęśliwe zqarzęnie W 
prowadziwizy mię w Dom-iego; bys 
ło mu powodem do iey odkrycia, » 


fobie, aby ta Planeta nofila Tint; moie, 


fe Sa eS 
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Ciekawy: częścią: oglądać tę nową 
Płanetę, częścią owe dwie: plamki 
iafne na Ziemi, ktore w Sielanie bra- 
łem 2a dwie'Wieże Świętego Mrzijżd, 
przyfunąłem fie do 7 elle/kopu;. Ale fe= 
tor i tak mię :zaleciat, że 
‘w mdłościach padaiąc, obałiłem Tel- 
iefkop. "Ten przypadek dał nam obóm 
poznać, iż nowa Planeta, ktorą Afira- 
nom widział, była Myfz zdechła w 
iego Tellefkopie. Wyfzedłem zśmie= 


1 


* chem; maiąć na myśli baykę 6 Gd- 


cze rodzacey, ktorey płód długo 6- 
czekiwany fkończył die na Myfzy, 
- "'Obółe-tego Domu był drugi mas. 
iącyNapis. Skryżosciom Natury. W fzedt- 
{zy do niego obaczyłem Sal kilka 
wielkich, ktore napełnione były tò- 
żnemi rzeczami, W'pierwfzey wi» 


- działem Zwierzęta różnego rodzai: 


W dragiey: Ptactwo. W trzeciey Ro- 
„ bakilataiące ji cżołgaiące fig: W ir 
ney Rośliny, Kamienie; Krufce;..;.. 
Oftatniabyła napełniona recypien/ami, 
kulami fzklanemi, butlami, łeykami, 
rurkami, i fzklem różnego kfztałtu. 
Cztery pierwize Sale były w wiele 
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kim porządki, ale te rzeczy, ktore 
w fobie-mialy, tak gruba mgła okry- 
wała, iż ledwie ie z nazwilk można 
było rozeznać. -= Z tym wfzyftkim 
Rządca Domu. tego ,..i, domęwnicy 
tipewaniali mięs: 14-mimo. tey mgły, 
wfzyfiko iafno widzą... Dawano, mi 
Mikrofkopy, Okulary,i;różne fzkieł: 
ka, ale przez nie nie.więceyniewi- 
‘działem tylko fame domy ly, Ktore 
-mi fie fnuły przed oczami. 
W prowadziwfzy mię. nakoniec 
"Rządca do oftatniey Sali, w którey 
były różne naczynia fzklane, oto! 
(rzecze) droga ktorą fzukamy praw» 
«dy. Pokazał mi, iak ilkra Elekttys 
"czna zabić może:niewinną ptafzyne, 
jak dyfić pad <Recypien/em wizelkie 
żyjące tworzenia wyciągaiąc z tam-= 
tąd powietrze, iak; robić gaz wizel- 
kiego nodzain, iak megnes ciągnie 
do fiehie żelazo, iak wfzyfikie cias 
Ja. fa ciężkie; ale mimo wfzyftkich 
doświadczeń, nie umiał mi. powie» 
dzieć“ eo, to ieft Elektryczność? co 
„gaz? €9.przymiot magnefowy:ki-ten, 
«ktory wizylikieciala czyni ciężkiemi? 
| „ Pras 


Prawda Ze o tym długo rozprawiał, 


ale to wfzyfiko było tylko domy- 
fem. "Nowość iednak rzeczy , kto=* 
rych.dotąd nie widziałem, wzbudzi- 
ła we mnie ochotę, abym uczęfzczał 
na to mieyfce.  Oświadczyłem chęć 
moią Rządcy, a pożegnawizy go; u- 
dałem fie daley oglądać inne mieyfca, 

Gdym wychodził ztey Sali oba- 
czyłem Napis nad drzwiami w kącie 
będącemi: Prawdzie i Zlotu, Cieka- 
wość mie wzięła oglądać to miey- 
fee, bo ktoż:nie lubi prawdy i zło- 


‘ta? Spodziewałem fię, iż tam zoba- 


czę fkarby nierównie więkfzę, iak 
mi powiadano w Szkołach o fkar= 


“bach Krezufa; Alem fie z dziwił, 


gdym zamialt złota obaczył imbry- 
ki, Kotły, Alembiki, Ketorty, i Re- 
kurwy poprzepałane jogniem, i nis- 
zmierny fetor z tiebie. wydające. 
Rządca tey Sali wybladly, brudną 
twarz, ręce, i fuknie maiący, nak{ztait 
ewego, o ktorym czytałem w Po- 
dróży Guliwera, okropnieyfzy ie- 
fzcze czynił widok niż iego Retor- 
ty,i Rekurwy, Prawda Ze nie ro- 
N 
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bił iak tamten chleba z rzeczy o- 
brzydliwych , ale pofiaé jego była 
równie okropna.  Odważyłem fię 
fpytać go dlaczego by był w tak 
nędznym flanie umiejąc fekret robie- 
nia złota? Powiedział mi, iż w króta 
kim czafie fpodziewa fię innego dla 
fiebie jo{u, iż iuż prawie dociekt fe- 
krętu robienia złota, i że mu nie 
doftawało, tylko iakieykolwiek po- 
mocy pieniezney;_ do czego aby mię 
nakłonił, przydał iż wiele Dam mo- 
dnych uczęfzcza na iego Lekcyg, 
aby fię nauczyły iak robić złoto 
zruynowawfzy Mężów. 

Profit mię potym o pierścień bry- 
antowy, który miałem na palcu, i 
aby dal poznać użyteczność fwoiey 
Nauki, tyle dokazał, iż móy brylant 
w dym fie obrócił. Zal.mi było pier- 
, Scienia, ale Chimik więcey {zacowal 
fobie ten fekret, niż móy brylant o 
czterdzieftu  karatach. _ Niemogąc 
wyrwać fie od niego, a bardziey o- 
mamiony tym, co mi prawił, dałem 
mu prezent w złocie na dokończe- 
nie. Kamienia. Filozoficznego, ale Ty: 


err eee „| 


tut, ktory mu wfzyfcy daią: Pako 


Simeros:Go znaczy wafze łgartiwo dał 
mi poznać iaki ieft koniec tey Umie- 
iętności. >. 

Wfzedłem potym do Domu, kto- 
ry miał Napis: Zdrowiu Ludzk 
Dom ten miał trzy wielkie Sale: Fier- 
wfza napełniona- była Elixierami, 
Effencyami, Mixtorami, Kroplami, 
Profzkathi, Ziolami, Albumgrecuin, i 
Affafetydg. Z tey Sali były drzwi 
profto do drugiey, gdzie obaczyłem 
pełno łóżek. zaprzątnionych .chore- 
mi. Jak tylko wfzedłem, drzwi fię 
zaniknely, ana nich był Napis: Nikt 
z tąd nazad mie wraca,  Przeftrafzo- 
ny. chciałem fie gwałtem wyrwać, 
ale mię upewniono, iż ten Napis do 
tych fie tylko Ofób rożciąga, Które 
tu wchodzą z rozkazu. Rządcy Do- 
mu tego. 

-Co:moment wypróżniano tę Salę 
z ludzi, ktorych wynofzono innemi 
drzwiami, i tyleż na miéyfee ich 
przynofzono drzwiami którędy ia 
wfzedłem. Sześciu ludzi dzwigało 
wielkie dzbany z Efiencyami, i Mix- 
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turami, które Rządca tey Sali zawias 
zane maiąc oczy, miefzał i dawatcho- 
rym. Skutek tego był ofobliwfzy. 
Jak tylko fie napili, wielki feror, i 
hałas dał fie czuć w Sali. Jedni do- 
doftawali biegunki, drudzy womi- 
tow, inni kafzlu, kichania, potów, 
gorączki, febry, maligny, kidcia.. 
Rządca ciefzył ich, że to ieh dobrze; 
Pifał coś żedną reka, a drugy liczył 
pieniądze. 

Widząc go zatrudnionego, wy- 
fzedłem do trzeciey Sali, gdzie tych 
wynoizono, — Rządca iść ka- 
zał, Coż za widok!... W całey mo- 
iey podróży nic mi fie nie zdarzyło 
okropnieyfzego iak to, com obaczyt 
w tey Sali. Sześć wielkich stołów 
było na śrzodku, a przy'nich tyleż 
tudzi maiących ręce, twarz, 4 fartu- 
chy fzkaradnie zbroczone krwią 
tych, których rabatina ćwierci. ln- 
ni te ćwierci gotowali w kotłach, 4 
z myte kości fkładali do kupy, aby 
pokazać, łak fzkaradny iefl człowiek 
po. śmierci. 

Nie mogąc wytrzymać fetoru, i 


piris 


tak okropnego widoku; wyfzedłem 
śpiefzno z tey Sali maiąc fie ku do- 
mowi. O kilka kroków z tamtąd 
uffy{zatem w iednym Domu wielkie 
ftukanie  nakfztałt ftęp. tłuczących 
fukno w Folufzu. Ciekawość mię 
wzięła fpytać fię coby to było? Po- 
wiedziano mi, iż ten hałas robłą Pra- 
fy Drukarfkie, które chociaż zawize 
iedną rzecz drukuią, nigdy iednak 
fkończyć iey nie mogą, dla tego iż 
wiele Autorów tym fię tylko bawi, 
aby z małych Xiąg robili wielkie, a. 
z wietkich małe. A że fie tylko fame 
Tytuły i Przedmowy odmieniaią , 
dla tego trafia fie] pofpolicie, iż Ty- 
tuł, Przedmowa, i Dzieło nie maią 
zfobą żadnego związku. ` 

Byłem iuż 'blifko Domu, gdym. 
ufłyfzał wielką wrzawę ludzi; kła- . 
cących fie z fobą.  Rzuciłem okiem 
w tę ftronę z kąd wychodził hałas i 
obaczyłem Napis na Domie: Sprawie. 
dliwości. Zdięty ciekawością oglą- 
dania, iakim fpofobem w tym Kraiu 
odprawuig fie Sądy, wfzedłem. da. 
tego Domu, a przypatrzywfzy fię 

N 3 


| as 
158 UE as 


poznałem iż Sądy tego. Kraiu cho- 
ciaż nie we pa aa kim, w wielu ie- 
dnak rzeczach fą podobne do nas 
(zych. Patro onowie tak {zarpia: {a= 
we Ofob przeciwney flrony w In- 
duktach wikłaią Sprawę czyniąc... 
vne; i tak sę bogacą iak 
1 nas!, Sędziowie Zas fiarzy mimo 
nieznośneso ich hatafu drzymaią,'a 
młodzi przez cały czas rozprawia= 
igc o tym czym fię bawili wezora, 
nie maa czafu ftachać tego ca im 
prawią Patrony. "lnfłancya fufzą im 
głowę niew yweralowany i późney 
i acyonalne 
wiązki przyia= | 


Źni af, a We dówki i Panienki, 
t klaniaią ciągną zafobą więk: 
fzą ferc wiłofiernych. 


Powrociwlzy do Domu, opowie- 
działem Koledze wfzyftko, co mi fie 
zdarzyło widzieć; Ten odmieniwfzy 
zdanie, które miał przedtym o Nau- 
kach; tym fpofobem mówić do mnie 
zaczął: Ludzie w tym Krain chwy- 
taiący fie Nauk, fg dwoiakiego gaa 
funku; Jedi ktorz y fie, ubiegaią za 

e 
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odrobinami rzeczy niepożytecznych 
fpołeczeńfiwu ludzkiemu, tak iak my, 
i nafi Nauczyciele w Sączu, drudzy, 
ktorzy prace, i przymioty fwoie po- 
święcałą na to, aby ich umieiętność 
fiała fie użyteczną Oyczyznie. 
Tych liczba przedtym była tak ma- 
ła, iż ich prawie nie znano w Kra- 
iu; Ale od witąpienia na Iron Sa= 
gelima Monarchy kochaiącego Nau- 
ki, naftąpiła| odmiana w całym Naro- 
dzie. Sagelim wizelkiej flarania fwo- 
ie przykładając do tego, aby Kray 
ufzczęśliwił fciągnął do Dworu fwe- 
go ludzi maiących pożyteczne przy= 
mioty; A zachęcaiącich, częścią przy- 
kładem fwoim, częścią nadgrodą Bu- 
ftów, Obrazów, i Medałó w, odmienił 
guft, i fpofób myślenia w Narodzie. 
Sapaufo, pierw{zy powiłaiąc prze- 
ciw zepfutey Wymowie i odważnie 
pracuiąc około przywrócenia pozy- 
tecznych Nauk, zafłużył fobie od 
tego Monarchy na wieczną pamią- 
tke, która go przefzle do Potomno= 
ści. Sallirim pierwfzy wikrzefzaigc 
Qyczyftą Poezyą, i 2 pi- 
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fzący Dzicie Narodu fwego, ftat fie 
godnym wielkich łafk Sz selina, któ- 
rego Panowanie wfławia {wa uczó- 
ną pracą. Milorim , flodkim fwym 


Wierfzem , t Prozą przechodzący ` 
wfzyftkich , ieft wzorem fzczęśli-- ` 


wych wyrazów, i dobrego pifania. 
Maiz iuż Modołanie wiele Dzieł po- 
Żytecznych w fwoim iezyku, i cho- 
ciaż fa tacy, bee! ich nie lubią 
€zytać, dla tego, że fię przyuczyli do- 
czytania tych tylko Xiążek, które im 


przywożą z modami, może iednak. 


to naftąpić zczafem, iż nie będą ieź- 
dzić po rozum o kilka fet mil od 
Modolu. 

To, co mi Kolega mówił o Sa- 


gelimie, wzbudziło we mnie cieka - 


wose ,’ abym oglądał tego Obliczę. 
Prawda, iz ten Monarcha, i z oSwie- 
cenia, iz natury łafkawy, daie do 
fiebie przyltep łatwy każdemu, ale 
pofłać iego wfpaniała, i fama lago- 
dność, którą: kazdemu-okazuie, za- 
trzymała mię w winnych obrebach 


czci ku takiey Ofobie, Nie maiąc, 


ani tyle czola; ile widziałem w tych 
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ktorzy mh fie przykrzą, aby-ich ob- 
fypywał łafkami, ani tyle próżności, 
i impofiury, abym fie fzczycił, fpo= 
fobem wfpółkolegów moich Awan- 
turników , żem był przypufzczony 
(iak oni pifzą o fobie) do łafki i ści- 
fley konfidencyi Monarchow, przy- 
znam fię, żem z nim nigdy nie mó- 
wil. 
Ale przeftaiac na wewnętrznym 
fzacuńku przymiotów iego umyflu, 
i ferca, ciekawy byłem przynay- 
mniey oglądać iego Pokoie. Gdym 
wizedł do pierwfżego, obaczylem 
w nim piękne Obrazy, a niewiedząc 
coby znaczyły, fpytałem fię iednego 
z przytomnych, którego fkromność, 
i powierzchowne ułożenie oznacza= 
ło Człowieka nie pofpolitego rozu- 
mu. Ten widząc żem był Cudze» 
ziemcem ciekawym poznać to, co 
honor czyni iego Narodowi, odpo- 
wiadat mi doftatecznie na wfzyftkie 
zapytania; Dowiedziałem fie od nie- 
go, iż te Obrazy wyrażały różne 
części Miafta Modolu, które uczo- 
na ręka, tak dobrze potrafiła, iż dzie 
N 5 
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wić fię potrzeba było Sztuce; A to 
daiąc okazyą dalfzey rozmowie na- 
fzey, opowiedział mi iż. Sagelim 
przyciągnął do fiebie zagranicznych 
Malarzow, i założył kofztem fwoim 
Szkołę, aby w niey. Kraiowa mło- 
dzież ćwiczyć fie mogła w Umieię- 
tności Ryfunku, i Rzeźby. 
Przewodnik móy prowadz ząc mię 
wizedzie pokazywał ftaraniem Sage- 
(ima poczynione w Pokoiach ox |mia- 
ny. Ten, ktory miał w fobie Obra- 
zy dawnych, Królów tego Narodu, 
zaftłanowił ciekawość mola Ale prze- 
wodnik prowadząc mie do innego 
zdawał fię n aybardziey wzbudzać 
we mnie chęć oglądania. Pokóy ten 
miał w fobie Obrazy iakiegoś Ry- 
cerza, ktory na czele Woyfka fwe- 
go potykał fie z Nieprzyiacielem. 
Oto rzecze Król nafz Poprzednik Sa- 
gelima, ktory Kray ten i fafiedzki, 
odbroniwizy dd Nieprzyiaciela uczy: 
nil Imię fwoię nieśmiertelne, a Kro- 
leftwo nafze ogromne Nieprzyiacio- 
łom. "Wyrok tozrządzaiący Pań- 
fiwami wyniofł w gore MEU, 


AT 
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a fkłonił do upadku nafze. Uczyni- 
wfzy nas bez zfilnemi dia. niezgody 
: domówey zatrwożył wfzyftkich u- 
mylly; i ofiabił ferca, Sagelim fta- 
wiaiąc nam przed oczy w tych Obra- 
zach wzory ftarożytnego męfiwa, 
chciałby wzniecić. w fercu każdego 
Obywatela cnote Ziomka i Monar- 
chy fwego, którego tu widzifz Boha= 
tyrfkie Czyny. 

W prowadził mię nakoniec Prze- 
wodnik mòy- do wielkiey Sali, która 
była puftą. Drzwi iey zalazłe paie- 
Czyną i krzefła zakurzone ocierano: 
z wielkim pośpiechem, a pofadzkę - 
zbótwiałą,. ktorey fzpararni pufzcza- 
ła fie trawa, poprawiano. z pilnym. 
ftarańiem. Ten Gmach ( rzekł do 
mnie) ieft mieyfcem, gdzie fie zgro- 
madza Naród. . Zaniedbany od lat 
kitkudziefigt, gdy opulzczony gro- 
zit upadkiem, Sagelim ocalił go ro- 
ftropnością {woia, i ftara fie przyź 
prowadzić do dawney ozdoby. Wy- 
liezaige mi potym inne ftarania tego 
Monarchy, przydał, iż chwałę Imie- 
nia fwego na tym fzczególnie zakla- 
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da, aby Hiftorya iego Panowania, 
była pamięcią łalkawości, poprawy 
Praw, Rządu, i wfkrzefzenia Nauk, a 
nie iak innych Królów, Epoką kletk, 
i krwie jaiewinney rozlania. 
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Wi kto ezytaiąc Rozdział por 
tL. przedzaiący znaydować bee 


dzie iakie$ podobieńftwo Modoludo 
nafzey Warlzawy. Przyznam fie, 
iż ia fam byłem tego zdania, częścią, 
iż wizyftkie Wielkie Miafta fq po- 
dobne do fiebie, częścią iż dobrzy 
Krółowie w iakimkolwiek Kraiu nie 
różnią fię cnotą dobroczynności od 
nafzych Traianow i Henryków. IV. 
Ale ponieważ z przywar Mialt Wiel: 
kich nie można nic flanowic '0 ca- 
tym Narodzie, daruie mi Czytelnik, 
że w opifaniu moim, to tylko znay- 
dować będzie, co fie Ściąga do fame» 

o Modolu: Podróż moia do tey 
Stolicy była nakfztałc podróży, wie= 


lu iadących do Paryża, którzy pocz= 


tą tak śpiefznie, iak ia w moim Ba: 


r RY O S ia 


łonie przebiegłfzy kilka fet mil Kra- 
iu, powracaia nazad, poznawfzy 
tylko Miafto Stołeczne, a nie Kray 
w ktorym zoftawali. Z tym wizyft- 


‘kim każdy to przyzna, iż zachodził 
wielka różnica w obyczaiach i fpofo- 


bie myślenia między miefzkaiącemi 
po Wfiach, i ofiadłemi w ftołecznych 
Mialtach. Tęż famą różnicę upa- - 
trywałem także w tym Kraiu, o któ- 
rym pifzę. Nayprzód bowiem co 
do wierności Małżeśfkiey, chociaż 
wizyfcy iednym fpofobem przyfię- 
gaią na nią, wielu iednak tak Zyie 


w Modolu, tak gdyby im nafz Plato 
przepifał Prawodawfiwo; A jeżeli. 


ktory zMężów znaydzie fie takśmie- 


{zony} iż cożkolwiek 'trofkliwości o- 


kazywać zechce o wierność Żony 
twoiey, to bywa pofpolicie naypier- 
wiza przyczyną do rozwodu. 

Ce do wychowania Młodzieży; 
Modolanie podobnym fpofobem my- 


- ślą, iak wielu w Kraiu nafzym, iż 


nie ma nikogo -w całym Króleftwie ' 
aby umiał nauczyć ich dzieci, iak 
maig być cnotliwemi ludźmi, i do- 
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bremi Obywatelami. Dla tego fta- 
raia fie o Cudzoziemców, którzy 
nie maiąc innego fpofobu do życia 
idą tam, gdzie im więcej: płacą, aby 
uczyli dzieci przykładem fwoim iak 
niaig rzucać ć Oyczyzne; ganić, Rząd; 


Prawa, z „wyczaie, izydzic Z Obrząd- 


ków Religii, i mieć to za przeląd, 
cokolwiek fie ściąga do obyczayno- 
Sci i cnotliwego życia. W czterna= 
ftym Roku gdy y nie wlecey nie umie 
Miodziez tylko ten ięzyk, ktorym 
o pięć fet mił mowią od Modolu, 
wyfyłaią ią Rodzice.do obcych Kra- 
iów aby tak iak- Młodź nafza 
przeląwizy wizyfikie przywary tych 
mievic, ktore: od wiedza, niezdol- 
ną do. niczego dla rozpufty. po- 
wrącała nazad. Tacy Kawalerowie 
przyuczeni Go wolnego życia, maią 
fobie za niewolą żenie fie, bo roz- 
wiozłość nie daie im poznać fzacun- 
ku związków Małżeńikichj uciekaią 
przed życiem Wiey „kim, bo w Mo- 
dolu żyć mogą bez przymufu; A nie 
przyuczeni do podległości, idą prze- 
eiw woli: Rodziców, -żenia fie bez 
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miłości, 1 rozwodzą -z dziwactwa. 
Cnota Obywatelliwa teft u takich 
Młodych wyobrażeniem  Metafizy= 
cznymm.  - Nayprzod dla tego, iż iey 
nabyć nie, mogli od przychodnich 
Nauczyciełów , powtóre iż fami nie- 
którzy Rodzice ftaraia fie zawczafu 
tym zdaniem Dzieci fwoie napawać, ' 
że Wabadanin nigdy iuż nie będzie 
ogromnym Nieprzyiacjelowi fwemu; 
Ze fława Imienia tego Narodu fkoń- 
czyła fie na walecznych Przodkach, 
ktorych oręża i odwagi lekaly fie 
 fgliedzkie Narody: 


Edukacya Córek ieft także ofobii- 
wiza, Ponieważ nie ieft zwyczaiem u 
Modolanek zatrudniać fię dziećmi i 
gofpodaritem, ale tylko ftaraé fie oto, 
aby fie podobać; i mieć . Wielbicie- 
low , uroda (iak iuż powiedziałem) 
ieft u nich, naypierwfzą zaletą. Dla 
tego wfzyfikie tak ładne, tako i nie- 
urodziwe nofzą.od lat fześciu cia- 
ine fznorówki, ktore chóciaż ie czy- 
nią po więkfzey części garbatemi, 
blademi, i flabemi, że iednak fzczu 
płość ieft u nich pięknością, wolą być 


garbate, blade, i flabe, byleby były 
fzczuple. Nim- zaczną poznawać 
rzeczy, Matki i Nauczycielki ufitu- 
ią iak naywczelniey otwierać im ro- 
zum, co dzień to powtarzaląc, a- 
by fie fłarały: przypodobać Pici Me- 
fkiey. Ta chęć tak daleko fig w 
nich rozciąga, iż wyiąwizy przy- 
mioty fefca, o ktore mniey dbaią, fta- - 
raią fie o iak naywiękfzą Naukę. Nie- 
ktore z nich uczą fie znać dobrze in: 
terefa Dworów Cudzoziemikich, i 
przez czytanie Romanfów i Dzieł 
Teatralnych, nabiefać zdań wyfo- 
kich, i Bohaterfkiey miłości. Iane 
nie przeftaiącina tym, uczą fie gle- 
bokich Wmieiętności: Logiki, Fizy- 
ki, Matematyki, a nawet i Chimii (iak 
powiedziałem ) aby umiały robić zło- 


"to, gdy zruynuig Mężów. Tak wy- 


dofkonałone, albo wydaią ie Rodzi- 
ce za Mąż mimo ich woli, albo 
gwałtem wtrącaią do Szaraftu, eby 
nieiwiedziały, iak (ię bawią ich Mat- 
ki, Tam żyiąc Śpiewać mufzą, aby 
im; nie było tęfkno, i tym fig tylko 
Giefzą, że choć zamknięte, wiedzą 

iednak 


+ 


200 


iednak o wfzyftkim co fie dzieie za 
ich Szarafiem. : 

“< Prawo przychylaiace fie we wfzy- 
ftkim do wolności Płci żeńfkiey. nie 
zakazuie im wfpólnie fie ogatly wać, 
Nayprzód dla tey przyczyny, iz tru» 


dno im tego.zabronic; Powtóre, iz 
kobieta ktora ofkarza drugą o życie 
wolniey{ze, może być ofkarżoną o. 


toż, przez Prawo wet za wei. 
"W rozrywkąch fwoich Modolanie 
fa ofobliwh.  Zdaig fie o- tym tylko 
myśleć, aby im czas wefolo upły- 
wał. Jednakże ich wizyty, rozmo= 
wy, gry, i pofiedzenia fą tak nudne, 
iż ie nazwać można tefknoty, i me- 
lancholią(udzi pogrążonych w zgry* 


-zotach: Damy nie lubią wielkich kont- 


panii, bo w nich nieznayduią rozryw* 
ki. Unikaiąc przed wielkim zgielkiem, 
fzukaią małych fchadzek, aby w nich 
bardziey iefżcze tęfkniły, Muzyka, 
ktora ieft wielką częścią ich Eduka- 
cyi, nudzi ie iak.tylko póydą za 
Maż, podobne do ptalzkow, ktore 
wyuczone z młodu, $piewaią pó: 
ki fa w klatcę , ale gdy gm 


drzwiczki fe otoczy, wyrwane na 
wolność latai ig zanieyfca na mieyfce, 
i w krótce tak Swiergota taią iak inne, 
Widowifka Teatraln maia wiele 
DO: do nafz zychi Tak w 
megnienia oka ludzie ttaig fie Boga 
mi, a ‘Bosowie JudZmi; tak u nas; 
Tak obiekta przychodzą. do ludzi nie 
łudzie do nich, i tak, ufuwa fie mo: 
rze ana mieyfce iego pokazuie fię 
Pałac, las, fkały, Ogród..... fak i na 
nafzych Tatrach. Parit u nich 
tak -> i ú nas ieft naypierwfzym 
mieyfcem, bo tam „można wfzyftkich 
widzieć, 1 być widzianym od wizy- 
awda, Ze ieh nayniewy- 


m àla fzmeru, i uftawie 


Parterowy nay drożey fię płaci, ztey 
przyczyny mieyfce to, maiq za nay- 
pierwize. Fircykowie tak używają 
hez potrzeby lornetek, aby udawali 

ag A wzrok czytaniem, iak fo“ 
bia inali, dle lós ich ieft wfzędzie 
iedeń; Tak fig z nich tam fłófzni lu- 
dzie śmieią, ‘iak tu znich fzydzą, 
tym końcem, aby fię poprawili. 


ia, ale ponieważ bilet * 


wowalem fie iak można było pogo- 
dziézdanie powfzechne: iż to miey- 
fce Selt poprawa obyczajów i przy- 
“War Wieku z tą Moralnością, którą 
tam ‘fiyfzaiem.  Nayprzód ofnową 
kazdey Komedyi i Opery ieft u nich 
ińtfyga rhiłośńa, ktora bardziey ie- 
fzcze przewraca głowę, niż czyta» 
nie nafzych amoryeznych Roman 
fów." Z tym wfzyftkim fa takie Mat- 
ki; które prowadzą Córki fwoie, 
aby fie tam zawczafu Gczyły, iak 
Zóna ofzukuie zazdrofnégo. Męża, 
iak Córka kocha fie bez wiedzy: Ro- 
dziców ; "1ak naznacza mieyfce do 
_ gadania z kochankiem, “iak fobie poż 
ftępuie , aby ukryła {woy fałfzywy 
' harakter..... 
_ 1 £€6'do Baletów, te we wfzyftkim 
` fà podobne do nafzych: Piekło, kto- 
tym wyrok Religii ftrafzy bezboz- 
- nych, aby bolaźń diego odprowadza- 
ła ich: od złych uczynków, ieft wi- 
dokiem tak 'iak iu nas fprawuiącym 
rozrywke. Diabli, i Diablice takfka- 
éza porywailąc dufzę, 3 ina nafzych 
2 


"Cżęftó bywaiąc'na Teatrze, dzi- 


Nao 
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Teatrach, i tak im klafkaią iak unas, 
Naywiękfzą zaś umieiętność Balet- 
nic zależy na tym, aby ftoiąc na ie- 
dney nodzę drugą zadzierały do gó- 
ry, i pofpolicie w tenczas im nay- 
mocniey klafkaig, kiedy naywięcey 
zdaią fię wftyd obrażać. 

Oprócz Teatru maią iefzcze Mo- 
dolanie inne Widowifka, na które 
patrzą z równym prawie ukontento- 
waniem Takie fą: Tańeuiących 


wyloko. na tak fzczupłym. mieyfcu | 
iak ieft palec unogi. Ci ludzie ćwi- | 
cząc fie w tey fztuce-dziwney i nie | 


pożyteczney, wyfławiaią na niebe~ 


fpieczeńitwo życie , i -uczą patrzą» 
cych na nich, iż śmierć, albo kale- 


ćtwo Człowieka ieft rzeczą bardzo | 


małą. 


Pofpólftwo ma także fwoie rozry- | 


wki. . Wielu tułaiących fie po świe; 
cie, ktorzy niechcą pracować, i zu» 
kaią fpofobu iakby żyć z cudzey 


pracy, męczą różnę Zwierzęta, aby | 


na dwóch-łapach chodziły; tak wyue 
czone prowadzą za fobą , i nayczę: 


ściey udaią fig do Modolu, bo tam | 
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naylepiey im płacą za to że pokażą, 
iak' pies brał kiiem, aby na dwóch 


łapach chodził. Ci tułacze nofząc ` 


z fobą Maryonetki, kubki guglarfkie, 
katarynki, cienie, faierwerki, lote- 
rye, ofzukuią Pofpolftwo, i zboga- 
ceni ciekawością podobnych fobie 
próżniaków, wychodzą maiętnemi 
z Modolu. z ; 

Mimo zbytku Miefzkańców, i oka- 
załości Miafta, widzieć fie iednak 
daie tak wielka nędza, iż fpoyrzeć 
trudno bez litości i podziwienia. 
Więkfza część Ulic okryta ieft nędz- 


© nemi leżącemi w barłogu, ktorzy 


ięczą. żebrząc miłofierdzia. Z tym 


/* wlzyftkim widok ten codzienny tak 


przyuczył oczy patrzących, iż wie- 
łu miia nędznych bez uczucia nay- 
. mnieyfzey litości. Ubożfi wefprzeć 
ich nie mogą dla niedoftatku, a maię- 
thi nie doś wiadczywfzy coielt nędza 
nieznaią co ieft litość. W tym ftanie 
zapomnieni daią pochop myślenia Cu- 
dzoziemcom, iż Modolanie nie mą- 
~ ją w fobie ludzkości. oo cnotliwy 
= ; ; 
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Narodzie Sielańfki (myślałem nie faz) 
coż byś. powiedział, na to. gdybyś 
widział podobne tobie ićlteftwa, w 
zapomnieniu i nędzy zoftawione. w 
pośrzód  zbytkuiących w- xofko= 
zach? To prawda że te uwagi mnie 
famemu mie prędzey przyfzły do 
głowy, aż gdy niedoftatek coraz 
bardziey uczuć mi dawał potrzebę, 
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Y by moie chociaż znaczne ni- 


knęły co raz bardziey, a z tąd po- 
iż i Dwór moy zmnieyizaé 

fie począł, tak iak tych wizyltkich, 
których odftępuią: fiudzy zbogace- 
ni .marnotrawiiwem Panów ,. gdy 
nie widzą iuż dla fiebie dalfzey na- 
dziei zyfku. Niechcąc fie’ wyfia- 
wiać na wzgardę, i te wfzyfikie przy» 
krości ,. ktorych doznaią Maiętni 
o odmianie fzczęścia, ułożyłem 

puścić fie do Sielany, i albo zofiać 
tam na zawize, prowadząc życie tak 
fpokoyne iak pjerwey, albo zdo- 


x = = o . 3 tots A 
Necie iuż wyżey, iż fkar- 


wiadomość.;, iż upade 
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bywfzy nowych  fkarbów: powró - 
cić. do Modolu i żyć fktomniey: lak 
dotąd. Tą, myślą wyfłałem Kolege 
do tego Kraiu, gdzie wynalazek Bas 
fonów przyprewadzono. do dofko- 
nałości tak fzkodliwey- rodzaiowi 
Judzkiema, iak-fą.Elotty natze zło- 
żone z liniowych. Okrętów. Ale 
oczekuiąc.z niecierpliwością powro- 
tu Kolegi, lodebrafem niepomyślną 

lek z Balonu ©- 


gorzey izły interefa moie poftano- 


ney podroży do Sielany. Ze zaś 


“Kray ten (ak powiedziałem) ieft oto— 


czony morzem, i nie ma żadnego 
związku zinnemi Narodaini, nie wi- 
działem lepfzego fpofobu, iak puścić. 
fie w Balonie. Zacząłem więc ro- 
bić około niego tym famym fpofo- 
bem iak pierwey w Sielanie, a gdy . 
był (kończony, opatrzyłem fie w ży- 
wność i tyle wziąłem z fobą gazu, 
ileby wyftarczało na tę całą podróż. 
A żę fzczęście moie Ge; nie 
4 
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tylko na tym, abym trafit do Sielany, 
ale też, abym tak przypadł do ferca 
Miefzkańcom Kraiu tego, jak. pier- 
wey miałem fżczęście podobać fie 
Satumowi, wziąłem na fiebie iak nay- 
profifze fuknie, abym zbytkiem ftro- 
iu nie obrażał fkromności ofzezedne- 
go Narodu. Takim fpofobem wizy- 
fiko rozrządziwfzy, puściłem fie 
fzczęśliwie w podróż, tegoż famego 
dnia iak niegdyś porzuciłem był 
Warizawę. 

Czas pogodny i wiatr od, zacho- 
du daiac Balonowi dyrekcyą Ku Sie- 
Banie ciefzył mię nadzieig, iż wkrot- 
ce Kray ten ogladać będę. W kil- 
ku minutach zniknal mi z oczu Mo- 
dol, a: Balon móy im bardziey hę 
wznofł w górę, tym więklzey fzyb- 
kości zdawał fie nabierać. Nie u 
mieiąc trzymać fię frzedniey drogi 
byłem nakfztalt Faetona, o którym 
mi częfto prawiono w Sączu, iż nie: 
mógąc wftrzymać  ogniltych koni, 
wypadł z złotego wózu. uderzony 
piorunem. Tak ia porwany filąiakąś 
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gwałtowną w krótkim czafie ftra- 
g a 


ciłem przytomność. 


Przyfzedłfzy do fiebie obaczyłem 
fię w pośrzod ludzi dawaiących mi 
pomoc i wyciągaiących mię z mo- 
rza na okręt, w ktorym fami byli. 
Naypierwfza myśl przyfzła mi do 
glowy abym fig fpytał o Kray, w któ: 
rym zoftawałem, ale nierozumieląc 
ich ięzyką, powziąć nie mogłem ża= 
dnęy wiadomości. 


W prowadzono mię do izby Rząd- 
cy okrętu, ktory coś do mnie mū- 
wil nieznaiomym także ięzykiem. 
Odpowiadałem mu nayprzód temi 
dwoma, ktorych fię nauczyłem w 
odkrytych Kraiach; A gdy nietylko 
tych, ale żadnego z Ziemfkich, które 
ja umiałem zdawał fie nierozumieć, 
zacząłem mu pokązywać znakami, 
że ftan móy godzien ieft pólitowa- 
nia. W tym ufłyfzałem kilkokrotne 
ftrzelenie z harmaty, na które zokrę- 
tu nafzego tyleż razy odpowiedzia- 
no. Wybieg? Rządca zizby, za kto- 

rym ia także wylzedifzy obaczyłem 


O 5 
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brzeg i Fortece, do którey okret 
nafz zawiiać począł. 
eg Niechay ofądzi Czytelnik iaka 
ik była moia radość, gdym fig dowie- 
dział przybiwfzy do brżegu, iż tą 
Forteca iet Minda będąca o mile ad 
i Gdatifka, dokąd Holenderfki, Kupiee 
plynąc po zboże, przypadkiem dla 
moie ofobliwfzym,,obaczy! mię le- 
cącego z moim Balonem i zanurzo* 
me nego w morzu ratował na okręt. 
Prawda że mię to martwiło iż ubo- 
si wracałem do Qyczyzny, ale za- 
ftanawiaiac fie nad temi wfzyftkiemi 


dy byt 
, gayoym 
je Krale; 


fie był doftał w nieznai 
albo wpadł w ręce handluiących ludz- 
mi. albo na koniec w pośrzod fkat 
jakich rozbity zoftal bez ratunku, 
dziękowałem Opatrzności , iż mię 
zdrowego przywróciła do moiey 


Oyczyzny: 

Przypłynąłem nazaiutrz: do Gdań* 
fka, gdzie podziękowawizy Kupco- 
wi za ludzkość, fprzedałem mu pięt 
ścień móy brylantawy oltatni zaz 


bytek fkarbów wywiezionych z Sie. 
lany, i wfiadłfzy na ftatek powraca- 
iący ż Gdańfka, ftanąłem pietnaftego 
dnia w Warfzawie. | 
Nadwerężone zdrowie fatygą po- 
trzebowało pomocy. Obratem fo- 
bie Dworek na Przedmieściu, to- 
rego Gofpodarż nie dawno ofiadły 
w Warlzawie, niezapomniał był ie- 
facze owey ludzkości Wieyikiey, 
ktorey nie znaią Miefzkańcy Miaft 
Wielkich. “Ten odwiedzaiąc mię w 
chorobie, gdy tic dowiedział o Jmie- 
niu moim, i'o Przypadkach, które 
mu -6powiedziałem, miał o mnie fa? 
ranie Qycówfkie ciefżąc. mię nadzie- 
ią polepfzenia lofu, bylebym tylko 
fzczęśliwie przylfzedł do zdrowia. 
Dowiedziałem fie od niego, iż fu- 
Żył lat kilka u Niebófzczki Matki 
moiey, która wyzuwizy fie ze wfzy- 
ftkiego dia miłości Oyczyma, w ro- 
fpaczy Z niedoftatku widząc iego 
niewdzięczność, zwyczaiem wielu 
podobnych fobie mizernie zakończy- 
da życie; ize Pan Podczafży Szwa- 
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gier móy obiął te Dobra, które na 
mnie {padaty. 

Wiadomość o Śmierci: Matki tak 
mię zmartwiła, iz bardziey iefzcze 
zapadłem na zdrowiu. Starufzek Go“ 
fpodarz móy radził mi Doktora, alę 
pamięć tego, com widział w Modo- 


iu, gdzie był Napis: Zdrowiu Lulz- 
kiemu wftręt mi niezmierny czyniła. 
Doświadczyłem. iednak, iż dobry 
Doktór ieft fkarbem dla zdrowia ludz- 
kiego.  Winienem mu po Bogu ży- 
cie, a tym miley ieft dla mnie w[po- 
mnieć fobie o tym, im bliżey byłem 
śmierci. 

Przyfzedi{zy do zdrowia napifa* 
łem do Szwagra mego z oznaymie- 
niem o fobie. W. kilka dni przy: 
fzedł do mnie Plenipotent iego, kto- 
ry znaiąc mię od Dziecińftwa mial 


zlecenie, aby fie widział zemną, i. 


poznawfzy żem nie był impojtorem, 
aby mię tako dobrze biegły w Pra- 
wie w ciągnął w Tranzakcya, twy* 
zuł ze wizy{tkiego.) Spytany od nies 
niego gdziem fie przez ak dlugi 
czas obrącał, gdym mu opowiedział 


moie Przypadki, bydé to sejfzyftka max 
że (rzekł) do. mnie) i Żegnaiąc fie, 
Poradziemy temu, aby dobrze było. 
Nazaiutrz-gdym myślał wyiść dla 

„odmiany powietrza, dowiedziałem 
fie od ftarufzka mego , iż Plenipo- 
tent nafadził na to ludzi. aby mię 
porwał i zawiozł do Bonifratrów ,. 
. "Fknięty" tym przypadkiem a miar: 
, kuiąc iż fam. nawet Starufzek. mnie- 
` mal żem miał pomiefzany rozum, 
gdym znim. rozmawiał o Podróży 
moiey.,.po fianowiłem odtąd z nikim 
więcey nie mówić ani o Sielanie, ani 
o Modoiu. -Jakoż wypytany o tym . 
-od roznych nafadzonych Ofob, zby- 
wałem ie, do czego innego obraca» 
iąc mowę. 
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mieré Szwagra mego nową otwo- 
rzyła$cenę. Odebrałem lift od Sio- 
firy, w. ktorymi midoniotiao tym finu- 
tnym dla- nicy: przypadku z oświad 
czeniem, iż pragnie mię uścifkać i 
oddać - chętnie -fpadaiącą- na mnie 


zaftke: Fortuny. Wyiechałem: za” 
raz z Wamzawy abym uścikał tak 
kochaną Sioftre i oglądał miłe eniaz4 
do Imienia nafzego Zdarżyń Ol iak 
"rzadki przykład podobney miłości 
w Ródzeńttwie! Obiąłem: "na fiebie 
Wiofki bez żadnych koworodow 
Prawnych “Sioftra moia kochająca 
Brata i flufźność* nie chciała ióć za 
radą {wego Plenipotenta, aby wybie- 
gami Prawnemi utrzymywać fię przy 
cudzey włalności, a ia wolałem aże- 
by ona raczey aniżeli Prawni z nas 
korzyftali. jeee 

Jak mile byłem od niey. przylęty:, 
jakie rozrządzenie Domu, Gofpodat: 
faga; Dzieci; i famych mawet rozry= 


wek zaftalem, opilzę ieżeli mi czas 


pozivoli. (*) Dofyć natym, że ośm 
Miefigcy przez któte bawiłem fię w 
iey Domu, były dla mnie iak mówią 


iednym: momentem. Zdawało mt. 
fię żem znowu powrócił do Sielany;” 


używaiąć tych wizyftkich flodyczy 
wieytkich,' których: zakofztowałem 
w tym Kralu, tf 


(© W Drugim Tomie Przypadkow moich. 
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Zyiąc fwobódnie w Domu Sioftry, 
"4 ciefząc fie Sieftrzeńcami, i Siefirze- 
nicami memi, w ktorych Edukacyt; 
więle podobieriftwa upatry wałem: do 
wychowania Młodzieży Sielańfkiey, 
_poftanowilem ofiwieć Kawalerem, 
`i nigdy fie nie żenić: Ale gdym fie 
z tą myślą oSwiac czył przed Story 
zganiła przedfięwzięcie moie rad żąć 

ii, abym nie dał upadać:Imieniowi 
halzemu', ktorego lati oftataim 
zabytkiem. ~Czeite iey uwa gi > ipod 
chlebna nadzieia, iż znaydę dla fi fiebig 
Przyiaciela z takiemi przymiotami u- 
inyflu i ferca, iakie oy Siofire, 
naktonily mie nakoniec żem zaczał: 
myśleć o poftanow eniu moim, prze- 
konany o tym, iż Niebo ftworzyło 
Płeć Niewieścią, aby ta poprawiałą 
w nas przywary ferca. 

Chęć moia byłą fzukać dła fiebie 
Przyjaciela w fohedztwie Sioftry. Pa- 
ni Skarbhikowa Wdówa Sąfia adka na- 
fza-wychowana na Wfi, i tym fię 
nayczęściey fzczycąca'w.mowie, iż 
niezna chwała Bogu Warfżawy, ża- 
towąła częttó tych wfzyftkich, kto: 
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rzy biorą. Panienki wychowane na 
wielkim Swiecie, a rozwodząć lig 
nad pochwałami cnót Wieyfkich tak 
dobrze ie malowała, że chociaż nie 
znacznie, wizylikie jednak razem fta= 
wiała ie w Ofobie fwoiey. Ale cze- 
ścią, iż pofirzegaiem do iakiego koń* 
ca zmierza ta litość Pani Skarbniko= 
wey, częścią iż wyznaczony od Bo- 
ga Przyiaciel nikogo nie minie, ftało 
fie, żem w yiechał w interelie moim 
do Warfzawy, 4 tak Proiekt iey nie 
przyfzedł do fkutku. 

Chodząc około 4nterefu, niewiem 


jakim {pofobem dowiedziano fie o 
zamyśle. moim, i 0 maiątku. Kilka 


Dam. dobroczynnych; a ofobliwie 
Pani Czefnikowa przez miłość Ro- 
dzatu Ludzkiego, aby fie rozplenial, 
kilka iuż młodych Małżeńftw fkoia- 
rzy wizy, mnie także fwatać zaczę- 
ła z kuzypąsfwoią równą mi co do 
wieku, maiatku, 4 Imienia oprócz 
fkłoaności, © które mniey. dbała. 
Gdym. fie ofwobodził z tey. fkola: 


rzoney miłości, interes Przyjaciela 


mego w prowadził mię w Dom-ie< 


dnego 
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dnego bogacza, ktory żyiąc 2 lis 
chwy, rozumiał iż bogactwa fą nay= 
więkfzym  ufzczęśliwieniem Czło = 
Wiedział on, żem był Mło= 

A że 


17 


: pifywał 


nito ízes 


fkiego. 
* nawet im 


fzczęśliwienia. 

Odmówiłem Wdowie niechcąc, 
aby dla moiey miłości Dzieci iey by- 
ły tak niefzczęśliwe, iak iat Sioftra 
woia dla nafzego Oyczyma. Może, 


iż nowe wdzięki, store nig uięły 


za fercg;. lopomogły mi do tey re ` 
żolucyi, Bywaląc częlto-w Domu, 
Pani Staż 'ościny, powziąłem ferceku -| 
iey Siefirzenicy;'i tak iuż fzaleć za-., W 
cząłem: iak ci wizyfcy ktorzy fie | 
pierwfży rąz'kochaią. Miłość:zfie- | 
bie famey dofyć mię czyniła nedz- 
nym, dopieroż bardziey, gdy przy . | 
dapi aj do niey zazdrość. Im bar |. 
dziey _poftrzęgałem=oboiętność:'ku 
mnie tey: ktorą kochałem, a grze- 
<zność kudrugim, tym więkfze. ezu- 
łem dręczenie” ferca. W tym ftanie 
widząc mię. Przyłaciel- móy:;: który 
częfto bywał w Domu moim, gd; ym | 
przedńjm wynurzyl wizylikie ikiy- 
tości fercaatak-do* mnie mówić 
zaczął : Sq ktorzy fie: żenią «bez 
miłości, nakfztałć fytych, ktorzy fia 
daią do tłołu w madziei-iz im .przyle 
dzie apetyt. Sq przeciwnie tacy; 
„ktorzy iak WPan zapaliwfzy Herce 
miłością; wżniecaią coraz bardziey 
ten ogień, az fie na koniec zapala i 
głowa; arzstego pożaru : wyrwane | 
ferce; tym prędzey dtygnie, im:bat- 


dziey-ptaedtym: patato.. Jedni żenią 
fie z kochania, drudży, z: powodow: 
przyzwoitości, inni -niewiedzge. co 
robią; inni nakoniec niewiedząc 
maig robić. “Ven, ktory fie żeni z ia 
pey miłości, niewidząc tego wfwo- 
iey kochance, co. Caly Swiat, w niey, 
upatruie:, ' widzi potym <nierownie 
wiecey, iak inni przedtym. w niey 
upatry walii- Szuka kto pofagu? Nie 
żeni. fie, ale handel prowadzi. Szuka 
ładney i młodey Zony? Nie żeni fie, 
ale Dom wy otwiera dla Przyia- 
eiół.. Szuka pięknego: Imienia? Nio, 
żeni tie ż Przyiacielem, ale -z {woig, 
dumą: = Starzec bierze-mioda? Nie 
żeni fie; ale:czyni: z fiebie igrzyfko. 
ludziom- i Zonie; która nim gardzi., 
Młody: bierze ftara? Nie Zeni-tie, ale 
zdaniem. młodych fzależe. Kto fi lẹ Że- 
ni obiera fobie Przyiaciela z fklon- 
ności”nie z interefu, a to -w tenczas 
fie dzieie, kiedy oboie wfpólnie fie 
fzukaiąc, znayduie iedno w drugim 
«ówność wieku, Imienia, Maiątku, & 


fkłonności. 
P 2 


Co do mnie (rzekł daley) niechcia- 
łem ani tak nagle fznkać Zony, tak 
ci, ktorzy fię młodą żenią dla tego; 
iż ożenienie ieftu nich giupftwem, 
ktore wiek tylko młody wymawia 
przed Swiatem, ani tak długo. roze 
ważać, iak ftarzy Kawalerowie, kto~ 
rzy chcąc dobrze obrać, fiwieią na 
koniec bez żony. 

Ta mowa Przyiaciela obudziwfzy 
mię właśnie iak z letargu pomogła 
do tego, żem ofwobodził ferce z mi- 
łości ku tey, do ktorey wzdychałem 
niebędąc kochanym, a ufzczęśliwie- 
nie mole maige za naypierwizy za* 
miar w poltanowieniu, znalaziem 
Zone, nierówną (isk Przyiaciele fa- 
dzili) co do Maiątka, ale podobną 
do mnie, co do fpofobu myślenia, i 
-dofyé na tym żem z nią zupełnie 
fzczęśliwy. 

W początkach pobrania fie nafze- 
go, ubolewali Przyiaciele częścią na- 
demna, częścią nad Zong moią, Znay- 
duiąc wiele nieprzyzwoitości w po- 

Ganowieniu nafzym.. Jedni dawali ma 


ra 
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do zrozumienia, że nie miała dofyć 
Edukacyi, drudzy że iey nadto- miá- 
ła; Ci nieznaydowali w niey żywo= 
ści i wdzięków, ktoreby wyrówny-, 
wały iey urodzie, tamci żałowali 
mię, ze iey Zywosé i uroda przy- 
prawi mi rogi. Młodzi przypifywa- 
li roftropność Zony furowości mo- 
iey i zbyteczney ftraży, ftarzy Śmia- 
li fie zemnie, iak z Człowieka bez 


~- doświadćzenia, żem nadto ufał Zo- 


nie. Kochanko! ( rzekłem do niey 

w kilka dni po ślubie) fzczupły nafz 

 maiątek niewyliareza na takie ży” ' 
cie iakie dotąd prowadziemy. A gdy _ 
zmiefzana temi flowy, fpytała fie ia. - 
kimby fpofobem zaradzić temu mo- 

žna? proponowałem iey wyiazd z 

Warfzawy , i miefzkanie na. Wf, 

gdzie przy ofzczędności, i gofpo- 

darlftwie poprawić można flan us 

fzczuplonych intrat. 

Niewiem coby na to powiedziały, 
bardziey do Warfzawy niż do Mę- 
żów fwoich przywiązane Zony. To 
* pewna, iż moia ">. ztąd, ani 
* 3 
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Migreny; ani Spązmów, ani, Wapo» 
row, owfzem oświadczaiąc mi, iż 
miała fobie za nay więkfze ufzczęśli- 
wienie. dzielić zemną los iaki, fię zda- 
rzy, utwierdziła. mię w zdaniu, ktore 
miałem fiaraiac fie o nią, iż nie miey: 
fce, ale fpofob wychowania czyni 
złe, albo dobre Zony, 

Gdy fie Wieść rozefzla o wyiez- 
dzie nafzym z Warfzawy; ftarali fie 
ptzyiaciele wfzelkiemi fpofobami, aby 
nas odwieść od tego. ‘Szkoda tych 
przymiotów, mowił Pan Szambelan, 
aby ie grzebać na Whi, a z litości 
nad lofem: Zony moiey, podawał iey 
proiekta do rozwodu, ftawiaiąc przed 
oczy perfpektywy lepfzego fzczę= 
ścia; Naybardziey iednak Damy tkli- 
we na niefzczęścia, ktore fie Płci 
nafzey zdarzaiąj ubolewały nade= 
mną. żem powracał na Wieś dla cze- 
ftych Gości, ktorych Zona moia mie- 
wała u fiebie. 

W wilią wyiazdu mego fpytałem 
fię Zony czegoby fobie życzyła z 


= iR "WEŻ 
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"Warfzawy. dla rozrywki na Wieś, 


‘ofiaruige iey, sob Czerwonych Zło=* 


tych na różne fprawunki. Chociaż 
wyprawa, którą wzięła z Domu wy- 
fiarczać iey mogła na lat kilka, wie- 
działem iednak, iż potrzeby kobież 
ce, a ofobliwie żądania nowych 
Mężatek nie maia nigdy końca. 
Rozumiatem, że kanarki gile uczo: 
ne, Pieiki, Myfzy białe, klatki, pudeł: 
ka, arfy, gitary, tak mi zabierą miey: 


fce w powozie, iak owemu nieboras 
- kowi w Satyrze Modney Żony, alem 


fie zdziwił, . gdy. zamiafł tych fras 
fzęk trzy tylko pudła obaczyłem 
w Przedpokoiu. -W pietfzym był 
Fortepian. roboty Wierzbowikiego, 
w drygim Papiery Muzyczne, w 
trzecim  Xiążki . Francuzkie;, ~mie= 
dzy któremi nieznalaziem, ani Ro- 
manfów , ani Dzieł Teatralnych, o- 


prócz Xiążek niewinnych w tym Ro- 


dzaiu, Pani de- Genlis. 
Wftrzymać fie nie mogłem od ra- 
dości widząc to przygotowanie do 


życia: Wieytkiego.. Wnofiłem fobie, 
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i nienadaremnie, iż przeftaige na tak 
= fzczupłych potrzebach, ferce iey nie- 
fkażone chciwością: odmian "i dzi- 
waćtw Wielkiego" Swiata. znaydzie 
dla fiebie ufzczęśliwienie w zacifzu 
Wieyfkimi, i życie to nudne dla Ofob 
przyuczonych do zgiełku, będzie iey 
mile, gdy: tym fpofobem umie fig 
zabawić: ‘Przylozylem fie także z 
moiey flrony do tego przygotowa= 
nia na Wieś, biorąc Z fobą Dzieła 
Konartkiego, Krafickięgo, Narufze- 
wicza; Kafpińfkiego, Kluka, Ofńfkie- 
go o Rudach Kraiowyeh i Fizykę, Pra 
wo Polityczne, Prawo Cywilne....- 

Pierwfzych. trzech Autorów Pi- 
{ma poznawfzy ielzcze w Domu Sio- 
firy moiey, z dawało mi fię, że w 
pierwfzym widziałem owego Sapau/a, 
ktory pierwfzy pracował w Modolu 
około poprawy Wymowy i przy- 
wrócenia do -Kraiu /pożytecznych 


Nauk. W drugim owego Milorima, 


który był wzorem iafnych wyrazów 
i dobrego pifania. W trzecim owe= 
go Sallirima, ktory pierwizy w ikrzę» 


f 
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fil Poezyą Kraiową, i pifał chwalebnie 
Dzieie Narodu (wego. Praca tych Mẹ- 
żów zdobi teraz Biblioteczkę moią, i 
iey przypifuię guft, który zabrałem do 
czytania Xiążek w Polfkim Jezyku. 

Pierwfze dni miefzkania „na WA 
bywaią pofpolicie przykre; Ale Zo- 
na moia nie nauczona nudzić fie w 
Warfzawie, dlatego, iż od dzieciń- 
ftwa włożyła fie w pracę, która za- 
trudniała iey myśli, niedoznawała 
tefknoty, która pofpolicie wypedza 
ze Wii Damy przyucznne do życia 
na Wielkim Swiecie; - Corwiękfza z 
odmianą życia, nie odmieniła bynay- 
mniey wefołego humoru. Gofpo- 


, darftwo-domowe, muzyka i czytanie 


Xiążek fpofobiących ią do przymio- 
tów dobrey w przyfzłym cząfie Mat- 
ki, były dla niey rozrywką nie ró= 
wnie milfzą, iak nudnć gadanie o 
firoiach, piefkach, i Teatrze. 
© Zaftałem pomiefzkanie fzczupłe, i 
nie wygodne w Oficynie, którą świę- 
tey Pamięci Matka moia kazała zbu- 
dowac,. opuściwfzy Dom murowa- 
Psy: 


wfzym moim: ftaraniem było: popra: 
wić ten.Dom ktory nie tak dawno- 
Ścią iakorbardziey zaniedbaniem byk 
fpultofzony,. -Gdy 'iuż .kończono 


pofadzkę tw krótkim czafie, miałem; 
fie (prowadzić, Pani Staróścina: Sa~ 
fiadka:nafza co rok dla zdrowia ież- 
dzaca za Granicę; powsiociwfay: zé 
Spa raczyla nas odwidzić; ; A iako: 
Dama dobrego. guftu .przewies¢ ha: 
fobie nie mogia,. aby mi,nie wytknę- 
ła wad otobliwizycia,=ktote ią ude- 
rzyły w oczy. Dom móy oglądałąc=. 
Kazałem powięklzyć drzwi, i okna; 


i przenieść: ie z iednego,.mieyfca na 
drugie, co. odmieniaigc wewnętrzne 
vozrządzenie,. trzeba było Dom ga- 
ły z:gruntuprawie przerabiać. 
Łafkawe Sąfiedztwo żyło z nami 
w przyiaZni co dzień -nie byłem bez 
Gościa, ‘ale co dzień mufiałem coś 
na uwagę Gościa w Domie przera- 
biać. “Lamalem mury chcąc wizy- 


ftkim dogodzić, i przenofił z miey- 


ny, gdzie po. śmierci Oyca miefakać 
nie mogła dla ftrachow., Naypier- 
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fca na mieyfce drzwi, okna, i kómi- 
ny, ktore w koło obiechawfzy wra- 
cały znowu na dawne mieyfce; gdy 
4) na koniec Pani Czefnikowa wielką 
Fi Przyiaciółką niebofzczki: Matki mo- 
| dey, opówiedziawfzy mi hiftoryą o. 
| ftrachach, ktore widy wala wtymDo= 
| "mie, radziła mi abym poprzeftał kos 
fztu, przypifuiąc zwłokę w. dokoń- 
czeniu, przefzkodzie pochodzącey 
| od ftrachów. 
| Nie ma więkfzey przefzkody do 
», wykonania zamyfłów nafzych ( ode- 
zwała he na to-Siofira ) iak gd 
"wfizyfikim flaramy fie dogodzić..... 
Ulluchalem iey rady iw iednym Ro-- 


a= 


5 a as zz 

ę ku fkończyłem poiniefzkanie Praw- 
A da, iz Przyiaciele upatruig w nim 
K wady, ale gdybym był obierat. Zo- 
t mę, i flawiai Dom według ich zdá- 
: 


nia, trafilbym był moze, iak ci co 
fie rozwodzą, albo co cale życie 
budułą, a nie maią gdzie miefzkać. 


Bayka o Młynarzu (* ) uczy każde- 


C*) Przekladania Woycięcha Jakubowfi 
go: = 


4 


AEC 


„ARE PIES, 
Dt) Rennie aes YE 


go, iak trudno iet wfzyftkim dogo- 
dzić. Powtarzam częlto fobie to, 
co on błąd fwóy uznawizy: 


Odtąd niech mi kto ink chice co nagania 

Niech czy odwraca, lub też do czego nakłania 
Za moią głową póydę, choć by mię kto winił. 
Zrobił Mtynarz iak mnysiit, i dobrze uczyła 


x 
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